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Sowiecki traktor z popsutem magneto
Czy Rosja wyciągnie nogi z trzęsawiska ,,piatiietek"?

Na podstawie szeregu zestawień licz­
bowych rzuciliśmy wczoraj pytanie,
czy Rosja zmierza do katastrofy, czy do

hiperindustrjalizacji (naduprzemysło-
wienia) obejmującej tak przemysł jak
rolnictwo? Aby zbliżyć się do odpowie­
dzi (odpowiedź kompletna byłaby pro­
roctwem) zużytkujemy oprócz danych
statystycznych, opracowanych przez
Farbmana i Glassa (,,Piatiletka" i ze­
szyty ,,Przeglądu Gospodarczego") wspa­
niały reportaż dziennikarza amerykań­
skiego Knickebockera pt. ,,Czerwony
hąndel grozi". Na podstawie tych źró­
deł (Farbman i Knickebocker są entu­
zjastami ,,piatiletki", Glass ustos,unko­
wuje się krytycznie) można ustalić sze­
reg arcyciekawcyh momentów:

1. Produkcja surowców względnie
półfabrykatów przemysłowych (ruda,
surówka żelazna, węgiel itp.) została po­
dwojona w stosunku do czasów przed­
wojennych.

2. Mimo kolektywizacji i stosowania

mechanicznej uprawy (traktorów) pro­
dukcja zbóż nie wystarcza do osiągnię­
cia przedwojennych cyfr eksportu i nie

pozwala na dostatnie odżywianie ludno­
ści miejskiej 1 ośrodków fabrycznych.

3. Produkcja przemysłu lekkiego (na
potrzeby konsumenta; odzież, obuwie
itp.) i produkcja przemysłu ciężkiego
(maszyny, traktory, lokomotywy itp.)
nie odpowiada minimalnym wymaga­
niom ani pod względem jakości, ani ilo­
ści.

4. ,,Piatiletka" na rok przed skoń

czeniem wykazała całkowite załamanie

pod wzedędem finansowym. Inflacja jest
w Rosji zjawiskiem najzupełniej oczy­
wistemu

5. Handel zagraniczny, ów sławny
dumping, który nie dawał spać całemu
światu spoczął w lamusie źle pomyśla­
nych strachów na wróble. Sowiety nie

mogą marzyć o przełamaniu barjer cel

nych. są zadłużone na kwotę pół miljar-
da dolarów (miljard złotych rubli) i mu­
szą poświęcać wielką część swego nie­
rentownego eksportu na spłatę procen
tów i rat amortyzacyjnych. Zakup no­
wych aparatów, części zamiennych, tak
Sowietom potrzebnych, napotyka
niepokonane trudności.

6. Robotnik sowiecki ma pracę, naj­
częściej małocelową np. stawia elektro­
wnię w odległości tysięcy kilometrów
od odbiorców) z głodu nie umiera, ale

najeść się do syta również nie może.

Spadek stopy życiowej mas rzuca się w

oczy wszystkim obserwatorom nawet
tak przyjaźnie usposobionym jak
Knickebocker.

7. ,,Piatiletka" jest realizowana w

atmosferze, przypominającej prace stra­
żaków w czasie pożaru, lub wysiłki
armji francuskiej nad Marną, Tygod­
nik francuski ,,Je suis partout" w spe­
cjalnie wydanym numerze rosyjskim
kładzie nacisk na tą okoliczność, że

władza sowiecka zestawia coraz nowe

robotnicze ,.brygady szturmowe", mia­
nuje ,,szampionów piatiletki" i ogłasza
kilometrowe listy nagrodzonych za wy­
dajną pracę (od 200—3000 rubli, w natu­
rze: rowery, buty, ubrania itp.)

8. Tylko człowiek, złożony na łożu

boleści ciężką chorobą mógłby patrzeć
z tak zimn^ krwią na rabunek dokony­
wany pod jego bokiem, jak to robi Ro­
sja w stosunku do wydarzeń mandżur­
skich. i

9. Centralny komitet partji komuni­
stycznej zapowiada zwołanie konferen­
cji, która zatwierdzi plan drugiej ,,pia­
tiletki". Ponieważ już pierwsza obie­
cywała ,,socjalistyczne szczęście i do­
brobyt", druga będzie się czuła niewy­
raźnie wobec zawiedzionych nadziei 160

miljonów towarzyszy-niewolników,
A więc?
Idea czerwonych carów ześrodkowuje

Się na traktorze. Zbudow’ać taką ma­
szynę, puścić w ruch i przeorać rosyj­
ski step i równie jak on bezbrzeżną ro­
syjską duszę — oto myśl, która nie da­
je im spokoju.

Gdy pierwsza sowiecka fabryka trak­
torów wypuściła serję maszyn, nic im

zarzucić nie było można. Błyszczały
wypolerow’aną stalą, wygniatały w zie­
mi potężną koleinę swemi taśmami bez

końca, łykały potężne ilości benzyny i

były zdolne do odwracania w świętej
ziemi ruskiej skib o głębokości 12 cąli.

Po przybyciu na miejsce przeznaczenia
żaden z nich nawet nie dgrnął. Każdy
miał popsute magneto (przyrząd do za­
pałania gazu, tj. mieszanki benzyny i

powietrza w silniku spalinowym przy
pomocy iskry elektrycznej). Brakowało

jednej małej sprężynki. Gdy traktor

liczy koło 6000 części, taki błąd może

się zdarzyć...
Rosyjski proces wytwórczy można so­

bie wyobrazić następująco: Głodnemu

chłopu odbiera się ziarno i oddaje ma­
som robotniczym produkującym surow­
ce i maszyny. Po drodze okrada się
dodatkowo robotników przy pomocy in­
flacji. Końcowym produktem przemy­
słu jest traktor, który ma pozwolić na

zwiększoną wydajność roli. W trakto­
rze brak jednej sprężynki i zwiększenia
nie daje się uzyskać! Cała masa wysił­
ku ,,brygad szturmowych" idzie na mar­
ne. Ponieważ maszyn jest dużo, a śru­
bek i sprężynek jes?cze więcej, będzie

się obmyślało nowe ,piatiletki" dla ,,u­
sprawnienia i potanienia produkcji1".
Będzie się brnęło dalej w trzęsawisku
wysiłków biurokracji.

W każdym z produktów, wytworzor
nych pod panowaniem praw kapitali­
stycznych, istnieje jedna dodatkowa

sprężynka, którą uważamy za tak istot­
ną, że nie zwracamy na nią uwagi. Tą
sprężynką jest interes osobisty! W tó

miejsce sowiety chcą wstawić jakąś ko­
munistyczną namiastkę i dlatego nurza­
ją po uszy w bagnie zwarjowanych eks­
perymentów.

Rosja może się długo męczyć w tej
sytuacji. Odwrót jest zamknięty. Re­
stytucja kapitalizmu w kraju, w któ­
rym 30-letni ludzie nie pamiętają już
dobrze starego ustroju — jest taką samą

kwadraturą koła, jek wyciągnięcie się
samemu za uszy z błota. W najbliż­
szym czasie będziemy świadkami tego
rodzaju usiłowań, gdyż cierpliwość Ro­
sjan jest bezgraniczna.

Odpowiedź nasza na podstawie pyta­
nia brzmi: Ani katastrofa, ani powodze­
nie, tylko traktor z popsutem m-agneto,
o tłokach zalanych smarem i benzyną,
traktor przy którego ,,zapędzaniu" me­
chanicy będą oddawali ostatnie tchnie­
nia! st. Ro.

Francja jest nieugięta.
Czy dojdzie do ponownej okupacji Nadrenii?

(Telefonem od własnego korespondenta)
Berlin, 23. 1. Druga mowa premjera

francuskiego Lavała ustalająca stano­
wisko francuskie wobec zagadnienia od­
szkodowań potwierdziła ostatnie wraże­
nie i upewniła jeszcze raz o nieugięto-
ści Francji w tej dziedzinie.

Wobec znanych oświadczeń Bruninga
sytuacja między Francją a Niemcami

jest istotnie naprężona i nie widać ża­
dnego wyjścia ani kompr.omisu. Laval

uwydatnił wyraźnie, że Briining wpraw­
dzie nie anulował planu Younga, ale je­
go określenie o niezdolności płatniczej
Rzeszy na szereg lat naprzód nie może

być przez Francję przyjęte do wiado­
mości. Francja nie zrezygnuje nigdy z

praw jakie jej przyznały traktaty. Pra­
wa te tylko częściowo wyrównują po­
niesione szkody. Niemiecka teza jest
zupełnie nie do przyjęcia.

W dalszym ciągu swego przemówie­
nia Laval podkreślił gotowość Francji
do innego uregulowania reparacyj, na

okres gospodarczego przesilenia, jed­
nakowoż redukcja w wysokości świad­
czeń może nastąpić tylko przy jedno-!

czesnem obniżeniu długów francuskich
wobec Ameryki. Pozatem niechronione

części reparacyj muszą być pod każdym
względem płacone.

Te stanowcze słowa Lavala, które na­
stępnie przyniosły mu votum zaufania
większością 51 głosów, utwierdziły sfery j
rządowe niemieckie, że Francja ani na

krok nie ustąpi ze swojego stanowiska
i w danym wypadku dochodzić będzie 1

swych praw nawet za pomocą sankcyj.
Obawy ponownego obsadzenia reń­

skich obszarów niemieckich nurtują na

ogół w wszelkich kołach, tem więcej, że

wobec niewykonania planu Younga
przez Niemcy tak Samo Francja może
uznać go dla siebie jako nieobowiązu-
jący i cofnąć zawartą w nim rezygnację
wszystkich kroków egzekucyjnych.

AR. ,

Przemytnictwo dewiz
miedzy Berlinem 3 Londynem.

(Telefonem od własnego korespondenta)
Berlin, 23. 1 . Afera przemytnicza de-

wiz wykryta w dniu wczorajszym, któ­
ra doprowadziła do areszto-wania przed­
stawiciela banku londyńskiego i bankie­
ra niemieckiego rozszerzyła się przez
trzecie aresztowanie w Berlinie znanego
bankiera Oppenheimera. Oppenheimer

jest spokrewniony z londyńskim do­
mem bankowym Friedlandera, którego
delegat berliński dr. Kutscher został w

dniu wczorajszym aresztowany w chwili

gdy wsiadał do pociągu.
Nadużycia dewizo-we wykrył celny od­

dział śledczy a polegają one na niedoz­
wolonych operacjach papierami giełdo­
wymi i zamianą tychże po sprzedaży na

ruchome konta bankowe oraz przekazy­
wanie tych rachunków bankowych za­
granicę. W przeciwieństwie do stanowi­
ska prokuratury londyński bank Sin­
ger A Friedlander twierdzi, że tran­
sakcje te są zupełnie legalne i że wyda­
je się zupełnie niezrozumiałem ściga­
nie przedstawiciela firmy bankowej,
przodujących w interesach giełdowych
angielsko-niemieckich, której szef jest
równocześnie członkiem rady nadzor­
czej pruskiego Banku Kredytu Ziem­
skiego (Instytucja prawa publicznego w

Pi’usach).
Ostatnie aresztowania mogą wywrzeć

rów-nież nie-korzystne echo w dziedzinie

politycznej, zwłaszcza zaznac-zyć mogą
się ujemne następstwa w rokowaniach
o zamrożone kredyty handlowe. AR.

Walki w Katalonji.
Rozruchy wywołali komuniści.

Saragossa, 22. 1. (PAT). Wczoraj o

godz. 23 wybuchła przed seminarjum w

San Carlos bomba, powodując poważne
zniszczenie. Ofiar w ludziach niema.

Madryt, 22. 1 . (PAT). Minister spraw
wewn. oświadczył, że według raportu
szefa gwąrdji cywilnej, oddział gwardji
zaatakowany został granatami ręczny­
mi przez syndjrkalistów. Gwardja cy­
wilna zmuszona była do użycia broni

palnej celem opanowania sytuacji.
Barcelona, 22. 1 . (PAT). Do Manerezy

i innych miejscowości objętych powsta­

niem wkroczyły oddziały wojskowe. W

miejscowości Bergam nieznani sprawcy
rzucili bombę na patrol gwardji cywil­
nej, raniąc jednego z członków gwardji.

W miejscowości Surja na budynku
merostwa wywieszono czerwoną flagę.
Uzbroj-one bandy zatrzymują na ulicach

samochody.
Barcelona, 22. 1. (PAT). Wczoraj w

ciągu popołudnia dokonano tu w lokalu

podmiejskim aresztowania 60 komuni­
stów, których przewieziono samochoda­
mi do więzienia.
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Z obrad Sejmu
Poseł Żuławski zatrąbił do odwrotu.

Warszawa, 22. 1. (PAT) 45-te posie­
dzenie Sejmu z dnia 22 bm. Przed przy­
stąpieniem do porządku dziennego mar­
szałek zakomunikował Izbie, iż otrzy­
mał od posła Żuławskiego (PPS) łist. W
liście tym poseł Żuławski, nawiązując
do oświadczenia swego, złożonego na

. plenum, zawiadomił, że udzielone mu

przez jednego z posłów wiadomości, iż

wyrok sądowy w sprawie brzeskiej zna­
ny był ze szczegółami w poniedziałek
11 bm. i że w’iadomość o jego brzmie­
niu wyszła od jednego z posłów klubu
BBWR. sprawdził i ustalił, że treść wy­
roku znana i omawiana była przez sze­
reg posłów w kuluarach sejmowych już
dnia 11 bm., natomiast z przykrością
stwierdza, że wprowadzony został w

błąd co do źródła, ź którego informacje
te miały wyjść, gdyż źródła tego usta­
lić mu nie umiano. Wobec tego poseł
Żuławski poczuwa się lojalnie do obo­
wiązku stwierdzenia powyższego i o-

świadczenia, że w tym jednym szczegó­
le twierdzenia swego nie podtrzymuje.

Chodzi o dobro sławą sadownictwa

W związku z powyższem marszałek
Switalski ośw’iadczył, iż nie może pozo­
stawić listu tego bez wyciągnięcia kon-

sekwencyj. W wyrażeniu posła Żuław­
skiego mieściły się dwa zarzuty: pod
adresem sądu, zdradzenia przez sąd ta­
jemnicy, a drugi tkwi w insynuowaniu,
że skoro właśnie posłowie prorządowi
powiedzieli najpierw z największymi
szczegółami, jak ten wyrok wygląda, to

w’yrok ten nie był wynikiem osądzenia
według sumienia sędziów, a zgóry uło­
żony i znany i ma charakter polityczny.
Poseł Żuławski pisze, że ustalono jako­
by faktyczna treść wyroku znana i oma­
wiana była przez szereg posłów już dn.
11 bm. wieczorem, O ile mogłem stwier­
dzić - oświadcza marszałek - oma­
wianie wyroku w owym czasie polega­
ło na zgadywaniu treści wyroku, nato­
miast wyrażenie posła Żuławskiego, że

treść wyroku była już dnia 11 bm. zna­
na muszę uważać za gołosłowne. Poseł
Żuławski miał obowiązek postarania
się o należycie udokumentowane dowo­
dy. Niespełnienie tego obowiązku przez
posła Żuławskiego ma,rszałek musi u-

ważać za karygodną nieoględnośó w

wypowiadaniu opinji o sądach polskich
i przez to przywołuje posła żuławskie­
go do porządku.

Postawienie kolei

na zasadach kupieckich.
Z kolei ślubowanie poselskie złożył

poseł Błaszkiewicz. Pos. Rzóska refero­
wał nowelę do rozporządzenia p. Prezy­
denta Rzplitej o utworzeniu przedsię­
biorstwa Polskie Koleje Państwowe.

Pos. Rybarskl (KI. Nar.) uważa, że

stan finansowy naszego kolejnictwa
jest bardzo zły i przyznaje, że trudności

kolejowe są związane z ogólnym kryzy­
sem, ale tem większy winien być wy­
siłek, aby ochronić się przed deficytem.
Mówca twierdzi, że całkowite wyłącze­
nie budżetu kolejowego z ogólnego bud­
żetu obniża rzekomo poziom obrad nad

całym budżetem.
P. min. komunikacji Kfihn podkre­

śla, że budżet może być badany przez
Sejm i że preliminowane wpłaty do
skarbu mogą ulec zmianie. Projekt u,­
stawy z poprawkami referenta przyjęto
w drugiem czytaniu. Trzecie czytanie
odbędzie się na następnem posiedzeniu.
Pos. Dzłeduszycki referował wniosek
Klubu Ukr. o przyjście z pomocą ludno­
ści, poszkodowanej wylewem Stryja.
Wniosek ten jak i rezolucje posła Łuc­
kiego (KI. Ukr.), wzywającą rząd do

przyjęcia z pomocą poszkodowanej lu­
dności odrzucono,

Potok proiektAw ustawodawczych.
Szkolnictwo i samorząd.

Z kolei Izba przystąpiła do pierw­
szego czytania szeregu projektów u-

staw. Przedłożenia rządowe, do których
nikt nie zapisał się do głosu, odesłał
marszałek w pierwszem czytaniu do od­
powiednich komisyj. Do projektu usta­
wy o funduszu obrotowym reformy rol­
nej poseł Rymar (KI. Nar.) ustosunko­
?wał się krytycznie. W sprawie projek­

tu ustawy o ustroju szkolnictwa oraz

projektu ustawy o nie-państwowych
szkołach przemawiali posłowie: Cza­
piński (PPS), Kornecki (KI. Nar.) i
Grunbaum (KI. Żyd.)

W pierwszem czytaniu nad projek­
tem rządowym ustawy zmieniającej
przepisy tymczasowo o kosztach sądo­
wych na obszarze sądów apelacyjnych
Warszawy, Lublina i Wilna przemawiał
poseł Świątkowski (PPS), sprzeciwia­
jąc się temu projektowi, zawierającemu
bardzo wysokie podwyżki opłat sądo­
wych w sprawach cywilnych. Przy
pierwszem czytaniu projektu ustawy o

częściow’ej zmianie ustroju samorządu
zabrał głos p. minister spraw wewn.

Pieracki, podkreślając na wstępie, że

wniesiona przez rząd ustaw’a samorzą­
dowa jest jednem z ogniw ustaw’odaw­
czych z dziedziny rozbudowy samorzą­
du terytorjalnego. Projekt, rezultat wie­
lomiesięcznych prac Ministerstwa, nie

jest dziełem doskonaleni. Projekt ode­
słano do komisji administracyjnej. Na­
stępne posiedzenie we wtorek o godz. 16.

Z Torunia donoszą: Ostatnio przyjął
nowy wojew’oda pomorski Kirtiklis de­
legację Zrzeszenia rodaków z Warmji,
Mazur i Ziemi Malborskiej w osobach

pp. Tadeusza Odrowskiego, Rohloffa,
Pawła Sowy i prof. Kandyby.

niemczuzng.
Prezydent senatu gdańskiego Dr. Ziehm meźem zaufania Niemiec.

Jak wiadomo, w’ładcami Wolnego Mia­
sta Gdańska są obecnie hitlerow’cy i nacjo­
naliści niemieccy. Skutkiem słabej i ustę­
pliwej polityki naszej dyplomacji, Gdańsk
stał się środowiskiem najwścieklej szef agi­
tacji zwróconej przeciwko Polsce i najsil­
niejszym posterunkiem niemieckiej centrali

berlińskiej.
Stronnictwa opozycyjna w Gdańsku,

to jest Polacy i lewicowcy, wydały
w’spólną odezwę, domagającą się rozpisa­
nia nowych wyborów do sejmu gdańskiego
i zmiany obecnej antypolskiej polityki se­
natu W. M. Gdańska, wyrządzającej olbrzy­
mie szkody ludności zamieszkującej obszar

gdański.
Odezwa ta nie podoba się nacjonalis(tom

gdańskim, dążącym do obalenia Traktatu

Wersalskiego i przyłączenia Gdańska do

Niemiec. To też rozpoczęli oni nader O’ży­
wioną działalność, mającą na celu przed­
stawienie stronnictw opozycyjnych jako
rzekomych szkodników i zdrajców nieza­
leżności gdańskiej.

M. in. zabrał glos na publicznem zebra­
niu prezydent senatu gdańskiego Dr. Ziehm,
który bez ogródek oświadczył, że na gdań­
skiej ziemi rozegraną zostanie walka nacjo­
nalistyczna pomiędzy niemczyzną a polsko­
ścią, t te Gdańsk w tej walce zajmuje pierw­
szy 1 najważniejszy posterunek.

Dzisiejszy rząd gdański — mówił Dr.
Ziehm — uważa jako swe główne zadanie

obronę niemczyzny i zgromadzenie wszyst­
kich sił do tejże obrony. Niemcy przecho­
dzili w historji swej różne ciężkie chwile,
z których zawsize wychodzili zwycięsko. Na­
ród niemiecki wydobędzie się i dziś ze swej
niedoli i będzie znów narodem wielkim i

potężnym.
Ostrze mowy prezydenta Ziehma skiero­

wane zatem było przeciwko Polsce, która

rzekomo ma Gdańskowi utrudniać rolę sa-

modzielności Gdańska.. Czyli innemi słowy,
Polska, opierając się na Traktacie Wersal-,
skini i umowach poisko-gdańskich, nie

chce zgodzić się na przyłączenie Gdańska
do Niemiec, chociaż duchowo Gdańsk już
dawno połączył siię był z Berlinem.

Buta nacjonalistów gdańskich przecho-
dzi, jak widzimy, wszelkie granice.

Czyż Polska długo jeszcze przyglądać, się
będzie spokojnie takiemu stanowi rzeczy?

Czyż minister Zaleski nie zdobędzie się
wreszcie na stanowczy krok względem ha-

katystyczno-wszechniemieckiego Gdańska?

Czyż Komisarjat Generalny Rzplitej nie

zechce uspokoić prezydenta Dra Ziehmai i

zażądać odeń wytłumaczenia?
Int,eres Polski wymaga tęgo koniecznie.

F.

WEBgoselc o raaefzwmczcifBBai — odrzucony.
Warszawa, 22. 1. (PAT) Na dzisiej-

szem posiedzeniu sejmowej komisji pra­
wniczej pod przewodnictw"em wicemar­
szałka Cara omawiano wniosek klubów
PPS., Str. Lud., NPR. i Ch. D. w spra­
wie utw"orzenia komisji nadzwyczajnej
dla zbadania sprawy znęcania się nad

więźniami, osadzonymi w więzieniu
wojskowem w Brześciu. Sprawozdawca
poseł Moszyński (BB), wskaz,ał, że wnio­
skodawcy żądają ustanowienia komisji,
złożonej z 10 członków, w’ybranych przez
rady wydziałów prawnych wszystkich
uniwersytetów w Polsce w liczbie po
dwóch z każdego uniwersytetu. W za­
kres komptencji komisji miałoby wcho­
dzić badanie wszelkich aktów, zw"iąza­
nych z pobytem więźniów w więzieniu
wojskowem w Brześciu. Przewodniczący
i członkowie komisji władni byliby pro­
wadzić dochodzenia na obszarze całego
państw"a. Przysługiwałyby im wszystkie
uprawnienia sędziów śledczych, ponad­
to uprawnienia sądów orzekających w

zakresie badania św"iadków i biegłych
pod przysięgą.

Po referacie wywiązała się obszerna

dyskusja, w której zabierali głos prawie
wszyscy obecni na posiedzeniu przed­
stawiciele klubów opozycyjnych. Posło­

wie sanacyjni, wicemarszałek Car, Bog-
dani i Terlikowski (BBWR) twierdzili,
że wniosek jest sprzeczny z Konstytucją
i całokształtem polskiego ustawodaw­
stwa. Niektórzy z mów’ców z klubów o-

pozycyjnych Tempka (Ch. D.) i Osada

(KJ. Nar.) domagali się, mimo pew"nych
wątpliwości konstytucyjnych, uchw’a­

lenia ustawy. Trzeba — jak wywodzili
-r-5umożliwić ’więźniom brzeskim docho­
dzenie swych krzywd wobec uchylenia
się od tego właściw’ych organów wymia­
ru spraw"iedliwości. Większością głosów"
ustaw"ę odrzucono. Obrady komisji
trw"ały od godz. 10 do godz. 3 po poł.

Dlaczego zadano nadzwyczajnej taisji w wie tócia?
O wieźnaów iiolfitfwycznąicKB.

Warszawa, 23. 1. (tel. vrł.) Komisja
praw’nicza Sejmu zajmow’ała się w’czo­
raj trzema wnioskami mniejszości, . z

których dwa dotyczyły spraw’y brzeskiej
a trzeci zaś traktowania więźniów poli­
tycznych. Rozumie się, że większość sa­
nacyjna wnioski te odrzuciła, Stanowi­
ska Chrześcijańskiej Demokracji bronił

poseł dr. Tempka.
Mówcy opozycyjni podkreślali, że

wniosek zmierzający do utworzenia ko­
misji nadzwyczajnej dla zbadania

sprawy znęcania się nad więźniami
brzeskimi ma wprawdzie charakter po­
lityczny, wypływa jednak z głębokiego
uczucia obrażonej moralności. Przez ca­
ły rok opozycja nie zaniedbyw’ała ani

jednej sposobności, aby skłonić proku­
ratora i rząd do wszczęcia postępowania
śledczego. Jeden z w’ięźniów brzeskich

socjalistyczny poseł Dubois złożył ofi­
cjalne oskarżenie na ręce prokuratorów.
Odrzucenie jego( skargi jednak św’iad­
czy, że niema drogi poza Sejmem do wy­
świetlenia tragedji brzeskiej i pocią­
gnięcia winnych do odpowiedzialności,
Opozycja żąda wyjątkowego załatwie­
nia sprawy dlatego, ponieważ ną nor­
malnej drodze obowiązującego prawa
żadnych rezultatów nie osiągnięto. Je­
żeli sprawa Brześcia ma nareszcie być
wyczerpana, to innego wyjścia niema.

Mówcy opozycyjni powiedzieli rów­
nież, że chodzi tam nietylko o utworze­
nie komisji śledczej, ale również o to,
ażeby sanacja śię otwarcie wypowie­
działa, jakie zajmuje stanowisko wobec

sprawy brzeskiej. Na to zapytanie oczy­
wiście sanatorzy odpowiedzi nie dali.

Odpowiedzią natomiast całkiem wyra­
źną było odrzucenie wniosków.

Przy omawianiu trzeciego wniosku,
dotyczącego więźniów politycznych pod­
kreślano, że nawet za czasów carskich
więźniowie polityczni ńie byli zrównani

z zbrodniarzami, obecnie tylko Rosja
Sowiecka i Włochy faszystowskie nie

przyznają więźniom politycznym ża­
dnych przywilejów.

. w .

O ile idzie o ogólny los i traktowa­
nie więźniów politycznych — można

rozumieć szlachetne intencje , wniosko­
dawców. Jeżeli więźniowie polityczni są
jednak w Polsce tak ostro traktowani —

to na usprawiedliwienie wolno wskazać,
że g!ówna ich masa — to komuniści,
stojący na żołdzie ro.syjskiego bolsze-

wizmu, zatem najstraszliwsi wrogowie
naszego państwa i ustroju. Lepsza
mniejszość cierpi więc za ogromną zbro­
dniczą większość.

Życzenie - czy prawda?
Skazańcy brzescy mieliby być ułaskawieni.

Jeszcze brzmiały wszystkim w uszach
słowa wyroku w procesie brzeskim —

a już zaczęły rozlegać się pogłoski, że
skazani będą ułaskawieni. Pogłoski te

pojawiły się na ławach wielu pism, na­
bierając pewnej siły po ułaskawieniu

Ireny Kosmowskiej, skazanej prawo­
mocnie za publiczne znieważenie marsz.

Piłsudskiego.
Według tych pogłosek, jakie powtarza

także lwowska ,,Chwila" miałby Sejm
uchwalić ustawę amnestyjną, któraby
jednak była zredagowaną w sposób od­
mienny od dotychczasowych ustaw

amnestyjnych, a mianowicie miałaby
być ułożona w ten sposób, że więźniowie
brzescy otrzymaliby darowanie samej
kary więzienia, jednakowoż bez skaso­
wania skutków wyroku skazującego.
Oznaczałoby to, że skazani działacze po­

lityczni zostaliby pozbawieni możności

piastowania mandatów poselskich.
,,W tej formie — wywodzi ,,Chwila"

— pogłoska ta wydaje się mocno wątpli­
wą, gdyż mimo wszystko trudno sobie

wyobrazić, by tego rodzaju ustawa am­
nestyjna mogła być uchwalona. Być
może, że na krążenie tych wersyj wpły­
nął fakt ułaskawienia b. posłanki Ireny
Kosmowskiej z ,,Wyzwolenia", ale tam

rzecz miała się zupełnie inaczej. Prze­
dewszystkiem pani Kosmowska skaza­
na była prawomocnym wyrokiem, przy­
czem jest rzeczą charakterystyczną, że
sama nie złożyła prośby o ułaskawienie,
natomiast wniosek o ułaskawienie

przedstawił Prezydentowi Rzplitej sam

minister sprawiedliwości p. Micha­
łowski".



Nr/19." ,,DZIENNIK BYDGOSKI", niedziela, dnia 24 stycznia" 1932” iC .

Str.- S.

O posłali! i wyl)arath sejmowyth.
Z obrad komisji konstytucyjnych.

Warszawa, 22. 1. (PAT). Na posiedzę-
niu sejmowej komisji, konstytucyjnej
oświadczył przewodniczący pos. Makow­
ski, że komisja pojmuje swoje zadanie
rzeczowo i wszechstronnie i odpowie­
dzialnie, poczem wysunął następujące
tezy:

Sejm skłacla się z posłów, wybiera­
nych w głosowaniu powszechnem, licz­
ba posłów zostaje zmniejszona w sto­
sunku do obecnej liczby, jednak nie po­
niżej 360. Prawo wyborcze ma każdy
obywatel bez różnicy płci, który w dniu

ogłoszenia wyborów ukończył lat 24,
u.żywa w peł tli praw i zamieszkuje w

okręgu wyborczym przynajmniej od

przedednia ogłoszenia wyborów w

Dzienniku Ustaw. Prawo głosowania
może być wykonywane tylko osobiście.
Głosowanie odbywa się tajnie. Prawo

wybieralności ma każdy obywatel, ma­
jący prawo wyboru do Sejmu. Nieza­
leżnie od miejsca zamieszkania, o ile

ukończy! lat 30,
Osobno omówił pos. Makowski ordy­

nację wyborczą, która między innemi

normuje podział na okręgi wyborcze
oraz określa, na jakich zasadach i w

jaki sposób mogą się odbywać wybory.
Nie zaprotestowane wybory w terminie

określonym uważane są za ważne. O
ważności wyborów zaprotestowanych
rozstrzyga Sąd Najwyższy. Na tem

obrady zakończono.

W wywodach p. Makowskiego jest je­
dno przedewszystkiem ni:edom(ówienie,
mianowicie, jak ustosunkowuje Się do

pytania, czy głosować dalej na listy
czy1 też ńa osoby. .Test to zagadnienie

kardynalne — i nic uzdrowimy parla­
mentaryzmu polskiego, jeżeli nie zarzu­
cimy nieszczęsnego głosowania, na po­
pularnie mówiąc ,,numerki". Jest to

glosowanie w’ygodne dla partyjnictwa a

zwłaszcza przewpdców, asekurujących
się na li.ście państw’ow’ej — natomiast

zabójcze dla kraju i parlamentarnego
zdrow’ia.

Tajemnicza zbrojownia.
Hamburg. W miejscowości Bad Sa-

geberg w północnych Niemczech znale­
ziono u rusznikarza Ammanna 13 kara­
binów w’ojskowych, lekki maszynowy
karabin i większą ilość amunicji. Po­
licja nie zdołała dotychczas stwierdzić

pochodzenia tej broni, gdyż Ammann

wzbrania się udzielić jakichkolw’iek wy­
jaśnień. Był on już poprzednio areszto­
wany w zw’iązku z zamordowaniem
w’oźnego jednego z banków, lecz z bra­
ku dowodów został W’ypuszczony na

wolność.

Autobus na szynach,

Nie jest to n’c nowego. Opisywaliśmy już nieraz ten nowy Pomysł. Autobus1, który
biegnie po szynach, następnie opuszcza szyny i po zwykłej drodze zdąża do miejsco­
wości, do której szyny już nie prowadzą.,Jest to mianowicie przy posyłkach towa­
r-owych niezwykła oszczędność czasu i pieniędzy.

Autobusy te, które coraz więcej zyskują na popularności,, były dotychczas zaopa­
trzono w kola bez pneumatyków. Francuskim , inżynierom atoli udało się zbudować
takie pneumatyki które i po szynach biegną bez obawy W’ykolejenia się. Podróż na

takich pneumatykach po szynach jest idealnie spokojną.

Dziecho a kryzys miłnści v małżeństwie.
SSooSaoBaa sosiosBraiłemkitt rozwodów.

Nieraz obserwujeihy następujący fakt:

Znajomi X czy Y pobrali się niedawno i ży-
ją, bardzo szczęśliw’e. Poprostu jakby za­
pomnieli o św’iecie, widać ich na ulicy ta!;
zajętych sobą, z lakiem uwielbieniem wza-

jemnem, wpatrzonych w siebie, że niemal

ukłonów znajomych nie zauw’ażają. Przeto

rokują w’szyscy jaknajtrwalsze szczęście w

tem małżeństwie.
Aż odrazu, po dwóch lub trzech latach,

a nieraz już po roku, spada jak piorun z

jasnego nieba plotka, która niebawem oka-

zuje się prawdą: rozwodzą się.
Znajomi są zdumieni. Wszędzie jak

wszędzie. Ale tu nie przypuszczali. Przecież
widać było tam wyjątkową miłość. Toż to

zupełna niespodzianka.
,Rąbek takich tajemnic unosi pewna le­

karką, Włoszką, kierowniczka sanatorjum.
Poglądy swoje opiera na doświadczeniach,
ze swej praktyk: zawodowej.

W’edług niej najczęstszą przyczyną roz­
darcia między dotąd szczęśliwenii małżon­
kami jest — dziecko. Na przykład: W pew­
nem szczęśliwem dotąd małżeństwie uro­

;,dzi ło-si ę, po dwóch łatach dziecko._ Nastąpi­
ła- tak zasadnicza zmiana w uczuciach żo­
ny, że jest uzasadniona obawa, że c,ała .tra­
gedja skończy , się ,rozwodem. Wypadek ten

nie jest wyjątkowy, ale powtarza s:ię czę­
sto, jakkolwiek nie zawsze jest związek
między przyczyną a skutkiem’ tak widocz­
ny, jak tu.

W’ bardzo szerokiem kole znajomych ob­
serwowała autorka, że małżeńs’twa bez.
d.zietne są na ogól bardziej rozkochane w

sobie, nie wyłączając tych, którzy odczu’wa­
li nieukojoną tęsknotę za dzieckiem.

Równocześnie z urodzeniem pierwszego

Niemcy najliczniej zwiedzają
Pdlskę.

Statystyka ruchu turystycznego w

Polsce wykazuje za III kwartał 1930 r.

iż w tym, okresie ;przybyło do ,Polski
27.328 cudzoziemców. Z tej liczby pra­
w’ie połowa przypada na Niemcy a mia­
nowicie zwiedziło Polskę w tym czasie
12.076 Niemców. Drugie miejsce zaj­

mują Amerykanie w’ liczbie 2.811 osób.

Następnie Aust.rjacy 2.706, Czeclioslo-

wacy 2.248, Francuzi- 1.023 itd. Naj­
większą ilość zwiedzających miast z

powyższej liczby cudzoziemców wyka­
zuje Warszawa.

Czy ma Pani mało trosk?

Czyż więc nie leży w interesie każdej z nas

zapobieganie wszelkim zbytecznym i przy­
krym wypadkom w rodzinie? Gdyb,y każda
matka to sobie uświadomiła, to z pew’nością
nie mielibyśmy tyle wypadków’ zachorzeli dzie­
ci, jak to obecnie ma miejsce. Przeważnie ho-:
wiem dopiero wtedy jesteśmy pow’ażnie zanie­
pokojone. gdy już całkiem ostro wystęoują. u

dzieci tak groźne niedomagania, jak: krzywica
(angielska choroba!, skrofuły, koklusz, szkar­
latyna, dyfteryt it.p .’ Dziś zatem w’ięcej niż
kiedykolwiek, koniecznem jest zapobieganie
tym schorzeniom w porę, zwracając już baczna,
uwagę nawet na-najdrobniejsze chorobliwe
objawy, gdyż zazwyczaj nieznaczne napozór
niedomaganie,, sygnalizuje poważne schorze­
nie. Nader dobitnym teg,o przykładem służy
wypadek, jaki opisuje nam p. A . Kaucke, Łódź,
RÓkićifiska 8. Pisze ona m, i.: .Mój mały synek
był zawsze bardzo blady, na co nie’zwracałam
pączątk. uwagi. Po jakimś czasie zaczęła wy­
stępować ropa z jednego uszka i na oczku po­

k,azały się małe pryszczyki. Wówczas dopiero
poradziłam się lekarza, który powiedział mi,
że to wszystko powstaje z anemii. Poniew’aż
dowiedziałem się, ze Emulsja Scotta działa
bardzo dobrze prz.y aneinji, to zdecydowałam
s,ię, na ,przeprow’adzenia- kuracji tyin prepaża.r,:
tem. Rzeczywiście skutek byt nadzwy,czajny,;
ropa z uszka przestała występować, pryszcz’y­
ki z oczka znikły i bladość" także. Chłopiec
tak się przyzwyczaił do Emulsji Scotta, żc
sam przyp ,minął mi o swojem mleczku’. Ta­
kie pełne zapału sąd.y o Emulsji Scotta usły­
szeć można z ust wielu tysięcy matek we

wszystkich krajach Świata." I nic dziwnego,
bowiem każda matka dobrze wie, że Emulsja
Scotta dzięki swej wysokiej zawartości Wita­
min A i D" znakomicie wzmacnia organizm
dziecka i czyni go odporn,ym przeciwko krzy­
w’icy przeziębieniu i wszelkim chorobom za­
kaźnym. Spróbujcie i przekonajcie się same!
Do nabycia we wszyst. apt. i dro,p Dla na­
szych dzieci rzeczywiście ńiema nic leps’zego.

100)

(Ciąg dalszy.)

Profesor Rusanow odsuwał się umy­
ślnie w czasie tych rozmówek, aby ktoś

nie sądził, że jego obecność krępuje
swobodę wypowiadania się egzamino­
wanych robotników. Był spokojny; wie­
dział, że są tutaj wyłącznie ludzie pew­
ni. - Stojąc na uboczu, zabawiał rozmo­
w’ą swoich gości, sir Jamesa i Daisy,
której zachowanie i jego uwagi nie
uszło. Wreszcie, gdy ktoś z jego świty
pokazał mu dyskretnie zegarek, pod­
szedł do Rafała i przerwał mu sielankę
z wytresowanymi robotnikami. Z u-

przejmym uśmiechem gospodarza o-

świadczył, że pragnie gościom pokazać
jeszcze swoją własną pracownię, potem
dwa, trzy domki robotnicze, i pora wra­
cać do Moskwy.

- Proponuję, abyśmy zaczęli od dom­
ków, — rzekł Rafał, który miał w tem

swoje wyrachowanie.
Profesor nie miał nic przeciwko te­

mu, więc długi korowód gości wysypał
się z ostatniej tkalni i ruszył w stronę
kolonji. Domki z zewnątrz wygląda!j’
schludnie i tak czyste, jak gdyby je do­
piero w tym tygodniu pomalowano. Po­
dziwiali je, idąc topolową aleją, która
oddzielała- kolonję od zabudowań’ fa-

f lirycznych. Spostrzegawczy Anglik zau­
ważył’odrazu; że w, całj’m Stalingradzie
niema ani metra płotu, muru, czy ogro­
dzenia z siatki, że każdą granicę wyty­
czają drzewka, żywopłoty, a nawet sta­
re, duże drzćwa, jak _ naprzyklad owe

topole.
-- Cieszę śię, -- rzekł profesor, pa­

trząc życzliwie na Anglika - że nie po­
trzebowałem sam zwracać uwagi na ten

szczegół... Tak jest; moi drodzy :goście...
Nie znajdziecie tu ani metra parkanu...
To celowa robota, Bo każde ogrodzenie
jest poniekąd" symbolem niewoli, nie

mówiąc już o tem, że podsuwa różne

grzeszne pokusy... Przyznajcie sami,
czy w młodości nie smakowały wam

najlepiej jabłka z ogrodu sąsiada. Otóż

to właśnie.

Rusanow byl widocznie w doskona­
łym humorze, bo naogół niezmiernie
rzadko żartował... Obejrzał się potem
w stronę głównej grupy, która przysta­
nęła przy studni, aby obejrzeć dowcip­
nie skonstruowanego żórawia, a, widząc,
że ruszyli zmiejsca, wskazał Daisy
drzwi najbliższego domku. ’ !.

— Zobaczymy teraz, jak te mieszkan­
ka wyglądają wewnątrz, — rzeki.

Puścił przed sobą tylko Daisy i sir

Jamesa, czem Rafał poczuł się dotknię­
ty. Zapewne dlatego odmaszerował w

przeciwległy kąt izby, do której weszli
i nie raczył się przysłuchiwać wywo­
dom profesora. Z wieikiem zaintereso­
waniem zaczął natomiast oglądać wiel­
ki, malowany kufer i nieznacznie po­
pychać go kolanami. Wreszc.ie... Wre­
szcie profesor przeszedł z iżby, do ku­
chenki, za nim Daisy, sir James, ria
końcu Anglik, który się obejrzał, ale
też wyszedł. Glosy głównej( gromadj’

wycieczkowców zbliżyły się w tą stronę.
— Muszę zdążyć, — jęknął Rafał,

pchnął kufer jeszcze o decymetr, po­
chwycił za skobel wieka, zasłaniającego
kwadratowy otwór w podłodze, i w

dziesięć sekund później siedział już w

piwnicy, opuściwszy za sobą wieko ła­
godnie i bez hałasu. Piwniczka nie po­
siadała żadnych okien, była przesią­
knięta zapachem kiszonej kapusty,
ciemna, a przy tem tak niska, że Rafał,
będący przecież niskiego wzrostu, bez

podnoszenia się na palce dosięgał z łat­
wością drewnianego sufitu, po którym
dudniły kroki wycieczkowców, zwiedza­
jących wnętrze robotniczego domku.

Był niezmiernie zadowolony, że nare­
szcie zdołał się ,,zgubić11, a radość z te­
go powodu zatruwała mu tylko obawa,
czy ktoś nie ustawi napowrót ciężkiego
kufra na wieku; lecz zarówno radość,
jak i obawa były, niczem wobec innego,
hardziej prozaicznego uczucia, które do­
słownie rozpierało małego detektywa i
zmusiło go do szybkiego odmarszu w

g!ęb piwnicy. Ruszył więc ,poomacku,
wiosłując rękami w poszukiwaniu nie­
widzialnych. przeszkód, aż wreszcie na­
tknął się ną coś, co kształtem przypo­
minało niewielką beczkę, stojącą piono­
wo i pozbawioną górnego dna...

Powrót do izby odbył się bez trudno­
ści, gdyż na sżćzęście ku!ra nie zep­
chnięto na wieko; Rafał wyjrzał ostroż­
nie nazew’nątrz’. — Odeszli, - odetchnął.
Skądś, zdaleka’ dobiegały echa rozmów,
śmiechów, okrzyków zachwytu. - Na­
reszcie mogę rozpocząć badania na wła­
sną rękę, cieszył się. Obszedł domek,
słusznie rozumując, iż w- prostej aleji
topolowej ujrzańobj’ go odrazu, i skie­
rował się ku. dalszym szeregom robotni­
czych domków.

Dziwiła go cisza; wydawało mu się,
że wszędzie tu. powinny się bawić dzieci

ro-botn.ików,.. że ich żo.ny,- siostry, matki

powinny się krzątać przy gospodarstwie
domowem, plewić w ogródkach, prać
bieliznę, drób karmić, słow’em nasuwać

się na oczy na każdym kroku. Tymcza­
sem, nic z tego. Nie spotkał żywego du­
cha, nie ujrzał ani marnej kury, ani

kota, i cała ta robotnicza kołonja W’y­
glądała, jak w’ymarłe miasteczko.

- Czyżby tu sami kawalerowie mie­
szkali? — rozmyślał.

Minął dł’ugi szereg domków i zbliżył
się do trzeciego. Wybrał jakiś budy­
nek na chybił-trafił, nacisnął klamkę,
pchnął drzwi i... znalazł się pod gołem
niebem; domek ten nie posiadał ani da­
chu, ani tylniej i bocznych ścianek, wo­
góle nie był domkiem, ale jakby deko­
racją teatralną, łudząco imitującą mały
budy.nek, ale tylko od frontu!...

Rafał gwizdną! przeciągle.
- Więc tak wygląda od.wrotna stro­

na medalu, - mruknął. Odstąpił na

kilkadz.iesiąt kroków, aby ogarnąć wzro­
kiem większą ilość tych ,,budynków" i

przekonał się, że w’szyst.kie bez wyjątku
są podobnemi dekorac.jami. Sfotogra­
fował’je, oczywiście, uwiecznił na kliszy
tyły czwartego i piątego szeregu tych
dekoracyj, poczem zawrócił w stronę to­
polowej alejki, idąc naprzełaj; w prze­
widywaniu, że jeszcze coś niezw’ykłego
odkryje.— Nie pisnę słowa, rozumie

się, póki nie wywołam tych zdjęć i nie

zrobię odbit.ek, — planował chytrze; -

tak, tak, zaraz mnie to uderzyło, że nie­
ma tu żyw’ego du-cha...

(Ciąg-dalszy nastąpi), .
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n Skuteczny środek H
przy wszelkich przeziębieniach
Organów oddechowych I kaszlą,

dliałajjjey ochronnie i niedościgłej wartości

lecznlctej, stanowią snane od 40 lat

rrawdsiwe lyilto a marl(ą ochronną ,,3 Jod)y".
Z górą 15000 no!arjainie uwierzytelnionych świa­
dectw jest s!eibitytn dowod( a dobroci tycbte.
Dó nabycia we weaystlc!eh aptekach i dregerjacb.

dziecka dochodzi zwykłe do p crwszego ni°,
po!°zamienia i sporu między małżonkami,
jakkolwiek zwykle nie zdają oni sobie

sprawy, że te czasowo zbliżone wypadki są
w związku przyczynowem ze sobą.

Taka, obserwacja jest zdumiewająca,
gdyż zda,w"ałoby się, że do. normalnego
szczęśliwego pożycia r małżonków należy
dziecko.

Czyżby sam fizyczny fakt porodu odjął
kobiecie zdolność miłości małżeńskiej? Wy­
jąwszy niekfóre wypadki ciężkich zmian

organicznych, jest takie przypuszczenie nia.
możliwe.

Raczej nasuwa się przekonanie, że całe

dotychczasowe nastawienie pozornego szczę.
ścia małżeńskiego było niewłaściwe.

Jeżeli — przy calem napięciu uczucie
rozbiło się o pierwszą próbę, o dziecko,
snąć nie było ono tem, czem być powinn°.

Na,stawienie było w takim razie przypu-
szcza!nie bardzo samolubne, mniej więcej
w tym sensie: nCeń moje zalety, a Prze­
ocząj moje błędy, żebym się w ten sposób
poczuł(a) podnies’ony(a) we własnych o-

czach. A ja się tobie tem samem odwdzię­
czę."

W ten sposób był w gruncie rzeczy każ­
dy nastawiony na siebie i w drugiej osobie
kochał swoje własne upiększone odbicie.

Przeto widzimy, że gwarancji trwałego J
szczęścia w małżeńs!twie nie daje intensyw-I
ność uczucia, ale coś innego. Mianowicie
stałość i ofarność, którą oboje małżonko­
wie zdolni są służyć jakiemuś zadaniu po­
za sobą — gdzieś w ramach reszty ludzkiej
Społeczności.

Najczęśitszóm j najważniejszem takiem

żądaniem jest wspólne wychowywanie dęie.
cł -- ale nie jest ono bynajmniej jedynym
Ińożliwym celem współżycia j współpracy
małżonków.

,,Miłość" opierająca się jedynie na wza-

jcmnem podziwianiu się, odmawia sobie to­
go rodzaju wspólnej pracy. Człowiek nie­
dojrzały, niepewny, chce sam być celem i

pózógtąć nim. To jednakże staje się nie­
możliwe z chwilą, kiedy dziecko rozpoczy­
na, swój byt.

Wtedy muszą oboje stać się współpra­
cownikami w wielkim dziele przyszłości.

Z GDYNI i WYBRZEŻA,
"Kościuszko" oddany do naprawy.

Statek ,,Kościuszko" linja Gdynia-
Ameryka oddany zostanie dnia 25 bm-
do stoczni gdańskiej w celu przeprowa­
dzenia generalnego remontu.

Transport śledzi norweskich.

Do Gdyni przybył drugi transport śle­
dzi norweskich w ilości 139 tonn, które

pójdą na pokrycie zapotrzebowania
rynku wewnętrznego. Skierowanie im­
portu śledzi przez Gdynię, których Pol­
ska spożywa za ca 70 milj. zł, wpłynie
na dalsze ożywienie ruchu portowego.

Sprawa wywozu jaj.
Rada Interesów Portu opracowała

obszerny memorjał w sprawie wywozu
jaj przez Gdynię, w którym stwierdzo­
ny ?ostał znaczny wzrost, tego eksportu
od chwili powstania chłodni portowej

mimo ostrej konkurencji Hamburga,
Bremy i Lipska. Memorjał stwierdza

dalej, że dla ściągnięcia na Gdynię ca­
łego eksportu polskich jaj do Anglji oraz

niektórych innych państw zachodnio­
europejskich konieczne są:

1) zwiększenie ilości połączeń Gdyni
z portami powyższych krajów,

2) traktowanie chłodni portowej w

Gdyni przez władze kolejowe jako skła­
du zawodowego i

3) zmiana polityki taryfowej kolei

państwowych.

Najbliższy odczyt
w Instytucie Bałtyckim.

Po ferjaćh świątecznych Instytut Bał­
tycki pono,wnie wszczął akademickie

wykłady uniwersyteckie. Kolejny od­
czyt serji tych wykładów odbędzie się
w poniedziałek, dnia 25 bm. o godz. 19
w auli Państwowej Szkoły Morskiej.

Sklepy tytoniowe wydająt
SkOrzane papierośnice

za 50 pieczęci z pudełek
wszystkich gatunków tutek (gilz)

ALTESSE
MOKKA - PEŁNOWATKJ

a za 10 pieczęci
maszynkę do papierosów

Polecamy karty do gry ,,Płatnika"

Instytut Bałtycki chcąc }wdkreślić głę­
bokie węzły łą,czące Gdynię z Górnym
Śląskiem, zaprosił na prelegenta jedne­
go z wybitnych znawców zagadnienia
węglowego dr. Wacława Olszewicza,
który jest generalnym sekretarzem
,,Górnośląskich Zakładów Hutniczych".
Tematem odczytu jest ,,Węgiel I m°rze".
Na odczycie będzie przewodniczył woje­
woda śląski Grażyński.

Związek Pracowników Kupieckich
w Poznaniu oddział w Gdyni

urządza dnia 25 stycznia br,, o godz. 8
w sali hotelu Centralnego w Gdyni swo­
je doroczne walne zebranie na które

zaprasza wszystkich członków i delega­
tów innych kół.

,,Chorzów"
na nowej linji komunikacyjnej.
Statek Żeglugi Polskiej ,,Chorzów",

srtóry przeniesiony został na nową linję
Gdynia-Rotterdam, rozpocznie we wto­
rek ladąwać drzewo, a mianowicie pod­
kłady kolejowe, cynk oraz cukier.

Stat,ek kursować będzie na nowej
linji regularnie co 10 dni, odchodząc z

Gdyni 5, 15 i 25 każdego miesiąca.

Transport szynek do Anglji.
W porcie załadowano pnegdaj 2400

centnarów szynek z przeznaczeniem do’

Anglji.

Za redakcję tego działu odpowiedzialny:
Mieczysław Mistat, Gdynia, Świętojańska 1232.

Pan Marszałek zamierza z procesu brzeskiego
wyciągnąć konsekwencje,

do czego potrzebuj’e tylko sięgnąć ręką do cholewy.

Już nie dążą do siebie, ale obok siebie, ra.

zem do wspólnego celu. Natura!ńig nie mo­
gą odtąd czuć się wyłącznym przedmiotem
czułości drugiego, A kto taką potrzebę od­
czuwa, nadaje się na kochanka, a nie na

małżonka.

Całemu zagadnieniu warto przeciwsta­
wić dzisiejsze dążenie do wprowadzenia
rozwodów.

Wyobraźmy sobie dwoje małżonków po-

waśnionych z sobą — nieświadomie przez
niewinną przyczynę: dziecko.

Dalsze współżycie wydaje im się natu­
ralnie wcale nie ponętne, gorzej: ciężkie,
nieznośne. Jest na szczęście możliwość roz­
wodów. A więc korzysta się z alej, I zapa­
dła klamka. Furtka, stająca otworem dla

powrotu do siebie -- zamknęła się.
Wyobraźmy sobie, że jednak tego wyj­

ścia, którym jest rozwód, nie ma-

Małżonkowie wiedzą, że, mimo, że im

ciężko razem, żyć na,dal wspólnie muszą.

Czyż nie jest bliskie przypuszczenie, że wo­
bec tego sterać się będą przez wzajemną
dobrą wolę, uczynić sobie to współżycie
raniej nieznośnem i przy tej próbie znajdą
prawdopodobnie niespodziewanie swoją,
wspólną drogę, i znajdą znowu Szczęście w

małżeństwie. Inne niż przedtem, ale praw­
dziwsze może od tamtego. I ocalona zostaje
rodzina, świętość i fundament W’szystkich
stosunków ludzkich. M. N.

torii NigiiniH pdH.
VII,

BREDNIE REDAKTORA PANKIEWICZA NA TEMAT OSADNICTWA. -

CZŁONKIEM ,,EKSPEDYCJI BADAWCZEJ BYLI IGNORANCI ALBO LUDZIE

ZŁEJ WOLI, - GOŁY EMIGRANT IDEAŁEM REDAKTORA PANKIEWICZA.

A JESZCZE BARDZIEJ PODOBA MU SIE EMIGRANT-NIEWOLNIK.

Na podstawie lirycznych, literackich wy- w?___,_,_j ...
__ ,_j_,_. . ,l_ . . ......

znań p. Lepeckięgo w jego własnej książce,
wykazaliśmy w poprzednim artykule, jak
mętne pojęcie o warunkach pracy nad rze­
ką Uca,jali posiadał jej autor, członek ofi­
cjalnej wyprawy badawczej. — Sprzeczne
i wzajem zbijające się opinję wydają drugi
członek ekspedycji p, Pankiewicz, redaktor.

W książce p. t . ,,Ustrój społeczny Montanji
peruwiajńskiej a praktyczne Wskazania dla

polskiego osadnictwa" p. Pankiewicz pisze
na str. 4: ,,warunki klimatyczne dla pracy

fizycznej europejczyków w Montanji są gor­
sze, niż w górach lub na przybrzeżu Pacy­
fiku". - Po tem pesymistycznem orzecze­
niu następuje na str. 6 uderzający opty­
mizm: ,,Cechą jedną z najbardziej wydat­
nych życia w Montanji peruwiańskiej jest
trudna do wyobrażenia w Europie łatwość,
którą powoduje ciepły (l?) klimat, wielka

urodzajność gleby i małe zaludnienie kra­
ju".

Ciepły kliniat! Temperatura dochodzą,cą
do 50 stopni jest w pojęciu p. redaktora

tylko ciepłym klimatem. P. Pankiewicz za­
chwyca Się urodzajnością gleby: ,,Urodzaj-
nóść gle.by w Montanji jest bardzo w-ielka.

Wszelkie płody rolnictwa tam kultywowa­
ne, jak juka, banany, fasola, kukurydza,
ryż, trzcina cukrowa, bawełna, kawa etc.

dają doskonałe rezultaty", (str. 7). P, Pan-
kiewicz nie wspomina, że gdyby nawet ta

ziemia, jak to ponętnie nam maluje, była
podobnie urodzajna, to trzeba najpierw wy,
karczować las dziewiczy. Przypuśćmy, że

udało się posiąść kawał ziemi, aleć trzeba

ją zasiać, a czem? Czem też będzie się ży­
wił rolnik ze swoją rodziną Podczas cięż­
kiej pracy trzebienia lasu? o tem ani sło­
wa, P, Pankiew’icza wprowadza w entu­
zjazm ta okoliczność, że ,,z ubraniem rów­
nież kłopotu niema. Nosi się je bardziej
ze względów na ludzką przywoitość i ochro­
nę przed owadami, niż przed zimnem. I dla

tego, aczkolwiek wszelkie towary w Mon­
tanji są znacznie droższe, niż w Europie,
kwegrtja ubrania nie sprawia wiele kłopotu
mieszkańcom", (str. 7). pomyśleć tylko ta­
ka sie]anka! Gdyby jeszcze nie owady, tó

owa kwęstja zbędności(?) ubrania jest je­
dynym rzeczowym argumentem p. Pankie­
wicza, przemawiającym za łatwością życia
nad Ucajali. Wątpię, czy argument ten jest
taki ponętny dla naszego rolnika, wieśnia­

ka, aby to go mogło skusić do osiedlenia

sję w onej kolonji. Jeśn chodzi o goliznę,
to sytuacja w kraju przedstawia sńę nie go­
rzej niż w Peru.

Autor tej broszury, zdaje się zapomniał,
co pisa! na str. 4 o urodzajności gleby, bo
na str. 12 podaje: ,,Rynek wewnętrzny spro­
wadza się do jednego niewielkiego miasta

Iąuitos, którego mieszkańców część znaczna

żywi się własnemi bananami i juką, Każda

cokolwiek większa podaż jakiegokolwiek
artykułu, np. fasoli lub kukurydzy powo­
duje ta-ką zniżkę Cen, że uprawa istotnie

się nie opłaca"!

Więc godzi się zapytać, naco zda się owa

i,w’iejka urodzajność gleby" w opisie ną str

4? Na str. 13 tej broszury autor mów::

,,W tych warunkach trndno Jest mówić o

rolnictwie w Montanji", - ł w tem jednem
p. Pankiewicz ,jest szczery, w tem zgodzić
się z nim trzeba. Dlaczego zatem rozpisuje
się ,,bujdy" o urodzajności gleby, dlaczego
się zwodzi społeczeństwo j ludzi naiwnych,
dlaczego i dla kogo tyle huku dokoła ko­
lonizacji Peru? Na co to wszystko?

Dalej czytamy: ,,Przy obecnym stanie

rzeczy nie widać zapowiedzi na przezwycię­
żenie kryzysu (w Montanji), co więcej, na­
leży oczekiwać pogłębienia go jeszcze w

związku z metodami eksploatacji bałaty i

zaniechania kontyngentowania produkcji
kauczukowej w kóionjach angielskich".

Jeśl( nie na roli, to może nasz emigrant
znajdzie pracę przy wytrzebianiu, przy eks­
ploatacji lasów? Posłuchajmy, co piśze p.
Pankiewicz na str. 13: ,,Wielcy posiadacze
ziemscy, których zeszłą jest niewiele, mają
pod kulturą zaledwie po kilkanaście, ma-

simum 30 ha ziemi, uprawianej rękoma

niewołnych Indjan. Gotów’kę na wydatki
czerpią z eksploata-cji drzewa, sprzedawa­
nego za bezcen w ląuitos. Dzięki jedynie
darmowej pracy Indjan ta eksploatacja
drzewa opłaca sję". — A więc opłacalność
eksploatacji lasów uwarunkowana jest dar­
mową robocizną! Poco tam ma jechać nasz:

kolonista? Aby stać się niewolnym robot­
nikiem, bytującym na poziomie dzikiego
Indjanina? Ale o tem później. Niestety
wiele rodzin polskich, zaufawszy ponętnym
prospektom Tow. Kolonja Polska-, znalazło

się w sytuacji owych Indjach niewołnych,
tem dotkliwiej odczuwając dramat swego
losu, ile że nie mają tych przyrodzonych,
co Indjanie, warunków do borykania się
z przeciwnościami gleby i klimatu. Przeży­
wają okropny Jos białych niewolników. -

Głośno o _tem trzeba mówić, trzeba krzy­
czeć, aby przestrzec innych, a tamtym nie­
szczęśliwym przyjść z pomocą.

Ten sam autor omawianej książki, przy­
tem członek ekspedycji badawczej, na str.

19 tak opisuje warunki klimatyczne: ,,Tym­
czasem w Montanji spotyka sę osady, bę­
dące istnemi rozsadnikami chorób wszel­
kiego rodzaju, ale nikt na nie nie zwraca

uwagi, a sama ludność swojem zachowa­
niem się raczej przyczynia sńę do ich więk­
szego rozpowszechnienia się".

To wszystko p. redaktora nie odstrasiza,
bowiem w swym teoretycznym optymiźmie,
ów członek ekspedycji oficjalnej kilkana­
ście wierszy dalej pisze: ,,Niewątpliw"e imi­
gracja pólska tom lepiej pędzie mogła od­
powiedzieć oczekiwaniom i nadziejom mie­
szkańców Mońtąnji, irn lepszą i mocniejszą
wytworzy własną orga-nizację, któraby zwy­
cięsko potrafiła się przeciwstawić niwelu.

jącym wpływom obecnego ustroju",



Co inżynier Ossowiecki

przepowiada nam na rok1932?
Zamiast Kroniki Niedzielnej.

Bydgoszcz, 22 stycznia.
Wróżbiarstwo polityczne stało się u

nas modne jak garsonka lub jedwabne
kombinacje. Trudni się niem wielu lu­
dzi, przyczem więcej jest wróżbiarek niż

wróżbiarzy. Przyczyna bardzo prosta.
Kobiet,y sę, gadatliwsze i muszę, się wy­
gadać z tem, co wiedzą.

Polska, jako kraj na ogół upośledzo­
ny, ma najmniej jasnowidzących. To

znaczy, my wszyscy jasno widzimy, że

jest źle i coraz gorzej. Ale z takiem ja-
snowidztwem musimy się kryć, jeżeli
nie chcemy, aby nas za nie nakrył pan
cenzor lub prokurator.

Natomiast tak zwane radosne jasno-
widztwo jest w naszych sferach miaro­
dajnych bardzo mile widziane. A nawet

wynagradzane. Gdybym np. przepowia­
dał, że zbrodniarze brzescy źle skończę.,
a Sanacja dobrze skończy, lub jeszcze
lepiej nigdy się nie skończy, to czeka
mnie murowany awans. W tym wypad­
ku najchętniej zostałbym komisarzem
Banku Polskiego z ramienia rządu. Na

razie ubiegł mnie tam pan Koc. Ale ja
się godzę i na skromniejsze premjum.
Zadowolniłbym się jakękolwiek preze­
surę. monopolową, a choćby konsulatem
w Timbuktu. Zwłaszcza teraz, gdy za­
prowadzone zostały kontyngenty per­
sonalne na figi i banany!

Więc niedobrze jest przepowiadać,
że będzie niedobrze. Gdybym zaś prze­
powiadał, że będzie dobrze, to gotowi
mnie Czytelnicy posędzić, że działam
w porozumieniu ze Sanację. A jakęś
wróżbę na rok 1932 ogłosić wypada. A,­
by uchylić się od takiej i owakiej od­
powiedzialności, postanowiłem zwrócić

się do zawodowego, a raczej renomowa­
nego już wróżbity. Do wróżbity z paten-
teip akademickim. Jest nim naturalnie

inżynier Ossowiecki.

Belwederczyk! zawołacie. Nadworny
astrolog Pana Marszałka! Nie przeczę,
ale tó niema nic do rzeczy. Dlatego też

nazywa się on jasnowidz. Bo gdyby na­
leżał do Obozu Wielkiej Polski, albo

byl adherentem Centrolwa, to z natury
rzeczy byłby nie jasnowidzem tylko
ciemnowidzem. A cóż wam po proroc­
twie takiego człowieka?

Prośbę moję o postawienie horosko­
pu narodowego na rok 1932 pan inży­
nier przyjęł z belwederskim gestem
(belwederski gest w tym wypadku nie

oznacza, że odesłał mnie tam, skęd się
tylko wychodzić zwykło). A powiedział
co następuje:

— Najaktualniejszą w tym roku bę­
dzie sprawa rozbrojenia. Pod tym wzglę­
dem następi na marcowej konferencji
w Genewie zupełne porozumienie. W

przyszłych zderzeniach się narodów o-

bowięzywać będzie 8-godzinny czas wal­
ki, gazy będę musiały być zaprawione
perfumami, a stojęce wojska Europy o-

trzymaję rozkaz, aby sobie usiadły.
Katastrofa gospodarcza weźmie nie­

spodziewany obrót. Najbardziej zagro­
żona kryzysem Ameryka zwróci się do

Europy o pomoc finansowę. Liga Naro­
dów poruczy to zadanie Rzeczypospoli­
tej Polskiej, a nasz rzęd przekaże spra­
wę Bankowi Gospodarstwa Krajowego
do załatwienia.

Sprawy na Dalekim Wschodzie rów­
nież ułożę się pomyślnie. Dobrze powie­
dział Gandhi przy konferencji okręgłe-
go stołu: Azja budzi się! I ona będzie
w tym roku eodzień budziła się rano, a

wieczorem, kto będzie mógł, pójdzie do
kina.

Zawikłana sprawa podatkowa w

Polsce znajdzie w tym roku pomyślne
rozwięzanie. Podatki ustanę same przez
się, tak samo podatnicy, a zostanę tylko
egzekutorzy, których rzęd w miarę bra­
ku podatników będzie redukował, aż

zniknie całkiem ta tak niesympatyczna
kasta ludzi

Lotnictwo polskie czeka nadzwyczaj
ny rozwój. Dojdziemy do tego, że pasa­
żer wyleciawszy rano z Warszawy, bę­
dzie mógł jeść drugie śniadanie w Wie­
dniu u Sachera, obiad w Paryżu w

Boulerard du Midi, podwieczorek w

Londynie w Croydon, a kolację, znów
we Warszawie w kryminale.

Kwestją teatralna zostanie także

szczęśliwie rozwięzanę, a to wedle wzo­
rów I-ładja Polskiego. Operę zastąpi się
koncertami płyt gramofonowych, a w

miejsce drogich artystów dramatycz­
nych zaangażuje się wiele tańszych
mówców wiecowych.

Radjo Polskie poczyni olbrzymie po­
stępy. Kierownictwo tęgo instytutu roz-

pisze między radjoodbiorcami interesu-

jęcę ankietę na temat co pragniesz pani
usłyszeć? Pierwszę nagrodę otrzyma
abonentka za odpowiedź: pragnę usły­
szeć, kto za moje dziecko będzie płacił
alimenta?

Położenie kupiectwa polskiego po­
prawi się wybitnie. Wprawdzie 99 %

kupców zbankrutuje i stanie przed sę-
detn, ale trybunał ich uniewinni z tern

umotywowaniem, że kto dziś w Polsce

jest kupcem, ten już tem samem jest
dostatecznie ukarany.

Następi także reforma szkolnictwa,
Stworzony zostanie jednolity typ szkoły
z programem naukowym: rano wy-

Czy skłonny jesteś do przeziębień?
Szybkie i pewne uzdrowienie.

,To tylko przeziębienie" ezęsto usłyszeć można.

Częściej jednak, ńiż jak się zwykle przypuszcza,
powataja z przeziębień tak ciężkie schorzenia, jak
łtośliwe bóle reumatyczne, rwanie w stawach, go­
’rączka katarowa, grypa, chroniczne bóle głowy i

neuralgja. którejuż później stale dręczą człowieka.
Na leży więc koniecznie w porę temu zapobiec. Zu­
pełnie nieszkodli wym środkiem, który w tych wy­
padkach służy skuteczną i niezawodną pomocą są
tabletki Togal. Po zażyciu Togalu w stad.ium

początkowera. znikają natychmiast chorobliwe

objawy. Togal w zarodku zwalcza te niedoma­
gania i dlatego również w chronicznych wypad­
kach gdy inne środki zawiodły, osiągnięto
przy pomocy tego środka nadspodziewanie po­
myślne rezultaty. O swych doświadczeniach

poczynionych z Togalem pisze nam p. 15.

Ancelewicz, Wilno, Piaski 3ń m. i .: po zażyciu

kilku opakowań Togalu pozbyłem się zupełnie
dręczących mię od lat reumatycznych bólów

nerwowych, z których dotąd w żaden sposób wy­
leczyć sięnie mogłem. ’A przypadkuciężkiegoprze-
ziębienia (infiuencji) zastosowałem Togal ze zna­
komitym wynikiem. Również bóle głowy usuwa

Toga! szybko i pewnie, a dlatego też dbam zawsze

o to, by Togalu nigdy nie zabrakło w mojej ap­
teczce domowej. Wszyscy cierpiący zgodnie utrzy­
mują, że tabletki Toga] działają szybko i pewnie
przy reumatyzmie, podagrze, bólach w krzyżu,
bólach nerwowych i głowy oraz wszelkiego ro­
dzaju przeziębieniach. Jeśli ponadto przeszło
6000 lekarzy, w tej liczbie wielu słynnych pro­
fesorów, Togal ordynuje, to przecież każdy
zakupić go może. Togal winien znajdować się
w każdym domu — każdy powinien mieć Togal
stale przy sobie. We wszystkich aptekach.

cieczka, popołudniu piłka nożna.

Hygjena będzie święcie triumfy. W

tyńl celu wznowione zostanie minister,
atwo zdrowia z panem Składkowskim
na czele.

Sprawa zaopatrzenia na starość zo­
stanie genjalnie rozw’ięzanę bez obcię-
żenia budżetu państwowego. Mianowi­
cie każdy obyw’atel będzie uprawniony,
paz na rok urzędzać zbiórkę ulicznę dla
siebie i dla swej najbliższej rodziny. Sa­
nacja spodziewa się w ten sposóbb pod­
nieść wydatnie ogólny dobrobyt miesz­
kańców.

Reforma toalet damskich pójdzie w

dw’óch kierunkach: jedne panie nie bę­
dę miały nic do wdziania na siebie, a

te drugie nic do rozebrania.

Dzieci w tym roku urodzone w 25 %

będę podobne do ojca, w 25 % do matki,
a w 50 % do Ligi Narodów’.

Takę jest przepowiednia inżyniera;
Ossowieckiego. Ponieważ ujęł on ję
syntetycznie, z przesłanek wyprowadza
wnioski, i z tego, co jest, argumentuje
logicznie na to, co będzie, więc można

przypuszczać, że jego wróżby spełnię się
w zupełności.
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Wiliiś martwi się w Doorn
fi GsigślK o powrocie tlo RJiensiec.
Niezwykły spokój panuje od kilku

tygodni w posiadłości wiejskiej, o-

chrzczonej pompatycznie ,,pałacem", w

którym :rezyduje od lat 13-tu b. cesarz

niemiecki. Okoliczni włościanie nie wi­
dzieli już oddawna Wilhelma II space-
rujęcego ze swę żonę Herminę po Doorn

i po parku otaczającym jego siedzibę.
Eks-kajzer cierpi bowiem na grypę bron-

chjalną i nie opuszczą swego pokóju.
Z tego powodu ani na Boże Narodzenie
ani na Nowy Rok nie było w Doorn ża­
dnych uroczystości i można przyjęć za

pewne, że nie będzie ich także 27 stycz­

nia, w dniu, w którym Wilhelm II ob­
chodzi 73-cię rocznicę swych urodzin.

Obecnie choroba i zgon siostry, b.

królowej greckiej Zofji (o 12 lat młod­
szej od niego) zmieniły ogromnie wy­
gląd zewnętrzny b. cesarza . Korespon­
dent, który go świeżo widział, twierdzi,
że jestto człowiek bardzo postarzały i o-

słabiopy. Zachował on jeszcze jak wszy-
ścy Hoheńzoliernotvie, tendencję do pro­
stowania swej p.ostawy, ale

!warz jego jest głęboko poorana
zmarszczkami

a oczy jakby zapadły w głąb. Na twa-

rzy wychudzonej wystaję silnie kości

policzkowe.
Sędziwy wiek odbił się również na

samopoczuciu Wilhelma. Ten rys nie­
zdecydowania i wahania, który znamio­
nował ostatnie lata jego rzędów, jest
dziś cechę dominującą.

Wilhelm chce tylko jednego:
powrócić do Niemiec.

Jest to już nie pragnienie, ale opresja.
Każdego przybysza z Niemiec zapytuje,
co myśli o tem niemiecka opinją pu­
bliczna. Przedewszystkiem jednak po­
wrotowi temu sprzeciwia się Holandja,
gdyż obawia się powikłań politycznych,
z Niemcami. Oczywiście rzęd holender­
ski siłę nie wstrzyma Wilhelma od wy­
jazdu, ale grozi, że gdyby b. cesarz

chciał pó raz drugi wrócić w jej grani­
ce, to wtedy odmówi mu gościnności.

Warto zaznaczyć, że dla Holandji
b. cesarz niemiecki jest bardzo

poważnym podatnikiem.
Zakupił on w okolicy Doorn wielkie po­
siadłości ziemskie i uiszcza z nich W’y­
sokie podatki.

Podobno także z Niemiec nadeszły
wieści przestrzegające Wilhelma przed
powrotem. To wszystko bardzo go przy­
gnębiło. Jeszcze przed 3 laty w’yrażał
głośno nadzieję, że Niemcy zwrócą się
do niego, by je ratował z ciężkiej sytu­
acji i przywrócił ich daw’ną wielkość.
Dziś zaczyna już wierzyć, że

pozostanie na wygnaniu do śmiercL

W każdym razie wygnanie w pała­
cu, wśród zbytku, w klimacie zdrowym
nie może być uważane za karę zbyt
ciężką dla człowieka, który świat rzu­
cił w straszliwą katastrofę. O ileż ona

jest lżejsza od tego losu, jaki mu obie­
cywali zwycięzcy sprzymierzeńcy w

1918 r., a który Lloyd George ujęł w

lapidarnych słowach: Hang the Kaiser

and make the Germans pay

powiesić cesarza i zmusić Niemców
do zapłacenia odszkodowań.

Tymczasem ani cesarza nie powieszo­
no ani odszkodowań Niemcy płacić dziś

nie myślę.
Z pośród monarchów’,.którzy stali na

czele państw centralnych, tylko naj­
mniej z nich winny Karol austrjacki

zmarł na prawdziwem wygnaniu,
w Funchal na Maderze. Bułgarski Fer­
dynand żyje wygodnie, uprawia i hodu­
je róże, gromadzi zbiory zoologiczne.
Sułtan turecki, choć wygnany przez no­
wą Turcję, nie bardzo się martw’i we

wspaniałej willi na. lazurowym brzegu.
Wydaje właśnie swę córkę za najbo­
gatszego księcia hinduskiego, co Zape­
wnia mu, jeśli nie przyw’rócenie kali­
fatu to w każdym razie beztroskę sta­
rość w Cannes.

Liga Narodów interweniuje w Mandżurji.

Liga: Puść tego Chińczyka, albo dam mu mandat do ukarania Ciebie!

Odpływ złota z Ameryki.
Paryż, 22. 1 . (PAT) Według informa­

cji tut. sfer finansowych odpływ złota
z Ameryki do Europy rozpoczął się 20

stycznia br., w którym to dniu około 20

miljonów dolarów wysłano z Nowego
Jorku do Wielkiej Brytanji, Francji i

Belgjt. Dziesięć przesyłek 320 miljonów
franków przeznaczonych jest dla banku

francuskiego.
Krążę pogłoski, że poza wycofaniem

przez F’rancję ze Stanów Zjednoczonych
około 3 miljardów franków, francuski
bank emisyjny zamierza również zrea­
l,izować częściowo swe akcepty amery­
kańskie, które stanowię większą część
papierów wartościowych pozostających

w posiadaniu banku federacyjnego w

Nowym Jorku.
Zdaniem niektórych dzienników, je­

dnym z motywów tego postępowania
Francji jest groźba senatora Reeda, że

o ile Francja przestanie wpłacać Ame­
ryce, rząd Stanów Zjednoczonych zało­
ży sekwesb: na depozyty francuskie w

Stanach Zjednoczonych.

Paryż, 22. 1 . (PAT) Z Cherbourga do­
noszę: Wczoraj przywiozły dwa okręty
,,Bremen" i ,,Nowy, Jork" 8 beczek złota
wartości 14 miljonów franków przezna­
czonych dla jednego z banków pary-
skich.
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Nauka - Literatura - Sztuka.
,,Potop’4 Sienkiewicza po serbsku.

W Białogrodzie wyszedł z druku Pierw-

szy iom powieści Sienkiewicza ,,Potop” w

tłumaczeniu serbskiem pióra znanego lite­
rata i tłumacza dzieł literatury polskiej p.
pi’of. Lazę Kneżeyica. Następne tomy będą
wydano w czasie najbliższym.

Czyfelpicy jugosłowiańscy wykazują co­
raz większe, zainteresowan’e literaturą poł-
ską. Poprzednie np. wydawnictwa Kneżeyi­
ca są, już na wyczerpaniu-

W

Niemcy zamykają teatry państw.
Rząd. -niemiecki podpisał dekret ,,oszczę­

dnościowy”, Jednem poc ągnięciem pióra
skreślono cały szereg pozycyj w budżecie,
usuwając wiele prefektur, kasując kilka­
naście trybunałów, szkół i teatrów. Prusy
posiadały do niedawna sześć dużych tea­
trów, stanowiących własność państwa, Je­
den z nich, słynna opera Knolla w Berlinie,
przestała istnieć kilka tygodni temu. Nowy
dekret zamyka teatr Schillera, oćaz operę w

Kassel i w Wiesbadenie. Obecnie, wobec

zastosowanych redukćyj, Prusy posiadać
będą tylko dwa państwowe teatry: operę
Unter den Linden i Schanspielhans w Ber­
linie,

" Polski uczony i literat

odznaczony orzez Włochy.
Znakomity uczony polski, długoletni pro­

fesor literatury romańskiej na uniwersyte­
cie lwowskim, rektor dr. Edward Porębo-
wicz, odznaczony został przez króla Włoch

kemandorją °rdern Corona d"Itąlia, Wyso­
kie to odznaczenie nadane zostało prof. Po-

r?bowiczowj za jego badania i prace nad

piśmiennictwem włoskiem, szczególnie zaś
za wspaniały przekład ,,Boskiej Komedji”
Dantego, jeden z najlepszych w całej lite­
raturze światowej.

Sztuka Mussoliniego w Warszaw­
skim Teatrze Narodowym.

Dyrekcja warszawskich teatrów miej­
skich, goniąca za nowościami, nabyła dla

Teatru Narodowego sztukę, której całą son.

sację stanowi nazwisko współautora. Jest
nią ciesząca się ogromnem powodzeniem w

Paryżu sztuka napoleońska p. t. ,,Sto dni”,
napisana przez włoskiego pisarza C, Ferza-

no według scenariusza dyktatora Wioch —

Benita Mussoliniego.
W Polsce sztuka ta pójdzie pod tytułem:

,,Pole Marsowe", Przekładu jej dokonuje
kierownik literacki warszawskich teatrów

miejskich Bolesław Gorczyński.

Sukces polskiego barytona
w Berlinie.

W przepełnionej sali koncertowej Do­
mu Polskiego w Berlinie odbył się kon­
cert laureata konserwatorium war­
szawskiego Cezarego Kowalskiego. Ro­
kujący duże nadzieje baryton polski od­
śpiewa! szereg utworów Moniuszki, Nie­
wiadomskiego i Chopina oraz aryj z

oper włoskich. Miody śpiewak polski
odniósł na gruncie berlińskim pe!ny
sukces.

P. Kowalski znany Jest Bydgoszczy z

gościnnego występu w Teatrze Miej­
skim. Śpiewał on w ub. sezonie partję
Ojca w ,,Traviacie" Verdi’ego.

Wystawa sztuki tureckiej
w Wiedniu.

Staraniem poselstwa tureckiego zosta­
ła w Wiedniu otwarta wystawa sztuki

tureckiej, obejmująca 7 wieków. Otwar­
cie wystawy nastąpiło uroczyście w o-

becności przedstawicieli rządu austrjac-
kiego i korpusu dyplomatycznego.

Czeski kandydat do na?rody
literackiej Nobla.

Grupa profesorów wydziału filozo­
ficznego Uniwersytetu Karola w Pradze,
do których według statutu nagrody No­
bla należy przedstawienie kandydatów
do tej nagrody, postanowiła wysunąć
jako kandydata Czechosłowacji do na-

Najznakomitszy wyobrazicie!
dutha francuskiego.

Dnia 24- stycznia 1732 roku, przed dwu­
stu laty, urodził się w Paryżu najulubień-
szy poeta francuski Piotr Augustyn Caron
de Beaumarchais, autor nieśmiertelnych
koinedyj: ,,Cyrulik z Sewilli” i ,,Wesele Fi­
gara", do których muzykę dorobili Rossini

wzgl. Mozart. Beaumarchais początkowo
był zegarmistrzem, później poświęcił się
muzyce i jako nauczyciel gry na harfie có­
rek Ludwika XV, im całe dalsze powodze­
nie zawdzięczał.

grody literackiej w r. bieżącym znane­
go pisarza Karola Capka.

Artysfta-ma!arz Kowalski

otrzymał nagrodę
prezydjum Rady Ministrów.

W nowootwartyui w Warszawie pawi­
lonie Instytutu Propagandy Sztuki od­
bywa się obecnie ,,Salon zimowy”, który
jest sensacją artystyczną dla całej Pol­
ski. Najwartościowsze dzieła zostały
nagrodzone całym szeregiem premij.
Najważniejszą nagrodę, ofiarowaną
przez Prezydjum Rady Ministrów przy­
znano prof. Szczęsnemu Felicjanowi
Kowalskiemu za świetny obraz pt.
,,Wioślarze".

Na obrazie mamy portrety czterech

wioślarzy, sternika i przystaniowego
(dwóch wioślarzy i sternik to zawodni­
cy z ósemki olimpijskiej ż 28-go roku).
Prof. Kowarski nad obrazem pracował
3 miesiące. Sindja robi! na przystani
A. Z. S. (Akademicki Związek Sporto­
wy) w Warszawie, jeżdżąc w motorówce

z trenerem, towarzyszącym zaprawie i
ósemki senjorów A. Z. S . -u. Niestety na

płótnie nie mogła się zmieścić cala I

J(otel i?toyal i
ftia?szart(i :

A
ffimielna 31 (obok Dworca Giówn.) ;

Wszelkie nowoczesne wygody ;

1360) C0ny niskie (od złotych 5). :

ósemka i trzeba było ją zredukować do

czwórki.
Prof. Kowalski był profesorem Aka­

demj i w Krakowie, od trzech lat jest
profesorem w Szkole Sztnk Pięknych w

Warszawie i. prowadzi pracownię ma­
larską.
..Sztuba" Łęczyckiego w Dalmacji

Świetna sztuka Kazimierza Łęczyc­
kiego ,,Sztuba", grana obecnie przez
Teatr Miejski w Bydgoszczy, w trium­
falnym pochodzie po scenach polskich i

zagranicznych trafiła obecnie do Dal­
macji (Jugosławia), gdzie dnia 15 lutego
odbędzie się jej premjera w teatrze w

Splicie.

Od lat miłjonów, ciągle, z wieku po wiek,
Lecąc z wszechświatem w bezdenne bezmiary,
Słońce starzeje stię jak każdy człowiek,
Krzepnie, ostyga i traci swe żary.

Lecz dziś znów nowe zrobiono odkrycie
(Fizyk Michelson dał je potomności),
Że światło słońca, niosące nam życie,
Co roku traci coś ze swej chyżości.

Jeśli teorji tej inni nie skruszą,
I pewną stanie się ta lotu strata,
Stanie przed naszą przerażoną duszą
Pońury w grozie swojej koniec świata.

Pewnego ranka, gdy światło słoneczne
Już nie doleci do nasi strugą ciepła,
Ziemia pogrąży się w ciemności wiecznej,
Głucha, zamarła i jak księżyc skrzepła!

Henryk ZbierzchowskL .

Pismo św., ,,Pan Tadeusz” i ,,t}ao vadis?”
nofiBocaEąstfiBtefszc;nniB Bisśmeaklcaimni-

Kossah-Szczucha naipopularniejszą aktorka współczesną
Ciekawe wyniki ankiety czytelniczej ,,Tęczy".

We wrześniu ub. r. ogłosiła redakcja
,,Tęczy” ankietę na temat, ,,Jakie kiążki
czytam i jakie mi się podobają". Celem

ankiety było poinformowanie się

o nastrojach i pragnieniach
polskiego rynku czytelniczego.

e
O ankiecie tej przyniosło i nasze pismo
swego czasu wzmiankę. Obecnie redakcja
,.Tęczy” ogłasza wynik tej ciekawej an­
kiety.

Nadesłano 1447 odpowiedzi, z czego 111
zostało wyeliminowanych jako nieodpowia-
dającycb warunkom ankiety. Do wysnuwa­
nia więc wniosków pozostało odpowiedzi
1336. Ponieważ każda opowiedż zawierała,
w myśl wskazówek 14 tytułów, przeto na­
desłany

materjał obejmuje około 18.000

tytułów kiążek.

Jest to materjał bardzo duży, mogący po­
służyć do interesujących cały świat kultu­
ralny wniosków. Uczestnicy ankiety odpo­
wiadali na następujące pytania:

Tr-zy książki, które uważam za podsta­
wowe i które posiadam w domu (wszystkie
literatury, wszystkie czasy): W. tym dziale

na pierwsze miejsce wysunęło się Ptsmo

św., następnie kolejno ,,Pan Tadeusz”, ,,Quo
vadis?”, ,,Chłopi”,. ,,Krzyżacy”, ,,Dewajtis”,
,,Placówka", ,,Ujada”, ,,Nieboska Komedja",
,,Faust”, ,,Na zachodzie bez zmian", ,,Ham­
let", ,,Księgi dżungli", ,,Księgi narodu i piel-
grzymstwa polskiego”.

Trzy najlepsze książki literatury polskiej
wszystkich okresów: W tym dziale ukształ­
towały się tytuły w następujący sposób:
Trylogja, ,,Popioły", ,,Lalka”, ,,Dziady”,
,,Faraon”, ,,Ludzie bezdomni”, ,,Nad Niem­
nem”, ,,Treny”, ,,Rodzina Połanieckich”,
,,Syzyfowe prace", ,,Stara Baśń”, ,,Trędo­
wata”, ,,Nieboska Komedja”, ,,Wesele",
,,Irydjon", ,,Anhelli", ,,Koń na wzgórzu”.

Trzy najlepsze powieści polskie, jakie
czytałem w ostatnich 2 latach: W tej ru­
bryce dała ankieta następujące wyniki;
,.Pożoga", ,,Złota wolność”, ,,Serce lodów”,
,.Legnickie pole", ,,Lenin", ,,Tęcza nad ser­
cem”, ,,Żywot Mikołaja Srebrempisanego",
,,Boczna Antena”, ,,Dzień dzisiejszy".

Tom poezyj, który czytałem(łam) ostat-

nio; W odpowiedziach tej rubryki najwię
cej głosów padło na literaturę dawniejszą,
więc przedewszystkiem na poezje Mickie­
wicza,, Słowackiego, Krasińskiego. Z poe-

zyj nowszych rozdzieliły się głosy w nastę­
pujący sposób: ,,Księga ubogich”, ,,Dz:ieli
duszy”, ,,Ucho igielne”, poezje Kasprowicza,
,,Pod lazurową strzechą", ,,Pieśń o ojczyź­
nie", ,,Królewska pieśń”.

Najlepsza książka popularno-naukowa ze

specjalności, która mnie interesuje (wyda­
na do r, 1920): Największa ilość głosów pa­
dła na książki z zakresu gospodarstwa do­
mowego, hodowli zwierząt, roślin oraz ku-

charstwa. Poza tem głosy rozdzieliły się
na następujące książki: ,,Świat powojenny
i Polska”, ,,Polityka polska i odbudowanie

państwa polskiego", ,,Wiedza, wiara i mi­
łość", Cuda techniki, Metoda przyrodolecz­
nicza, Encyklopedja, ,,Zasady nauczania",
,,Radosna sizkoła”, ,,Szkoła i społeczeństwo”.

Trzy najlepsze książki dla dzieci i mło­
dzieży: ,,W pustyni i puszczy", ,,Serce",
,,Robinson Crusoe", ,,Bajki i Baśnie”, ,,O
sierotce Marysi i krasnoludkach", ,.Dzieci
kapitana Granta", ,,Bardzo dziwne bajki”,
,,Bezgrzeszne lata”, ,,Historja żółtej ciżem­
ki” i ,,Stalky i ska”.

Z materjału powyższego można wycią.g­
nąć następujący wniosek ogólny, że litera­
tura dawniejsza, w dziale poezji — okresu

romantycznego, w dziale prozy - okreyu
pozytywistycznego ma jeszcze dz’siaj ol­
brzymią przewagę w’ zamiłowaniach czytel­
ników nad literaturą nową.

Pragnąc wynagrodzić trud brania udzia­
łu w ankiecie czytelniczej i tym, którzy od­
powiadali oddzielnie i tym, którzy zabie­
gali o odpowiedzi zbiorowo, przeznaczyła
redakcja ,,Tęczy” 164 książek, które zostały
pomiędzy czytelników rozlosowane i wy­
słaną,

Czytać! Ale co czy!ać?
JULJUSZ VERNE - ZAWSZE ŻYWY. - BADAWCZA PRACA NAUCZYCIELI. - Z

MATEMATYKI. - O POPRAWNEM PISANIU.

(hak) Wśród książek dla młodzieży znajdu­
jemy autora, który zawsze jest aktualny i za­
wsze żywy, mimo, że już wie!e lat upłynęło od
czasu ich pojawienia się. W dziedzinie powieści
podróżniczych i popularno-naukowych Juljusz
Verne stworzył epokę, dając młodzieży wszyst­
kich czasów wartości niespożyte. Powieści Ver-

ne’a wychodzą ciągle w nowych wydaniach
i ciągle są czytane z równem zainteresowaniem.

Jego fantazja, oparta na przesłankach nauko­
wych, została już niejednokrotnie prześcignięta
przez rzeczywistość, ale dużo ciekawych jego
idej czeka jeszcze na urzeczywistnienie. W

,,Bib!jciece Iskier”, wydawanej od kilku lat

przez Ks;ążnicę Atlas, ukazała się powieść Jul­
iusza Verne’a w przekładzie W. TopolińskiegO
p. t, ,,Hector Servadac|1. Bohater powieści zo­
stał rzucony przez losy między odlegle światy
układu słonecznego, skutkiem kataklizmu cha,­
rakteru kosmicznego w północnej Afryce. Au­
tor w tej podróży daje dzielnemu Francuzowi
dość liczne i reprezentujące różne narody to­
warzystwo.

Jednak nie sceny i nieporozumienia między
uczestnikami przymusowej i fantastycznej po­
dróży, które z humorem maluje autor, lecz bo­
gata wiedza o wszechświecie czynią z książki
Verne’a niezwykłe zajmującą i pożyteczną lektu­
rę dla młodzieży.

Wychowawców i nauczycieli zainteresuje
praca B, R. Buckinghama: ,,Praca badawczą na

terenie szkoiy”, która ukazała się również na­
kładem Książnicy - Atlas. Książka znakomite­
go pedagoga amerykańskiego mówi o badaniach

procesu uczenia się, o metodach racjonalnego
zbierania materjalów i opracowywan;a ich licz­
bowego, o testach psychologicznych i pedago­
gicznych, jako środkach poznawania uczniów
i wyników nauczania itd. Dążenia do uwzglę­
dnienia osobowości każdej jednostki mimo ko­
nieczności nauczania zbiorowego jest zagadnie­
niem, które każdemu nauczycielowi się narzu­
ca i wymaga od niego nieustannego wysiłku!
twórczego. Z książki Buckinghama dowiadujemy!
się, jak ten problem rozwiązany jest w szkołach

amerykańskich, co może nas pobudzić do szu­
kan:a podobnych rozwiązań na naszym gruncie.

Książka prof. dr. Wacława Sierpińskiego,
znakomitego przedstawiciela polskiej wiedzy
matematycznej, która ukazała się jako wydawni­
ctwo Książnicy -Atlas p. t. ,,Wstęp do teorji
funkcji zmiennej rzeczywistej”, stawia sobie

za cel zaznajomienie czytelnika, posiadającego!
podstawowe wiadomości z analizy matematycz­
nej z ważniejszemi pojęciami i twierdzeniami

teorji funkcji zmiennej rzeczywistej, stanowiącej,
jak wiadomo, jeden z najważniejszych działów

współczesnej analizy matematycznej.
Nauczen’e dziecka w szkole powszechnej

poprawnego pisania po polsku, to najważniejsze
zadanie i największy kłopot nauczycieli. Tą
troską wiedziona nauczycielka w Bochni p.
Marja Gardziełćwr,a wydała własnym nakła­
dem podręcznik p. t, ,,Ćwiczenia ortograficzne14,
którego dwie części, opracowane starannie
i przejrzyście, znalazły się na naszem biurka(
redakcyjnenn,

BEAUMARCHAIS.

Jfoiiiec świata.



Nr. 19.
,,DZIENNIK BYDGOSKI11,, niedziela, dnia 24 stycznia 1932 r. Str. 7.

Varnanal
,WosfBto, S’ocfłodzenie. — 3^ni/tzaie i sabaniy,

Pochody katnanałone. - Poniec.

Jak ujednostajnił j ,rozpowszechnił się
strój inteligencji cał’ego niemal świata, tak

umiędzynarodowiły i upowszechniły się li-

cznę, początkowo czysto narodowe zwycza-
je, obchody i rozrywki. Tak jest i z karna­
wałem, którego źródła pierwotnego trudno
dziś dociec.

Wyraz karnawał wyprowadzają języko­
znawcy najczęściej od ,.carne vale", t. zu.

mięso żegnaj — co miało pochodzić od po­
żegnania się z mięsnemi potrawami przed
zaniechaniem ich używania w wielkim po­
ście.

Pochodzenie zwyczajów karnawałowych
jest dotychczas właściwie nierozstrzygnię­
te, Najczęściej za źródło uważają staro­
rzymskie luperkalja i bakchanalja, obcho­
dzone wśród orgjastycznych uciech, Pocho

dów tłumnych w przebraniu w kozie skóry
(luporkalja). Są to święta, pierwsze ku czci

bożka trzód, zwanego Pan, drugie ku czci

BąAchusa.
Inni znów utrzymują, że zwyczaje kar

nawałowe wynikły z pogańskich obchodów

domowych ku czci powrotu wiosny. Stąd
to np. w Czechach dotychczas utrzymał się
wśród ludu zwyczaj oprowadzania symbolu
zimy, niedźwiedzia, którego przedstawia
chłop ubrany w grochowiny i opasany po
wrósłem. Zwyczaj ten i u nas się zachował

Szukają źródła obchodów karnawało­
wych także na podstawach chrześcijań­
skich, mianowicie w tem, że chrześcijanie
przed nas-taniem wielkiego postu, chcieli

jeszcze do syta, ubawić się wśród hucznych
biesiad i tańców. Najprawdopodobniej po
czątków karanawału należy szukać w obu

źródłach, t. j, w starorzymsko-pogańskim
i chrześcijańskim.

Czas trwania karnawału sięga od Trzech
Króli aż do środy popielcowej. ałe obchody
jego w dawnych czasach skupiły się na

3-8 dniach przed popielcem. Ojczyzną ich

jest Rzym, a pierwotną formą pochody naj­
dziwaczniej poprzebieranych tłumów wszel
kich stanów ludzi po ulicach wśród/ mu­
zyki i nieopisanego hałasu. Maski narodo

wej komedji włoskiej: Arlekin, Colombina,
Pantalone, Pulcinella znachodzą się tu w

setkach egzemplarzy, wybierają sobie swe

go króla j uroczyście obwożą go na specjał
nym rydwanie. Rzuca się kwiaty i confetti,
a gdy zmierzch nastanie, rozpoczynają się
maccoletti: wszędzie zapala,ją światła w ok­
nach, na balkonach, w powozach; każdy
przechodzień niesie małą świeczkę, ząpalo
ną w ręce i cała zabawa po]ega na wża-

jemnem gaszeniu i zapalaniu na nowo tych
świec (maccołi).

Z Rzymu pochody karnawałowe rozpo­
wszechniły się po innych miastach, a były
zwłaszcza w Wenecji nadzwyczaj wspania
łe. We Włoszech jest dotychczas karnawał

zarazem uroczystością ludową, w której
wszystkie stany biorą udział pod gołem nie

be m,

We Francji, głównie w Paryżu, zabawy
karnawałowe mniej publiczne, ograniczają
się do pochodu, t. zw. , .Boeuf gras" (tłusty
byk), w czasie którego oprowadzają tłuste

go byka z pozłacanemi rogami, przystrojo-
nemi we wstążki. W końcu XVIII i na po
czątku XIX wieku uroczyste i huczne ob

chodzenia karnawału rozszerza się i w

Niemczech, w Monachjum np. odbywają się
maskowe i symboliczne pochody uliczne,
w miastach nadreńskich zaś błazeńskie, lu

dowe ,,hauswurstjady".
W Polsce masowych pochodów ulicznych

nie urządzano, a karnawałowe przebieranie
się. rozpowszechnione na zachodzie już od

średniowiecza., dały u nas początek zwycza­
jowi ludowemu przebierania się za żydów,
cyganów, niedźwiedzi i inne zwierzęta. Cha­
rakterystyczną uciechą karnawałową u nas

były i są natomiast kuligi.
Jak huczne i szerokie były te wszyst,kie

obchody karnawałowe świadczy choćby
zdanie jednego z ambasadorów Solimana,
II w XVI w,, który powróciwszy do Stam­
bułu rozpowiadał, że w pewnej porze roku

chrześcijanie dostają jakiejś warjacji i że

dopiero posypanie ich głów jakimś pro­
chem w kościele, uzdrawia ich z tego.

Z tych pochodów, maskarad i uciech za­
pustnych wyłoniły się w XVIII w. specjal­
ne zabawy karnawałowe, t. zw. reduty, po­
czątkowo wśród wyższych tylko sfer, póź­
niej zaś szerszym warstwom dostępne. O-
becnie karnawał składa się głównie z ma­
skarad, balów i tańców.

Wchodzą tu w rachubę oczywiście tylko
tańce towarzyskie. Świat starożytny tań­
ców towarzyskich w ścisłem tego s}owa
znaczeniu nie posiadał, natomiast prawzo-
rów ich dopatrywać się można już w wie­
kach średnich. Ale dopiero, kiedy kobieta

z średniowiecznego zamknięcia i odsunię­
cia się od towarzyskiego tycia rycerzy-wo-

jowników stała się w epoce Odrodzenia to­
warzyszką zabaw mężczyzn i zabaw tych
ośrodkiem — mógł się rozwinąć właściwy
taniec towarzyski, będący jedną z form ob­
cowania, zabawy i flirtu obu płci ze sobą.

Wielki proces w Niborku.
Polska sieje, Hitler zbiera”?

W Czwartym dniu procesu o rewoltę
w Jedwabnie ukończono przesłuchiwa
nie reszty oskarżonych. W piątym dniu

przesłuchano część świadków. Proku­
rator nie zabiera prawie głosu. Nastrój
coraz bardziej przychylny dla oskarżo­
nych.

Wobec znacznej odległości Jedwabna
od Niborka (30 kilometrów) i niezamoż-
ności wielu oskarżonych - starostwo

oddało do ich dyspozycji autobusy.
Przejazd jest bezpłatny. Rozprawa od­
bywa się w salj sejmiku powiatowego.
Obrońcy oskarżonych domagali się prze­
niesienia sądu do Jedwabna, wniosek
ten sędziowie odrzucili. Jeden z ław­
ników, niejaki Altkopf z Jedwabna,
zauszników oskarżonych, został na

w’niosek prokuratora, wyłączony z roz­
praw’y i zastąpiony innym, bezpartyj­
nym.

=k

Prasa wschodnio-pruska poświęca
tyiele uwagi procesowi; W licznych
Artykułach domaga się ona, aby rząd
zaczął stosować jeszcze bardziej bez-,
względną polityką wobec polskiej mniej-

szóści, Część oskarżonych została pry­
w’atnie rozkw’aterowana w’śród członków

partji hitlerow’skiej w Niborku.
Z okazji większego napływu osób do

Niborka, tutejsza partja narodowo-so -

cjalistyczna prow’adzi silną propagandę.
Odbyło się nawet publiczne zebranie,
na którem jeden z przyw’ódców hitle­
rowskich z Królewca, wygłosił odczyt
na temat ,,Polska sieje, Hitler zbiera".

Warszawa, 19. 1 . (PAT) Ministerstwo

Przemysłu i Handlu komunikuje, iż po-

głoski, jakie uka,zały się w prasie o za-

mierzonem jakoby wprowadzeniu w

Polsce monopolra na kawą i kakao, jak
również o powołaniu w związku z tem

przez Ministerstwo Przemysłu i Handlu

specjalnej komisji nie odpowiadają zu­
pełnie prawdzie,

Stracenie mordercy i uwodziciela
W Chicago stracono 25-letniego, nie­

zwykle przystojnego agenta handlowe­
go, Tomasza Morana. Skazany został na

śmierć za zamordowanie pewnej star­
szej kobiety, która dowiedziała się o je­
go sprawkach i pow’odowana chęcią
zemsty zagroziła mu uwiadomieniem
władz bezpieczeństwa.

’

Moran był
wyrafinowanym donżuanem

i miał na sumieniu szereg kobiet, któ­
re strącił w otchłań nędzy i nieszczę­
ścia, a nawet niejedną z nich doprowa­
dził do samobójstwa.

Jako agent handlowy zmieniał on

często miejsce pobytu t niemal w każ­
dem z miast amerykańskich, w których
dla celów handlowych przebywał dłuż­
szy lub krótszy czas, nawiązywał sto­
sunki z kobietami i to z kilkoma jedno­
cześnie.

Wobec kobiet postępował w sposób
bardzo bezwzględny.

Szereg takich szczegółów, świadczących
nader ujemnie o charakterze i sercu te­
go młodzieńca ujawnił się podczas roz­
prawy. Oto np. przed dwoma laty za­

warł znajomość z pewną młodziutką
dziewczyną, córką solidnego kupca no­
wojorskiego, 17-letnią Elżbietą Wan-

ning. Łotr uwiódł prześliczną dziewczy­
nę, skłonił ją do opuszczenia domu ro­
dzicielskiego, lecz gdy Elżbieta została

matką,
zostawił ją na bruku i kazał powrócić

do rodziców.

Nieszczęśliwa dziewczyna nękana
bólem i wstydem popełniła samobój­
stwo.

Podobnych zbrodni miał Moran na

sujńfenitń 7.na0znie więcej,to-też zttpeł-
nió słusznie spotkała go zasłużona ka­
ra. Doszło bowiem do tego, że

łotr ten zamordował pewną

nieszczęśliwą kobietę,
która przez dłuższy czas łożyła na jego
utrzymanie znaczne sumy, a gdy do­
wiedziała się o jego sprawkach, zagro­
ziła mu doniesieniem. Moran, który po
dokonaniu mordu natychmiast wyje­
chał z Chicago i miał nadzieję, że zdo­
ła wymknąć się z rąk sprawiedliwości,
przeliczył się jednak i został ukarany
śmiercią.

i ffan
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Belweder, 22 styczn’a.
Szanowana Redakcjo’

Życie w Belwederze wlecze się teraz jak
kulawy dziad na odpust. Niewiem czemu,
ale od czasu wyroku brzeskiego wszyscy tu

skołtunieli. Stary powiada, że go polityka
już nie cieszy, u radby jak najprędzej do

Egiptu wyjechać, gdzie (powiada) będzie
miał spokojniejsze życie niż w tym zapo­
wietrzonym Belwederze.

-- Dziadziu -- powiadam na to - jakże
to pojedziesz do Egiptu i w kraju taką de­
grengoladę po sobie zostawisz? Niech któ­
ry z Faraonów spirltualiter dyszkurs poli­
tyczny z Tobą nawiąże, co mu powiesz j jak
się usprawiedliwisz, że cała Polska niby
łeb czarownicy rozczochrana jest i pomierz-
wiona? A także w’yjeżdżając jakiegoś na­
miestnika ustanów, któryby w Twojem
imieniu rządził i dyspozycje czynił, a. na

wypadek czego (co nie daj Boże) najwyższą
władzę po Tobie objął. To już dawno uczy­
nić Ci należało. Ty nie możesz, jak ta mar­
grabina Pompaclour, powiedzieć: apres mor

le delugei Bo i naprawdę niech Ciebjo tył-

ko braknie, a potop się tu zrobi podobny
chińskiemu, gdzie trzech generałów w krwi

się kąpie, o władzę walcząc ze sobą. Daw­
niej mówiono: P°iska nierządem sitoi! a

dziś i wróg przyzna, że Polska Tobą stoi, a

właściwie tym batem, którego w dzień ani

w nocy z umęczonej prawicy nie wypusz­
czasz. Więc pomyśl ino i zastanów się, aby
spadek po Tobie w godne i silne dostał się
ręce.

— Sanację zostawiam, która po mnie

według mej ideologii rządy dalej sprawo­
wać będzie.

- Bardzo to mądrze wykalkuiowałeś,
Dziadziu, ino naród powinien wiedzieć, kto

to jest ta Sanacja. Chyba nie rozumiesz pod
Sanacją tej kompanji pułkowników, która
o buzdygan po Tobie pierwsza za łby wziąść
się jest gotowa. A już najgorzej jest z tą
Twoją ideoiogją. Głośno o niej na wiecach
i w literaturze, ale zje dja,bła, kto ją skate-

chizować potrafi. Bo i jakiż Ty testament

polityczny zostawisz po sobie? Że wszystko
chciałeś dla Polski a dla siebie nic? To jest
dobre pod pomnik, ale nie na sztandar,
który ma wieść naród do lepszego jutra.
Pisałeś Ty dużo i gadałeś jeszcze więcej,
ale od tej ideologji ludziom póki życia wło­
sy będą stawać na głowie. A bez programu
politycznego żaden naród się nie ostoi, na­
wet choćby miał większego od Ciebie Me­
sjasza, co jednak zgoła jest niemożl,iwe. To
mż źle się poczyna dziać w tej Rzeczypo­
spolitej. Zważ, Dziadziu, że w tym roku me

postawiono Ci jeszcze żadnego pomnika, w

czem ja dla Ciebie zły omen widzę. To jak­
by Ognista ręka mane-tckól-fares pisaja na

,ścianach Belwederu. Co do popularności to

niebawem ani z takim japońskim Mikado

me będziesz mógł w paragon wchodzić, bo

jego bomba wybuchła i bodaj jednego czło­
wieka z eskorty żab=ia, gdy Twojej bomby

nikt na oczy nie widział. Ale musiała ona

być, bo choć nie wybuchła, to jednak dużo

narobiła smrodu.
Także Mussolini napisał komedję ,,Vil-

la, Franca’; która choć się z Twojem ,,Dnem
Oka11 równać nie może, ma większe powo­
dzenie w’śród fa-szystów’, niż mają je w’śród

naszych senatorów wszystkie Twoje arcy­
dzieła. Albo i ten nowy kodeks małżeński.

Poco daw’ać babie te same prawa co i chło­
pu? Po jaką cholerę są nam rozwody po­
trzebne? Czy nie lepiej spławić babę po ci­
chu, jak s:ę to do dziś dnia w porządny,:h
famiłjach dzieje, Można łamać kons!tytucję,
to można i babę sprać. Car także dłubie u-

staw’y, a bez to włos mu z głow’y nłe spad­
nie, i kto wie, czy dziś albo jutro premjera
z niego nie zrobimy. Skladkowskiemu też

się nowy awans patrzy, odkąd pow’iedział,
że Ty, Dziadziu, jesiteś dla niego najwyż-
szem źródłem prawa. Swoją drogą nie W’y­
sokie to źródło, skoro się do niego raczej
schylać trzeba, niż wspinać na palcach. Ża­
liłeś się, Dziadziu, że społeczeństwo jest
nieposłuszne, a przecie na to jest prosta
rada: zaśpiewaj co do gramofonu, jak to

zrobił Venizelos, a cały naród słuchać Cię
będzie. Zresztą ni.e słucha Cię tylko opozy­
cja, bo masz dla niej jeszcze za miękka, rę­
kę. Dlatego też Witos na Procesie brzeskim
ośmielił się powiedzieć, że państwo może

stworzyć tylko ,zbiorowy wysiłek ludu, a

nie czyn choćby najgienialniejszego czło­
w’ieka. Potem ludzie się dziwią, że pierw­
szym punktem programu Sanacji jest,
wziąść chamów za mordę. Prokurator Gra­
bowski dobrze powiedział o oskarżonych:
jakimi ci ludzie byli cale życie, takimi ó-

Puszczą też salę sądową, Przewidywał on, i

że żadnemu z nich łeb z karku nie spadnie,
Czego i szkoda wielka, bo co Kostek Bier­
nacki zaczął, tego Maciejewski dokończy,ć
powinien.

Towarzystwo urzędnicze
,,Samopomoc

Sekwestratorów Podatkowych R, P.

we Lwowie

zawiadamia pp. kolegów, że doroczne
walne zgromadzenie członków towarzy­
stwa odbędzie się we Lwowie 2 lutego
) godz. 9 rano w sali Stów. Urzędników
skarbowych, plac Cłowy 1.

O liczne przybycie upraszamy, ponie­
waż zaproszono przedstawicieli izb skar­
bowych, jak też przedstawiciela ogólne­
go zrzeszenia urzędników państwowych
iamorządowvch i komunalnych z War­
szawy, celem omówienia ważnych
praw dotyczących ogółu.

Za Wydział:
?zydiikowski, sekr. - Pamuła, prezes.
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Oslg z Polesia.
Zima. Uroczystości. Oryginalne wybory do Rady Miejskiej.

Bezrobocie. Niedole chłopów. Uciekinierzy z Rosji.
Komunizm.

(Korespondencja własna ,,Dziennika Bydgoskiego”).

Łuniniec, w styczniu 1932 r.

Zima w tym roku na wschodzie Polski za­
powiedziała śię bardzo wcześnie i ostro. Mie­
liśmy już mrozy dochodzące do 20° C,, jednakże
po wielkich opadach śnieżnych złagodniało
a obecnie mamy po odwilży i silnych wichu­
rach znów przed oczyma nasze niczem nie przy­
kryte bagna, moczary i błota, z których tylko
kępy i wygołocone z liści drzew sterczą.

Dzięki ofiarności społeczeństwa miejscowego
a pi zedewszystkiem kolejarzy oraz czynnej
ii materjalnej pomocy władz kolejowych do­
czekaliśmy się wreszcie chwili ukończenia budo,
wy naszego kościółka katolickiego. W święto
Matki Boskiej Niepokalanego Poczęcia przybył
do Łuninca nasz dostojny pasterz ks. biskup piń­
ski Łoziński, znany dobrze również na zacho­
dzie i dokonał poświęcenia tej naszej aczkol­
wiek skromnej, lecz własnej świątyni. Dotych­
czas bowiem mieściła się kapliczka w budynku
drewnianym, służącym dawniej jako cerkiew.
Wiele należy jeszcze składać ofiar, celem ozdo­
bienia wnętrza świątyni, lecz z czasem i to zro­
bimy. A zyskaliśmy dużo, gdyż powstała zno­
wu nowa twierdza polskości i chrześcijaństwa
na naszych rubieżach wschodnich, które pozwoli
skutecznie nam walczyć z prądami bezbożni­
ctwa, przenikającymi przez granicę bolszewicką
i obojętnością religijną objawiającą się zwłaszcza
wśród prawosławnych. Po poświęceniu odbył
się obiad z dostojnym pasterzem na którym
brali udział przedstawiciele społeczeństwa miej­
scowego z prezesem dyrekcji Wilińskiej, inż.
F.alkowskim oraz starostą łuninieckim p. Cza­
chowskim.

Drugą piękną uroczystością było poświęce­
nie nowo wybudowanego żelaznego, graniczne­
go mostu kolejowego w Mikarzewiczach, gdzie
odbywa się przeważnie ruch graniczny — towa­
rowy z Rosją Sowiecką. Przewozi się przewa­
żnie drzewo, które idzie do Niemiec. Zazna­
czyć należy, że w Mikarzewiczach znajduje się
olbrzymia fabryka fomierów i dykt, jedna z naj­
większych tego rodzaju fabryk w Polsce, będą­
ca niestety w rękach belgijskich. Zatrudnia ona

przeszło 500 robotńików.

Łuniniec zdobył sobie niedawno rozgłos w

całej Polsce długiej i szerokiej a to z powodu
oryginalnych wyborów do rady miejskiej. Piszę
,,wybory" choć żadnych wyborów nie było, Ra­
dni, którym bardzo zależało nad zachowaniem
swoich foteli, (u nas krzeseł) za wszelką cenę,
kombinowali w komisji wyborczej i sporządza­
no kombinowaną listę kandydatów, Wyborców,
zgłaszających się celem przejrzenia listy odpra­
wiano; unieważniono ze względów nieformal­
nych kilka list, wywarto nacisk na żydów, któ­
rzy swoje 13 list wycofali, aresztowano pełno­
mocnika wyborów i lista kombinowana, magi­
stracką, dzięki tym niebywałym praktykom
przeszła, dając nam większość żydów i Biało­
rusinów. Przepisy ordynacji wyborczej na te­
renach b. ziem wschodnich z r. 1927 przewidują
coprawdą możliwość. jednej listy i zbędność
wskutek tego głosowania, lecz nie w podobny,
uproszczony po wschodniemu sposób. Na pro­
testy wyborców wejrzało w ,,wybory" woje­
wództwo, unieważniając je. Znać z tego, że

duch wschodu jeszcze wszechwładnie fu panuje.
Bezrobocie, acz!kolwiek nie tak dotkliwe jak

na zachodzie, daje się i tu odczuć, Jednakże

urzędnicy zadeklarowali 1 proc, swych poborów
na rzecz miejscowych i wojewódzkich komite­
tów co w niemałej mierze przyczyni się do jego
załagodzenia. W ostatnich czasach uruchomio­
no znów fabrykę zapałek w Pińsku, dając za­
trudnienie licznym bezrobotnym. Niektóre mia­
sta jak Stolin nad Horyniem, dzięki komitetom

obywatelskim utworzyły kuchnie dla bezrobot­
nych, z których nawet korzystają chłopi. Wśród

chłopów bowiem panuje skrajna nędza. Rok

ubiegły bowiem nie dał spodziewanych plonów
a bydło staniało tak znacznie, że chłopi absolut­
nie koniec z końcem związać nie mogą. Dość

jeśli nadmienię, że za krowy płacą handlarze ży-
dowscy 30 zł, za którą przed rokiem płacili
100 zł. Obecnie chłopi zwożą siano z niedo­
stępnych bagien, które pokryły się lodami
i ułatwiają komunikacje po całych, niedostęp­
nych w innych porach roku obszarach.

W powiatach pogranicznych wzmaga się nad­
zwyczaj uciekinierstwo z Rosji Sowieckiej. W

pow. stolińskim jak mnie poinformowano, prze­
szło w ostatnich miesiącach przeszło 300 chło­
pów, z którymi władze nie wiedzą co począć,
którzy jednakże za nić w świecie do raju bol­
szewickiego powracać nie chcą. Opowiadają oni

straszne rzeczy. Chłopów, którzy n. p . prze­
ciwstawiają się akcji kolektywizacji pędzi się
bez miłosierdzia na Sybir.

Osuszenie Polesia doczeka się niebawem

nowej fazy, P. inż. Próchnicki, kierownik biu­
ra projektu meljoracji Polesia w Brześciu n. Bu­
giem wydał nadzwyczaj ciekawą broszurę, w

której udowadnia, że osuszenie 1 morgi bagieó
nie wyniesie powyżej 100 zł. Zamiast sum mil­

iardowych w projekcie moglibyśmy Polesie za

kilka miljońów osuszyć. Na wiosnę zamierza

się rozpocząć energicznie akcję meljoracyjną.

Nowy starosta kobryński p. Plackowski,
przeniesiony z Działdowa, nie zbyt dobrze się
czuje na Polesiu i z żalem wspomina Pomorze.
W jego kilkupokojowem małem mieszkanku
zdołał zaledwie nikłą część swych mebli pomie­
ścić. Resztę przechowuje z braku miejsca w

szałasach.!.

Spisy ludności nie zbyt pomyślnie tu wypa­
dły. W naszych miejscowościach zbudziło się
bowiem, wskutek agitacji za pieniądze bolsze­
wickie niebywałe dotąd poczucie narodowościo­
we. Jako tako władający po rosyjsku podał
jako język ojczysty białoruski a inni bezwzglę­
dnie rosyjski. Nawet urzędnicy, zatrudnieni w

urzędach państwowych podawali język rosyjski.

Najcharakferystyczniejszenj, że dzieci L zw.

Białorusinów, uczęszczające do szkół polskich,
podały język polski.

Komunizm znajduje tu grunt podatny. Pro­
pagatorami jego są przeważnie żydzi, którzy go
nawet do koszar wnoszą. Raz po raz aresztuje
się komunistów i konfiskuje się bibułę komuni­
styczną.

O jednym jednak na korzyść wschodu

wspomnieć muszę. Od nowego rozkładu kole­
jowego przyspieszono bowiem bieg pociągów
znacznie i obecnie kursują one szybciej aniżeli
nasze lokalne na zachodzie. Na święta pociągi
jak zwykle były przepełnione żołnierzami, jądą-
symi na urlop świąteczny. Podczas jednej
z mych podróży stałem się mimowolnym świad­
kiem następującej rozmowy:

Dokąd pan jedzie, zwraca się pewien cywil
do żołnierza.

— Do Polski,. brzmiała odpowiedź.
— Jakto, do Polski, wszakże jesteśmy w

Polsce?
- Nie panie, kresy to nie Polska, brzmiała

odpowiedź wojaka.
I dużo trzeba było przytoczyć dowodów, aby

owemu szeregowemu wytłumaczyć, że Kresy
Wschodnie były, są i będą należały do Polski

i stanowią nierozerwalną część naszej Ojczyzny.
A. W.

Wykolejenie się pociągu pod Amiens.

Na szlaku Paryż-Amiens, w pobliżu stacji.St. Just, jak już z depesz wiadomo, wy­
koleił się pociąg kurjers;k’. Z pod gruzów rozbitych wagonów wydobyto 13 trupów.

I|ffa.....Mim.....

S)robne niadomośd.
Za zniesławienie Sieroszewskiego ska­

zano redaktora odpowiedzialnego ,,Ga­
zety Warszaw’skiej" na miesiąc aresztu.

’k
Na emigracji, w Czechosłowacji zmarł

wybitny pisarz rosyjski Czirtkow’, autor

licznych nowel i powieści.

Karabin maszynowy w szkole po­
wszechnej. W jednej ze szkół w Królew­
cu znaleziono karabin maszynow’y wraz

z 750 nabojami.

2.009 inżynierów dyplomowanych jest
w Polsce — bez pracy.

’k

Niemcy mogliby spłacić odszkodowa­
nia wojenne, gdyby każdy z nich odmó­
wił sobie kufel piwa dziennie. Tak u-

dowodnił senator Johnson, republika­
nin z Kalifornji.

’k"

Jednakowe obnwie dla wszystkich.
Rząd sowiecki polecił komisji uczo­
nych wymyślić kształt jednolitego obu­
wia. Wytwarzanie obuw’ia rozpocznie
się serjami miljonowycli jlości, które

będą się różniły między sobą jedynie
wielkością.

’k"

Ogólna snma długów wojennych, ja­
kie włożono na Polską - według planu
Younga — wynosi około 180 miljońów
dolarów. Rocznie spłacać trzeba 8jni-
ljonów dolarów, czyli 68 miljońów zło­
tych.

’k

W Dublinie (stolica Irlandji) otw’arto

jedyny w swoim rodzaju instytut bada­
nia farb malarskich. Instytut ma być
dostępny, dla m.alarzy w’szystkich- kra­
jów. . . .

Stany Zjednoczone przygotowują się
do święcenia 200-ej rocznicy urodzin

Waszyngtona. Kadeci szkół wojsko­
wych otrzymali polecenie przygo’tow’a­
nia wypracowali o udziale w’ybitnych
generałów europejskich we walce o nie­
podległość Stanów Zjednoczonych (Ko­
ściuszko, Pułaski, Lafayette, Steuben).

V ŚolUnody.
— Panie redaktorze, czemu pan robi

szmichu z brzeskim wyroku? Jak ja go

czytał,, to mi częsiło ze strachu jak z żół­
tym frebrem. Ja go sze tak ba-ł jak kun-

dysiu. Ja miszlał, że już bije moja ostatnia

godżyna.
Dlaczego — pan sze pita? Ja panu po­

wiem w wielkim sekretu. Ja mam sana­
cyjny orjentacyi, bo ja sże boje być nielo­
jalny. Kto nie jest z Sanaejem, idzie za

kl’aty, ,albo dośtańie urzędowo smary.
-To ja-ze strachu byt taki fantas’tyczny

sanator... jak pań mówi, fanatyczny, sana­

tor? Niech bedzi. To ja ze strachu był
większy sanator od samego Pana Marsza­
łek. Pan słyszał, jak ja szpiWam brygady?
Uj, niech sze Kipur.a schowa! On Trąwiaty
nie szpiwa tak trymbolando jak ja bryga­
dy. Broda mi się częsi i zęby tak mi dzwo­
nią jak u telefon. Ale zato mam spokojny
nocy. W’m, że po mojo osoby nie zajedzie
wojewódzki autobus i nie bedzi mnie wy­
wieźć za miasto ani do Brześciu. Ja stoję
pod oehronem Sanacyi. Pan mi rozumi?

Ale niekiedy to ja sze robie taki unzu-

rechnungsffihig, taki meszugge, i ja mam

wtedy paskudny fantazyi. Naprzyklad ja
misz!e sobie tak; gdyby wszys(tkie sa-nato-

ry był jeden wielki sanator, i gdyby w’szyst­
k;o brzytwy były jeden wielki brzytw, i

gdyby t,en sanator przys(zedł do mojego in­
teresu dać sobi ogolić, a ja miał ty wielki

brzytwy, to jaby w’tedy jemu ogolił! Jaby
jemu tak gardło namidlił, że on był już wię-
cy golenia w swoim żywotu nie poczebo-
wał,

Widzi pan redaktor, ja mam czasem taki

niezdrowy fantazyi, takiego barbarzyńskie­
go apetytu. Niech szo o tem down Sanacyi,
to jakiego ja mogę spodziwać sze wyroku?
Pan miszli, że jaby wyczymał huku ze stra­
szak? Jaby sze zara,z nakrył z obiema no­
gami i jaby był maustod! Jaby już nie

zniartwychwstąpił więcy, choćby całego ba­
’letu od pana Storny tańcował iiti nad g!oi
wem kankana.

Nigdy nie jest zspóźno
pomyśleć o zdrowia, tembardziej jeżeli
już cierpisz na chorobę: nerek, pęcherza,,
wątroby, kamieni żółciowych, złej prze­
miany materji, na bóle artretyczne, czy
podagryczne, wzdęcie brzucha, odbijanie
się lub skłonność do obstrukcji Pamię­
taj, że nigdy nie będzie zapóźuo, o ile
używać będziesz ziół moczopędnych

,,DIUROL”, k tóre zapobiegają nagromadzeniu się w ustroju
kwasu moczowego i innych szkodliwych dla zdrowia
substancji, zatruwających organizm. Wszelkie bóle ustą­
p’i gdy wytrwale użvwać będziesz ziół ,,DIUROL4 . Ó-
słodzony odwar z tycn ziół jest smaczny, zupełnie nie­
szkodliwy i powinien być pity stale zamiast herbaty.
Dziś jeszcze kup pudełko ziół ,,Di uroi”, a gdy przeko­
nasz się o dodatnich skutkach ich działania, zalecać je
będziesz i swym znajomym. Sposób użycia na opakow.
Oryginalne zioła . , l)iurol” Gąseckiego (z Kogutkiem)
sprzedają ap elęi i składy apt. Reg. M. S. Wew. Nr 1486

Z Rosji sowieckiej.
Proces kolejarzy

o spowodowanie katastrofy.
(sł) Rozpoczął się w Moskwie proces

jedenastu kolejarzy, obwinionych o spo­
wodowanie ostatniej katastrofy kolejo­
wej na stacji Kosino 18 km od Moskwy.

Wówczas to, jak zresztą pisaliśmy o

tem, pociąg osobowy, któr’y najechał na

jakiegoś osobnika pijanego został chwi­
lowo zatrzymany na linji, o czem służ­
ba stacyjna nie postarała się ostrzec sy­
gnałami. W kilka minut potem wyje­
chał z Moskwy następny pociąg osobo­
wy, a za nim wypuszczono trzeci, które

roztrzaskiwały się w drzazgi. Jedynie
czwarty pociąg zdołano zatrzymać na

kilka metrów przed zdruzgotanemi
wagonami trzech poprzednich pociągów.

W katastrofie straciło życie 65 osób,
rannych zostało 36, z których trzech

zmarło.

Organizacje bezbożników

zakładają muzeum antyre!igijne.
Władze komunistyczne przekazały or-

ganiżacjom ateistycznym (bezbożników)
gmach soboru Kazańskiego w Leni"ngra­
dzie na urządzenie wielkiego muzeum

antyreligijnego. W organizacji muzeum

biorą m. in. udział członkowie aka-

demji nauk.

Polska izba handlowa wCharbinie

Staraniem Stów, kupców i przemy­
słowców polskich w Gharbinie, od kil­
ku lat już rozwijającego działalność
na polu rozwoju stosunków gospodar­
czych Polski z Mandżurją, powstała w

tem mieście polska izba handlowa, na

której czele stanął prezes Stowarzysze­
nia, p. Radwan.

Upadłości w Niemczech.
Liczba upadłości w Niemczech w roku

zeszłym była znacznie większa niż w r.

1930, wynosiła 22,371 wobec 18,945 w ro­
ku poprzednim. W roku zeszłym zano­
towano upadłości wielu starych firm.

Prezydent policji klajpedzkiej Litwin

Tolejkis skazany został przez sąd w

Kłajpedzie, w którym zasiadają sami

Niemcy, na karę - za pisywanie arty­
kułów do gazet litewskich. Ciekawe
stosunki!
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WIELKOPOLSKI j poMORZfl
Bezdomny starzec

powiesił sie na klamce.

Nakło. Zamieszkały w Nakle 60-Ietni robot­
nik Marjan Nitka bezdomny i bez pracy, noco­
wał od dłuższego czasu na dworcu. Mimo próśb
został wydalony z poczekalni kolejowej z po­
leceniem udania się do miejskiej opieki spo­
łecznej. Bezradny starzec w desperacji powie­
sił się na klamce drzwi na dworcu. Zwłoki
odstawiono do kostnicy.

Białośliwie.
Walne zebranie Koła Pszczelarzy na Biało­

śliwie i okolicę odbyło się pod przewodnictwem
prezesa p, Cyprycha. Protokół prowadził p.
Walerjaa Posert. Po sprawozdaniach członków

zarządu udzielono zarządowi pokwitowania. Na-

stępnie uchwalono jednogłośnie zlikwidować
koło, a pozostały majątek powierzono skarbni­
kowi p. Kopeckiemu do przechowania. Czysty
zysk w wysokości 20 zł przeznaczono na po­
trzeby tut. kościoła.

Walne zebranie Stów. Chrzęść. Nar. Nauczy­
cielstwa Szkół Powszechnych odbyło się pod
przewodnictwem kierownika szkoły p. rektora

Kajt, który powołał do pióra p. Czerwińskiego
z Grabionny. Do nowego zarządu wybrano pp.
Szafranka z Dębówka Nowego prezesem, p. Nie-

mierównę z Dębówka Nowego sekretarką, p. M .

Chojnackiego skarbnikiem. Do komisji rewizyj­
nej wybrano pp. Smolarza z Pobórki Wielkiej
Plewę i Leśniaczka z Białośliwia,

Pakość.

Z rady miejskiej. W saK ratuszowej odbyło
śię posiedzenie rady miejskiej, które zagaił pre­
zes rady p. Światowski. Większością głosów
wybrano przewodhiczącym p. M. Ciemnego, za­
stępcą p. W . Gulczewskiego. Uzupełniono róż­
ne komisje, które pozostały bez znacznych
zmian. Rada miejska przyjęła do wiadomości

przelanie sum budżetowych. Zkolei poruszona
została sprawa świetlicy ,,Strzelca", założonej

-”W-b. szkole -ewangelickiej, będącej własnością
miasta, a zarządzanej przez radę szkolną, Sta­
wiano zapytanie, kto dał zezwolenie i na czyj
koszt świetlicę urządzono. Imieniem magistratu
wyjaśnił burmistrz p. Lipczyński, że zezwolenie
na urządzenie świetlicy dała tut, rada szkolna
bez jakiegokolwiek zezwolenia ze strony mia­
sta. Należy zaznaczyć, że w mieście naszem

mamy kilka zasłużonych towarzystw, nie posia­
dających- lokali ze-brań. Dlaczego’ więc nie urzą­
dzi się świetlicy dla wszystkich towarzystw, a

nie jednego uprzywilejowanego? W tym kie­
runku padały ze strony rady miejskiej różne

krytyczne zwroty, w rezultacie czego uchwalo­
no, ażeby Zw. Strzelecki zwrócił się o zezwo­
lenie używania świetlicy także do miasta. Waż­
nym punktem obrad była sprawa projektu bu­
dowy kanału Górny Śląsk — Wisła, którą refe­
rował burm. p . Lipczyński. Rada miejska za­
patruje się krytycznie na L trasę Warta-Gopło-
Otłoczyn, przy której nie leżą żadne ośrodki

uprzemysłowione i wniosła rezolucję, by czyn­
niki miarodajne, doceniając dobro gospodarcze
państwa, uwzględniły projekt trasy Warta-Go-

pło-Pakość-Brdyujście, bowiem na trasę tej le­
żą kilka cukrowni, fabryki cementu, młyny, ga­
zownia, rzeźnia, zakłady Solvay i inne. Prócz

tego leżą następujące miasta: Barcin, Żnin, Ła­
biszyn, Mątwy, Janikowo, Piechcin, i Kroto­
szyn.

Gniewkowo.
Nowe prezydjum rady miejskie). Rada miej­

ska zebrała się, by załatwić kilka spraw i wy­
brać przewodnictwo na rok 1932. Ustanowiono

taksę dorożkarską i ceny przetwórcze dla ta­
niej jatki. Ponieważ miasto w niedalekim cza­
sie będzie musiało spłacać ostatnią ratą za za­
kupiony w ub. roku silnik 200 H, P., uchwalili
radni zaciągnąć w Pow. Kasie Oszczędności w

Inowrocławiu krótkoterminową pożyczkę i ją
później skonwertować ńa długoterminową wo­
jewódzką. Po dłuższej dyskusji zaakceptowano
koszta budowy małej cieplarni, koniecznie po­
trzebnej do przezimowania okazów cieplarnia­
nych ,,Parku Wolności". Sprawozdanie komisji
rewizyjnej za miesiąc listopad i drobne uwagi
przyjęto do wiadomości, poczem przystąpiono
do wyboru przewodnictwa rady miejskiej na r.

1932. Prezesem wybrano p. L . Świdrowicza, za­
stępcą przewodniczącego p. Ign Wolickiego, a

sekretarzem p. Kazimierza Woźniaka.
Niezatwierdzenie członka magistratu. Woje­

woda poznański z ostatnio zaproponowanych
przez radę miejską kandydatów na członków

magistratu zatwierdzi} jedynie p. Wł. Foltyno-
wicza. a drugiego kandydata p. Ciećkę nie za­
twierdził. Jest to drugie odrzucenie, pierwotnie
bowiem nie zatwierdzono pp. P. Graszewicza
i Stachowiaka. A więc rada miejska będzie
m,usiała wybrać osobę ,,milej" widzianą łub bli­
żej stojącą czwartej brygady.

Środa. W Źrenicy (pow. Środa) zaszła

sprzeczka p-omiędzy szwajcarem Pawęzowskim,
a kowalem Nowakiem. Na tlę tem wybuchła
nader zapalczywa i namiętna bójka do której
przyłączyło się także dwóch synów Nowaka.

Napastnicy skatowali przeciwnika w nie­
ludzki sposób. Jeden trzymał go, inny rąbał
młotkiem czy toporkiem po głowie. Pawęzow-
skiego w stanie beznadziejnym odwieziono do

szpitala w Środzie, gdzie mimo starannej opieki
i pomocy lekarskiej zmarł. Pozostawił żonę
i sześcioro drobnych dzieci.

Morderców aresztowano i przekazano wła­
dzom sądowym. Staną oni przed sądem do-

raźnym.
Pogrzeb ip. Pawęzowskiego, zamordowanego

w tak nieludzki sposób odbył się przy tysiącz­
nym tłumie wiernych.

Dwa fronty.
Publicyści często piszą o dwóch frontach,

o froncie zewnętrznym i wewnętrznym, a fron­
cie politycznym i gospodarczym i t. p . W ni­
niejszym wypadku atoli rozchodzi się o dwa

fronty nie w znaczeniu przenośnem, lecz w do-

słownem, bo o fronty północny i południowy
dziejowego monumentu, powstałego w Poznaniu
na miejscu, w którem dawniej wznosił się pom­
nik osławionego Bismarcka. Postawiony wspói-
nemi siłami całego Narodu Pomnik Wdzięczno­
ści poświęcony Najśw. Sercu Pana Jezusa jest
bowiem jeszcze niewykończony. Front północ­
ny z pięknemi rzeźbami rycerzy polskich, da­
wnego i współczesnego, oraz grupy, symbolizują­
cej cały ogół polski, przedstawia się już w swej
ostatecznej szacie, natomiast front południowy

pomnika czeka jeszcze swego najistotniejszego
uzupełnienia potężnym posągiem Chrystusa,
którego Najśw. Sercu Polska Odrodzona dziełem
tem wyraża swą wdzięczność za odzyskaną
wolność.

Przykre wrażenie czyni ten rozdźwięk mię­
dzy frontem gotowym a drugim niewykończo­
nym.

Przypominamy zatem, że ofiary na ukończe­
nie wspaniałego monumentu dziejowego przyj­
mują administracje wszystkich pism polskich lub

wpłacić }e można za blankietem na P, K, O.
na konto nr. 207 470 Komitetu Budowy Pomni­
ka Wdzięczności Najśw. Serca Pana Jezusa w

Poznaniu ul. Św. Marcin 69.

POLSKIE ŁĄKL Walne zebranie Kółka Ro!.

niczego. W lokalu p. Manikowskiego odbyło się
doroczne walne zebranie Kółka Rolniczego Ró-
żanna. Poza sprawozdaniem dotychczasowego
zarządu najważniejszy punkt obrad stanowił

wybór nowego zarządu, w skład którego weszli

pp.: Kamrowski - prezes, Drzycimski - zastępca,
Drewka - sekretarz, Leon Putynowski - skarb­
nik.

Osfrów.
Ostrów w świetle cyfr. Według ostatniego

spisu miasto nasze liczy obecnie 19.432 miesz­
kańców bez wojska, natomiast powiat ostrow­
ski 52.016 mieszkańców. Powiat odolanowski

liczy 43.809 osób. Cyfry powyższe są prowizo­
ryczne i mogą ulec jeszcze pewnym zmianom.

Wielkie polowanie. W majątku ks. Michała
Radziwiłła w Antoninie odbyło się w tych
dniach wielkie polowanie, w którem wzięli n-

dział m. in. dowódca O. K. Warszawa gen. Jar­
nuszkiewicz, dowódca O. K. Poznań gen. Dzier­
żanowski, dyr. dep. M. S . W. dr. Kiestrzyński,
gen. Skrzyński, wojewoda hr. Raczyński, wice­
wojewoda dr. Kautski, konsul czeski Doleżał
i inni. Królem polowania został wicewojewoda
p. dr. Kautski,

Pierwszy sąd doraźny w Ostrowie. W naj­
bliższych dniach stanie przed sądem doraźnym
w Ostrowie 20-letni pomocnik fryzjerski Walter

Stasz, który w nocy z 24 na 25 grudnia ub. r.

usiłował dokonać zbrodni morderstwa i rabunku
na osobie Ferdynanda Grossa w Szklarce, pow.
odolanowski.

Widmo szubienicy w Inowrocławiu.
Orraśatoóica Wacław KBrzuf§orfa słcazairaij na śmierć,

Inowrocław. Przed wydziałem zamiejscowym
bydgoskiego sądu okręgowego w Inowrocławiu
zasiadł Wacław Przygoda, łat 41, z Nowejwsi,
pow. Strzelno, oskarżony o to, że dnia 23 listo­
pada 1931 r, wystrzałem z fuzji położył Itupem
na miejscu brata swego, śp. Wojciecha.

Ojciec oskarżonego śp. Franciszek Przygoda
umową notarjalną z 1908 roku przekazał mają­
tek swemu synowi Walentemu, który pozostałe­
mu rodzeństwu tytułem schedy (część dziedzi­
czna) zobowiązał ’ się wypłacić pewne kwoty
pieniężne. Tym sposobem Wacław miał otrzy­
mać 2.100 mk.

Siedem łat później, bo w 1915 roku w posia­
danie gospodarstwa Walentego wszedł drogą
kupna Wojciech Przygoda, t, j. śp. denat

Tymczasem oskarżony Wacław Przygoda
wyjechał do Westfałji, gdzie przebywał aż do

wybuchu wojny światowej. Z niewoli rosyjskiej
wrócił w 1924 r. do Polski.

Przybywszy do Nowejwsi, oskarżony zamiesz­
kał w zagrodzie brata swego Wojciecha. Ńie-
bawem Wacław zaczął domagać się od Wojcie­
cha wypłacenia mu schedy w kwocie 2.100 mk.,
którą to sumę przeliczył sam na 6 000 zł.

Suma ta wydawała się tak Wojciechowi
Przygodzie jak i żonie jego za wysoką, wobec

czego wymienieni zaofiarowali oskarżonemu wy­
płatę 2.100 złotych. Na propozycję powyższą
oskarżony się nie zgodził, wobec czego sporną
kwestję załatwiono drogą przewałoryzowania
sądowego, przyczem sąd grodzki w Strzelnie

przerachował tę kwotę na 484,31 zł.
Od chwili zwaloryzowania swej pretensji,

którą w myśl wyroku otrzymał niebawem na

ręce, oskarżony wszczynał co chwilę awantury,
bo czuł się pokrzywdzonym, twierdząc, że ta

kwota jest za mała, za niska. W międzyczasie
wyprowadził s-ię do Iglińskich, najbliższych są­
siadów Wojciecha Przygody, gdzie zamieszkał
w stodole. Trudnił się kłusownictwem, czerpiąc
z tego tytułu środki utrzymania.

Oczywiście w tym czasie Wacław Przygoda,
mimo wystawienia kwitu maza!nego, nachodził
nadal swego brata Wojciecha, żądając wypłaty
schedy i odgrażając się, że w przeciwnym ra­
zie go zabije.

Dnia 23 listopada ub. r. oskarżony przybył
na podwórze Wojciecha, który zajęty był sma­
rowaniem wozu i zażądał od niego zapłaty
2.000 zł oraz złożenia na to przyrzeczenia przy­
sięgi, trzymając w ręku przyniesioną ze sobą
fuzję, gotową do strzału.

Wojciech Przygoda, przerażony zachowaniem

się oskarżonego, przyrzekł dać Wacławowi żą­
daną sumę, lecz przysięgi na to złożyć nie
chciał.

Dwukrotnie celował Wacław na swego bra­
ta i dwukrotnie opuścił fuzję, skoro tenże o-

świadczył, że mu da pieniądze. Kiedy Wacław

poraź trzeci zakrzyczał: ,,Przysięgnij, że mi od-
’asz — ręce do góry, bo strzelę" — a Wojciech

mimo wszystko przysięgi nie chciał złożyć,
wówczas padł strzał, który ugodził Wojciecha,
kładąc go trupem na miejscu.

Po dokonaniu bratobójstwa oskarżony zgło­
sił się na policji i złożył zeznanie o dokonanem

zabójstwie brata.
Przewód sądowy wykazał całkowitą winę

oskarżonego, że działał on z zastanowieniem i z

pełnym rozmysłem. Po rozprawie zapadł wy­
rok, skazujący oskarżonego Wacława Przygodę
za występek z par. 211 k. k. na karę śmierci

przez powieszenie.

Pruszcz.
Uwaga rolnicy! W niedzielę, 24 bm. o godz.

16-ej odbędzie się w lokalu p. Pęka w Pruszczu
walne zebranie Kółka Rolniczego.

Złote gody małżeńskie obchodzili państwo
Stanisław i Anna z Ziółkowskich Żbikowscy z

Bagniewa. P, Żbikowski mimo swego wieku 75
lat urzęduje już przeszło 12 lat jako sołtys gmi­
ny Bagniewo i prowadzi urząd stanu cywilnego
na obwód Luszkówko Jubilatom pobłogos’awił
podczas uroczystej mszy św. ks. administrator
Zieliński. Jubilatom życzymy, aby doczekali

się djamentowych godów weselnych!
Pod adresem władz kolejowych. Zwraca się

władzom kolejowym uwagę na płot żelazny, o-

kalający ogródek dworcowy, który nosi jeszcze
barwy niemieckie. Czas już, aby usunąć tę pa­
miątkę, gdyż pasażerowie odnoszą wrażenie, że

znajdują eię w Pruszczu pod Gdańskiem.

Zachłanny Toruń
clacaafi^iB zdys^aa^sować

(PAT) W związku z zamierzonem skoncen­
trowaniem w Toruniu jako siedzibie urzędu wo­
jewódzkiego szeregu instytucyj państwowych,
odbył wojewoda pomorski Kirtikłis konferencję
z prezydentem miasta Torunia dr. Bo!tem i prze­
wodniczącym toruńskiej rady miejskiej mecena­
sem Michałkiem, poświęconą temu zagadnieniu,
a w pierwszym rzędzie ukończeniu budowy no.

wego gmachu urzędu wojewódzkiego.
Osobno razmawiał p. wojewoda z okręgowym

inspektorem straży granicznej majorem Dunin-

Wąsowtczem i szefem sztabu okręgowego in­
spektoratu straży granicznej z Bydgoszczy w

sprawie skoordynowania (uzgodnienia) prac stra­
ży granicznej z władzami administracyjnemi.

Osie.
Z Tow. Powstańców i Wojaków, Na odby­

tem zebraniu miejscowego Tow. Powst. i Woja­
ków — starego statutu — uchwalono jedno­
głośnie rezolucje protestacyjne przeciwko wy­
stąpieniu senatora Boraha i przeciwko projek­
towi nowego prawa małżeńskiego.

Z naszego kościoła. Obecnie został już od­
dany do użytku chór w nowo rozbudowanej
świątyni miejscowej, jak również zostało już za­
prowadzone światło elektryczne w kościele,
przyczem należą eię słowa uznania p. dyr. inż.
Hofmanowi z Gródka. Słowem, parafja dzięki
niezwykłej ofiarności parafjan dokonała wiel­
kiego dzieła, a teraz kolej na patrona kościoła,
jakim jest rząd.

Iforonowo.
Z parafji. Opuścił tut. paraf)ę ks wik. M.

Zalewski, przechodząc na stanowisko wikarjusza
do Czerska. Na jego miejsce przybył nowowy-
święcony ks. Antoni Troszczyński z Nowego-
m’asta n. Drwęcą.

Bezrobocie. Miasto tutejsze posiadające we-

llug ostatniego spisu ludności 5.122 mieszkańJ
ców stałych, posiada z tej liczby 10 procent
bezrobotnych (529). Z tego 62 zaledwie otrzy­
muje ustawowy zasi!ek z Funduszu Bezrobo­
cia, zaś 44 oczekuje jeszcze decyzji przyznania
zasiłku a reszta 423 otrzymuje zapomogi ze

strony miasta, które stara się zatrudniać ich

przy pracach doraźnych, Obecnie pracuje około

60 łudzi tygodniowo (co 2 dni 20) przy trze­
bieniu lasku m. ,,Grabiny", a w następnych
dniach rozpocznie się reperacja drogi do Różan-

ny. Z pokaźną pomocą przychodzi też i pow.
komitet do spraw bezrobocia, asygnując co pe­
wien czas pokaźne subwencje na zwalczanie
bezrobocia oraz przysyłając naturalja jak wę­
giel, ziemniaki itp. Pozątem miejsc, towarzy­
stwa dobrowolnie opodatkowały się od każdej
urządzonej imprezy 20 proc na rzecz bezro­
botnych.

Gniezna.
Wieczór pieśni chóru św. Michała. Przy

slabem zainteresowaniu publiczności odbył się
w auli gimnazjum męskiego wieczór pieśni chó­
ru świętomichalskiego. Na program składały
się utwory świeckie, koleńdy i popisy solowe.

Produkcje stały na wysokim poziomie, co jest
wyłączną niemal zasługą dyrygenta p. Ign,
Burego.

Uratował 3-Ietnie dziecko. Antoni Chyżak
z ul. Żabiej wydobył w ub. poniedziałek z prze­
rębla na jeziorze Jelonek 3-letniego chłopca,
którym okazał się niejaki Woźniak z Bednar­
skiego Rynku 2. Stosując odpowiednie zabiegi,
przywrócił p. Chyżak chłopca do życia, oddając
go rodzicom.

,,Bal" dzieci. Dorocznym zwyczajem urządza
Tow. Opieki nad żłóbkiem 3 lutego br. w sali
hotelu Europejskiego wielce urozmaiconą zaba­
wę dla naszych milusińskich.
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GRUDZIĄDZ
Z galerii naszych karykatur.

Osobistość znana i ceniona wśród prawni­
ków całego Pomorza, a już szczególnie w Gru

dziądzu. Znakomity rzecznik ludu, pracujący
na niwie chrześci;ańsko-społecznej. Miły i życz­
liwy dla każdego, stąd też bardzo popularny
wśród wszystkich z powodu zalet i cnót oby­
watelskich, a szczególnie miłości bliźniego, nie­
skazitelnego, czystego jak łza charakteru.

Wiadomości parafjalne (Fara).
Kolenda odprawi się w niedzielę, 24 bm.

przy ul. Tusz. Grobli do końca Dworcowej, Mo­
niuszki, Marsz. Focha i Venckiego. W ponie­
działek przy ul. Toruńskiej. We wtorek przy ul.

Kwiatowej i gen. Hallera. W środę w ’Sarniaku,
w leśniczówce, na cmentarzu, przy ul. Wiktor-

jusza, Staszica, Cegielnianej, Chełmińskiej, Por­
towej i przy Placu promowym. W czwartek

przy ul. Brackiej i Rybackiej prawa strona i le­
wa strona od nr. 1—29a. W piątek przy ul. Ry­
backiej od nr. 39—45. W niedzielę, dnia 31 bm.

przy Drodze Łąkowej i przy Rynku.
Dnia 2 lutego odbędzie się nadzwyczajna ko­

lekta na sierociniec

Bractwo Matek Chrześcijańskich ma uroczy­
ste zebranie połączone z przyjęciem nowych
członków w święto Matki Boskiej Gromnicznej
o godz. 4 w Farze. W poniedziałek, 1 lutego
spowiedź bractwa, we wtorek o godz. 8 wspólna
komunja św.

III. Zakon św. Franciszka ma w niedzielę o

godz. 4 po poł. zebranie plenarne w salce pa­
rafjalnej.

Na chór prosimy w niedzielę, 24 bm, o go­
dzinie 8 Tow. Robotników Kat., o godz. 10,30
Tow. Czeladzi Kat,, o godz. 12 chór kościelny.

Lekcja śpiewu kościelnego dla Tow. Czela­
dzi Kat. i Tow. Robotników Kat. odbędzie się
w poniedziałek o godz. 7 wiecz. Lekcja śpiewu
dla dzieci odbędzie się w poniedziałek i środę
o godz. 4 po poł. w salce parafjalnej.

Zebranie Bractwa Trzeźwości odbędzie się
w niedzielę po nieszporach.

Kościół św. Krzyża.
Zelatorki i zelatorowie Dzieła św. Dziecię­

ctwa P. Jezusa będą odtąd przystępować co

trzy tygodnie do spowiedzi i komunji św., które

ofiarują na intencję misyj i o nawrócenie here­
tyków miasta naszego. Pierwsza wspólna spo­
wiedź odbędzie się w sobotę, 23 bm. o godz.
5,30. Po mszy św. odmówią zelatorowie i zela­
torki litanję do Dzieciątka Jezus, a następnie
udzieli się im błogosławieństwa.

Śtow. Pań Miłosierdzia św. Wincentego a

Paulo ma swe miesięczne zebranie w piątek,
29 bm. o godz. 6 w szkole im. Król. Jadwigi.

Porządek kolendy jest następ.ujący: niedzie­
la, 24 bm.: ul. Narutowicza od nr. 20—35; po­
niedziałek, 25 bm.: ul. Narutowicza od nr. 13

Z powodu
przeprowadzki sprzedam jadalnię I po­
kój damski dęb. modny. Do obejrzenia
pomiędzy 2 — 6. Grudziądz, Lipowa 88,
II. prawo. (1343

ODPOWIEDZI REDAKCJI.
,,Gotha11 Bydgoszcz-B!elawkL Morato­

rium dla hipotek w Niemczech przedłużono
do 1 lipca 1932. Czy nastąpi dalsze przedłu­
żenie niewiadomo. Hipoteka może się stać

natychmiast płatną, jeżeli np. nie płaci się
regularnie odsetek. Skarga każdej ehw li

może być wniesioną, jednak egzekucji w

tym wypadku nie wolno przeprowadzić.
Obowiązuje waloryzacja 15 procentowa,

Kcynia - Ojciec. Wysokość podatku lo­
kalowego zależna jest od wysokości komor­
nego, a nie od ilości mórg.

Cha.Jot, Czajcze. Wiadomości otrzyma­
liśmy spóźnione. Prosimy jeszcze o kore­
spondencję próbną.

do 19; wtorek, 26 bm.: ul. Narutowicza od nr.

3/5—12 i ul. Chełmińska nr. 26 i 28; środa, 27
bm.: ul. Chełmińska od nr. 30—52; czwartek,
28 bm.: uł. Chełmińska od nr. 54-67; piątek,
29 bm.: ul. Chełmińska od nr. 66/68—80; nie­
dziela, 31 bm.: uL Chełmińska od nr. 81—86 .

Kościół Najśw. Serca P. Jezusa . M . Tarpno.
Ap. Modlitwy . oddział dzieci. Wspólna spo­

wiedź w sobotę, 23 bm. o godz. 3 . Wspólna ko­
munja św. w niedzielę, 24 bm. o godz. 9 . Zebra­
nie z wykładem o godz. 1 po poł. w salce.

Kółko Różańcowe Apostolstwa Modlitwy
młodzieży żeńskiej ma zebranie miesięczne z

wykładem w niedzielę, 24 bm. po nieszporach
w salce. -

S, M, P. Małe Tarpno. Posiedzenie zarządu
w środę, 27 bm. o godz. 8 .w salce.

Kolenda: 24 bm. o godz. 2: ul. Grudziądzka
od nr. 8—13, równocześnie nr, 14—20 włącznie;
25 bm. o godz. 2: ul. Grudziądzka 21—28 wł.

ul. Cmentarna, równocześnie ul. Górna, ul.

Grudziądza nr. 30—36 włącznie; 26 bm. o godz.
2-ej: ul. Leśna, Tylna, Grudziądzka nr. 37 i 38,
równocześnie ul. Krzyżowa, Boczna, Trysko­
wa, Grudziądzka nr. 39-43 włącznie; 27 bm. o

godz. 2: ul. Grudziądzka 4—54 włącznie, rów­
nocześnie ul. Grudziądzka nr. 55—56a włącznie;
29 bm. o godz, 2: ul. Grudziądzka 57-58, Li­
powa 104, ul. Poniatowskiego 1—3 włącznie,
równocześnie ul. Poniatowskiego 5, 6, 7, Cen­
trum Wyszkolenia Żandarmerii i ul. Poniatow­
skiego nr. 4; 31 hm. o godz. 2: ul. Poniatow­
skiego nr. 2, ul. Bartosza Głowackiego nr. 2, 3,
5, 13 i ul. Kopernika nr. 5, równocześnie ul. Li­
powa 102—90 włącznie.

Dzieło Rozkrzewienia Wiary św. Zebranie

miesięczne w niedzielę, 31 bm. po sumie w

salce.

Stowarzyszenie Dzieciątka Jezus. Zebranie

miesięczne w niedzielę, 31 bm. o godz. 1 po poł.
w salce.

Odwołanie. Z przyczyn od nas niezależnych
odwołujemy nabożeństwo, odbyć się mające w

kościele ewengelickim 24 bm., a odprawione
przez ks, pastora Kab-ańe z Warszawy. Następ­
ny termin nabożeństwa zostanie ogłoszony. _

Kolegjum Polskiego Zboru Ewangelickiego w

Grudziądzu.

Nocny dyżur aptek. Do 30 bm. nocny dyżur
pełni apteka ,,Pod Lwem" przy ul. Pańskiej.

Kino Gryf: ,,Królowie mody".
Kino Nowości: ,,W niewoli u Szelka".

Kalendarzy teatralny.
Sobota po poł.: ,,Karnawał dziecięcy".
Sobota wieczorem: ,,Obowiązek".
Niedziela po poł.: ,,Żołnierz królowej Mada­

gaskaru".
Niedziela wieczorem: ,,Żoneczka z Varietć”.

Z teatru.
Z okazji rocznicy powstania styczniowego

wystawiona będzie głośna sztuka Henri Lawe-
dana ,,Obowiązek" w reżyserji E, Magnuszew­
skiego.

,,Karnawał dziecięcy11 jako specjalne przed­

stawienie dla dzieci po cenach od 0,30—1 zł da­
ny będzie poraź ostatni w sobotę o godz. 16,30.

,,Żoneczka z Varietś" w świetnem wykona­
niu Wąsowiczówny, Szczęsnej, Golczewskiego,
Wojteckiego, Magnuszewskiego, Leńskiego i in­
nych bawić nas będzie w niedzielę o godz. 20,15.
Bilety do nabycia w firmie ,,Luxus".

Do mieszkańców miasta Grudziądza. W dniu

23 stycznia o godzinie 14 przypada wiekopom­
na rocznica wkroczenia wojsk polskich do Gru­
dziądza i powrót tego starego polskiego miasta
na łono Macierzy Rzeczypospolitej Polskiej, O

wyżej, wymienionej godzinie wywieszone zosta­
ną na gmachach miejskich chorągwie narodowe
w celu upamiętnienia tej drogiej dla wszystkich
mieszkańców miasta naszego rocznicy. Niniej­
szem zwracam się do pp. przedstawicieli władz

cywilnych i wojskowych oraz całego społeczeń­
stwa o wzięcie udziału w tej radosnej manife­
stacji przez wywieszenie chorągwi na gmachach
publicznych i prywatnych.

Prezydent miasta: (—) Włodek.

Zawody hokejowe i bal maskowy o mistrzo­
stwo Pomorza między Pomorzanką (Wąbrzeźno)
a Sokołem . oraz bal maskowy odbędą się w

niedzielę, 24 bm. o godz. 11 i 17 - o ile pogo­
da dopieze — na ślizgawce obok portu Szulca

(wejście z ul. Brackiej)..

Wiec bezrobotnych. W ,,Tivoli” odbył się
wiec bezrobotnych, Udział brało około 700
osób. Wiecowi przewodniczył p. J . Ventzki,
członek Komitetu bezrobotnych, W sprawach
podwyższenia świadczeń na rzecz bezrobotnych
przemawiało szereg osób. W rezultacie obrad
uchwalono rezolucję,

Akademja Chrześcijańskiego Uniwersytetu
Robotniczego w Grudziądzu odbędzie się we

wtorek, 26 bm. o godz. 19 w auli gimnazjum
klasycznego przy ul. Sienkiewicza z następują­
cym programem: l, utwory muzyczne w wyko­
naniu pp. Malinowskich, 2. s}owo wstępne wy­
głosi prezes p. Albin Nowicki, 3. wykład na te­
mat: ,,Praca i pracownicy" wygłosi ks. radca

Wojciechowski z Radzyna, 4. zakończenie.

Wstęp bezpłatny.
Kradzieże. Szymczakówna Łucja, zam. przy

ul. Starej 18, zgłosiła kradzież różnych sprzę­
tów domowych z altanki w ogródku działkowym
obok parku miejskiego wartości około 100 zł.
Woźniak Wilhelm, zam. przy ul. Książęcej 5,
zgłosił kradzież czekolady i cukierków warto­
ści 35 zł.

Pożar. W tartaku miejskim przy ul, Dwor­
cowej z niewyjaśnionych powodów powstał po­
żar. Strat narazie nie obliczono. Wypadku z

ludźmi nie było.

Toruń.
Nocny dyżur mą do dnia 29 bm. apteka ,,Ra­

dziecka", ul. Szeroka.

Z TEATRU TORUŃSKIEGO.
Dnia 23 bm. o godz. 17 specjalne przedsta­

wienie dla dzieci: fantazja sceniczna Źyżkow-
skiego p. t . ,,Skarb zaklęty". O godz. 20 świe­
tna komedja p. t, ,,Panna młoda z dachu" w

znakomitej interpretacji aktorskiej pp. Pawłow­
skiej, Chanieckiej, Wasilewskiego, Lenczewskie­
go, Hańczy i innych.

Dnia 24 bm. o godz. 14 przedstawienie dla
dzieci ,,Skarb zaklęty".

O godz. 16 wstrząsający dramat dworski G.

Zapolskiej p. t, ,,Carewicz" z pp. dyr. Bendą,
Pawłowską, Lenczewskim, Krugłowskira, Cor-
nobisem i Dębowiczem.

O godz. 20 poraź pierwszy 3-aktowa farsa
Arnolda i Bacha p. t, ,,Awantura, w raju".,

, Ślub. W kaplicy Sióstr Elżbietanek w To­
runiu pobłogosławiony został związek małżeński

pomiędzy panną Ziegertówną Margot a p. Mor-

dawskim Alojzym, adwokatem i notarjuszem ze

Starogardu. Ślubu młodej parze udzielił ks.

prałat prof. dr. Sawicki z Pelplina.
Zrzeszenie Rodaków z Warmji, Mazur i Zie­

mi Malborskiej . oddział Toruń urządza w nie­
dzielę, 24 bm. o godz. 18 w sali ,,Dworu Artu­
sa" uroczystość gwiazdkową połączoną z wspól­
ną kawą i zabawą taneczną.

Zrzeszenie Rodaków z Warmji, Mazur i Ziemi

Malborskiej. W niedzielę, 24 bm. o godz. 11,30
odbędzie się w sali ,,Dworu Artusa" walny zjazd
delegatów. Na porządku obrad sprawozdanie
delegatów i zarządu.

Zmiana naczelnego lekarza kasy chorych w

Toruniu. Naczelnym lekarzem kasy chorych
w Toruniu wybrany został na skutek rozpisane­
go konkursu p. dr. Skarbek-Teiszewski z War

szawy. Nowy lekarz objął już urzędowanie w

dniu 15 bm. Dotychczasowy naczelny lekarz

p. dr. Z . Dandelski, który piastował ten urząd
przez 7 lat, odchodzi z dniem 1 lutego.

Zjazd naczelników ,,Sokoła11 okręgu IV w To­
runiu. Dnia 24 bm. odbędzie się w Toruniu

zjazd naczelników IV. okręgu, na który przy­
będą wszyscy naczelnicy gniazd IV. okręgu j ich

zastępcy jak i kierowniczki oddziałów żeńskich.

Należy zabrać przepisowy ubiór ćwiczebny.
Gniazda: Toruń I, II i III stawić mają po 5 dru­
hów do ćwiczeń wolnych, reszta gniazd po 2
druhów. Obecny na ćwiczni. będzie naczelnik

dzielnicy. Każdy naczelnik złoży sprawozda-
nie ze swego gniazda.

Z walnego zebrania Kat. Tow. Robotników
Polskich w Podgórzu. Kat. Tow. Robotników
Polskich w Podgórzu odbyło swe doroczne wal­
ne zebranie. Obrady zagaił w obecności licznie

zebranych członków wiceprezes p, Śkrzypnikl
Na przewodniczącego poproszono p. Solmór-

skiego. Po ukonstytuowaniu się prezydjum ze­
brani wysłuchali sprawozdania zarządu. Nowy
zarząd wybrano w składzie następującym: Noga
Józef - prezes, Osiński - sekretarz, Krajewski
zast. sekretarza.

Z Cechu rzeźnickiego. W sali ,,Dworu Ar­
tusa

’

odbyło się walne zebranie Cechu rzeź­
nickiego. Obrady zagaił starszy Cechu p. Le­
wiński. Wpis nowych uczni do cechu odbył się
bardzo uroczyście w myśl tradycyjnego zwycza­
ju. Do nowowpisanycb uczni i to: Polanowkiego,
Łęgowskiego, Webera, Małkowskiego, Lemań­
skiego, Grzankowskiego, Leszczyńskiego, No­
wackiego i Krzyżanowskiego przemówił w ser­
decznych słowach p. Lewiński. W dalszym cią­
gu obrad omawiano sprawę kasy pogrzebowej.
Uchwalono, iż każdy członek obow:ązkowo mu­
si należeć do tej kasy. Opłata wynosić będzie
jednorazowo 10 zł, a po każdym wypadku
śmierci 5 zł. Następnie sekretarz cechu p. Smę­
tek złożył szczegółowe sprawozdanie z cało­
rocznej działalności zarządu. Po udzieleniu za­
rządowi absolutorjum wybrano w miejsce ustę­
pujących dwóch członków zarządu pp. Lipiń­
skiego Franciszka i St. Krzyżańskiego. Obe ny
zarząd przedstawia się następująco: Lewiński -

starszy cechu, Lipiński - podstarszy, Rucki Fr.

drugi podstarszy, Wakarecy, Gniewkowski, Gut­
kowski i Krzyżyński - członkowie.

Pomorski Okręgowy Związek Gier Sporto­
wych. Doroczne walne zebranie związku od­
będzie się dnia 24 bm. o godz. U przed poł. we

własnym lokalu, ul. Mostowa.

Zawody siatkówki o mistrzostwo Pomorza.
Dnia 24 bm. o godz. 18 odbędą się w sali Szko­
ły Podchorążych Artylerji zawody siatkówki
o mistrzostwo Pomorza pomiędzy Stowarzysze­
niem Młodzieży Polskiej ,,Naprzód" Bydgoszcz,
T. S. ,,Olympia" Grudziądz oraz mistrzem miasta
T orunia.

Z Kościerzynij.
Z rady miejskiej. Ostatnie posiedzenie rady

miejskiej odbyło się pod przewodnictwem p.
Tomasza Rogali. Na marszałka powołano p.
Piechowskiego. Przewodniczącym wybrano p.
dr. Lemańczyka, zastępcą p. Glazika, sekreta­
rzem p. Brzóskowskiego. Następnie dokonano

wyborów do różnych komisyj. W skład komi­
sji kontrolnej weszli pp. Józef Glazik, Bolesław

Słomiński, Teodor Warczak, Tomasz Rogala,
Norbert Drążkowski. Do komisji elektrowni pp.
Leon Wysocki, Jan Gross, Franciszek Piechow­
ski, Leon Kobiela, Fr. We!trowski. Do komisji
rzeźni miejskiej pp. Leon Wysocki, Augustyn
Rosinek, Fr. Kantowski, Antoni Żynda, Józef

Skwierawski, Józef Kosznik, Bernard Chmiele-

cki, Fr. Rożek. Komisję budowlaną tworzą pp.
Fr. Ochota, Jan Sadowski, Leon Landowski,
Józef Siadkowski, Fr. Piechowski, Jan Żynda.
Do komisji sanitarnej weszli pp. Augustyn Ru­
sinek, Józef Kosznik, mistrz piekarski, dr. Ho-

merczyk, Fr. Kosznik, mistrz fryzjerski, Fr. Pie­
chowski, Jan Gross, Leon Kobiela, dr. Dymow-
ski. Do komisji szkoły dokształcającej weszli

pp. Bronisław Drawski, Władysław Kortas, Le­
on Wysocki, Fr. Marchewicz, Ignacy Kempiń­
ski i Bronisław Chrzan. Do komisji opieki spo­
łecznej pp. Bernard Chmielecki, Józef Skwie­
rawski, Emil Okrój, Alojzy Szkodowski. Do ko­
misji opiekunów społecznych weszli pp. Jan
Kosznik Teofil Jeliński, Stefan Uznański, Leon

Małek, Brunon Owśnicki. Do komisji deputac;i
domu ubogich weszli pp Fr. Marckiewicz, Jan

Kosznik, Józef Skwierawski, Leon Małek. Do

komisji przetargowej weszli pp. Jan Sadowski,
Antoni Żynda, Józef Skwierawski. Do komisji
rozbudowy miasta weszli pp. Fr. Ochota, Fr.

Piechowski, Emil Okrój, Alojzy Piechowski, Ar-

mański, Siadkowski, Roman Łukowicz. W wol­
nych głosach przemawiał p. Tomasz Rogalla w

sprawie miejscowego gimnazjum żeńskiego Za­
kładu N. M. P,, który jak krążą pogłoski, ma zo­
stać własnością S. S Urszulanek, które od kilku

miesięcy objęły kierownictwo zakładu. W prze­
mówieniu swem wskazał p. Rogala na to, że za­
kład zbudowano jeszcze za czasów niewoli ze

składek i ofiar społeczeństwa polskiego miasta

i powiatu i wobec tego miasto nasze powinno
starać się o to, by został jego własnością. Po­
ruszono również sprawę 600-nej rocznicy istnie­
nia naszego grodu, poczem zamknięto posiedze­
nie.

WladoBBiośei z OwiBiiaseE,
Zmiana na stanowisku inspektora szkolnego

powiatu chełmińskiego. Z nowym rokiem nastą­
piła w szkolnictwie tutejszego powiatu wielka
zmiana, a mianowicie długoletni i zasłużony in­
spektor szkolny pow. chełmińskiego p. Jan Wy-
rembelski przeniesiony został na emeryturę.
Agendy inspektoratu objął p. inspektor Pawłow­
ski. P . inspektor Wyrembelski położył wielkie

zasługi w dziedzinie oświaty społecznej. Chętnie
i niezmordowanie pracował na niwie społecznej.
Zasiadywał w radzie miejskiej, oddając wielkie

usługi dla dobra miasta, brał czynny udział w

T. C . L,, organizował szereg kursów, oświaty
pozaszkolnej, zwłaszcza w wioskach tutejszego
powiatu jak również oddał wielkie usługi w P.
W. i W. F. P. inspektorowi Wyrembelskicmu,

który w czasie swej długoletniej zasłużonej pra­
cy zaskarbił sobie wśród naszego społeczeństwa
ogólny szacunek i poważanie, życzymy zasłużo­
nego odpoczynku.

W zamiarze zamiany trzewików rozbił okno

wystawowe. Niejaki Domagalski Wacław, bez

stałego miejsca zamieszkania, skazany swego
czasu na .6 miesięcy więzienia, rozbił okno wy­
stawowe w zakładzie szewskim p. Baszczyń­
skiego przy ul, Marsz. Focha. Kradzież n’e u-

dała się Domagalskiemu, gdyż aresztowała go
policja.

Korpus podoficerów zawód. 8 pułtku strzel­
ców konnych urządza dnia 1 lutego swój bal

maskowy. Czysty zysk przeznacza się na cele
kulturalno-oświatowe.



MAKSYMILJANOWO. Roczne walne ze

branie Tow. Powstańców i Wojaków zagaił pn
zes p. Orgacki, witając delegata okręgu p. Kah

maję z Bydgoszczy, którego wybrano przewc
, dniczącym zebrania. Do pióra powołano p. Kłc

nieckiego a na ławników p. Górnikiewicz
z Bydgoszczy i p. Nitkę. Zarządowi udzielon

pokwitowania. Do nowego zarządu wchodź

pp.: Orgaćki prezes, Firek wiceprezes, Łęgów
ski sekretarz, Bogusławski zast. sekr. Miilłe

komendant, Nitka zast. ’komendanta, Modrakow
ski skarbnik, Ring ref. ośw. i bibłjotekarz, ko

misja rewizyjna Szpajda, Mikulski i Wiatr, po
czet sztandarowy Ejankowski chorąży, Mikułsl
i Rolewski podchorążowie, Guczkowski zastęp
ca. Sąd honorowy: Nitka, Guczkowski i Szpaj
da. Delegatów na zjazd wybrano pp. Orgackieg
i Mullera.

KOZIELSKO, pow, Wągrowiec. Z pracy mło

dych Polek. W sali Domu Katolickiego urzą
dziło Stów. Młodych Polek tradycyjny opłatek
Uroczystość zagaił patron ks. prób. Wójcie
chowski, poczem nastąpiło dzielenie się opłat
kiem. W dalszym ciągu śpiewano kolendy i wy

głoszono kilka deklamacyj i monologów.

SKOKI. Walne zebranie Związku Hallerczy
ków odbyło się w lokalu p. Pilaczyńskiego. Ze

braniu przewodniczył prezes p. Kwietniewski
Protokół odczytał sekretarz p. Stefaniak. Dy
plomy hallerowskie otrzymali pp. Kwietniew

ski, Slósarczyk, Węgierski, Szczepański, Stefa
niak i Gruszczyński.. Na przewodniczącego ze

brania poproszono p. Pilaczyńskiego. Do nowe

go zarządu wchodzą pp.: Kwietniewski - prezes
Slósarczyk - zast. prezesa, Stefaniak - sekre

tarz, Kubacki - zastępca sekretarza, Gaca
skarbnik. Komisja rewizyjna pp. Bocheńsk
i Jędrzejczak.

Barłożno, p. starogardzki
Życie w Stowarzyszeniach Młodzieży. — Śmien
żebraka. — Nieszczęśliwy wypadek na polowaniu

Stowarzyszenie Młodzieży Żeńskiej urządziłt
pierwszą od założenia swego zabawę w sali p
Bugalskiego. Zebranych gości przywitał patror
Stów. ks. prób. Chyliński. Potem wygłoszone
wesoły djalog ,,Anna i Marjanna", który wy­
wołał dużo śmiechu u zebranych. Zespół ama­
torski Stów. Mł. Żeńskiej odegrał dramat re­
ligijny ,,Dla Chrystusa". Doskonała gra akto­
rek, śliczne stroje, które druhny same sobie

porobiły, gustowne i piękne dekoracje sceny,
wywar!y głębokie"wrażenie na widzach; wielu
nawet płakało ze wzruszenia. Dramat zakoń­
czono odpowiednim żywym obrazem. To też

słusznie na zakończenie ks. patron podziękował
wszystkim aktorom, a przedewszystkiem p. pre­
zesce Stów. Koprowskiej, która całość prowa­
dziła w imieniu wszystkich zebranych za trudy
około przedstawienia poniesione. Przy tańcach
i miłej zabawie bawiono się ochoczo aż do pół­
nocy, Tym sposobem współzawodniczą teraz

w naszej parafji szlachetnie Stowarzyszenia
Młodzieży i religijne. Stów. Młodzieży Męskiej
urządziło wieczorek ku czci św. Stanisława

Kostki, gdzie słowo wstępne wygłosił ks. pa­
tron Dettlaff. Były śpiewy, deklamacje i recy­
tacje, na końcu wspólna kawka. Wykład o św.
Stanisławie wygłosił p. Grochocki.

Onegdaj znaleziono w chlewie nieżywego że­
braka niejakiego Stefana Szlosowskiego, który
został na tutejszym cmentarzu pochowany. Gdy
obchodził domy, prosząc, narzekał, że jest cięż­
ko chory i kto wie, czy do domu zajdzie. Bie­
dak sam nie myślał, że umrze bez wszelkiej
opieki mimo tyle ,,opieki społecznej".

Dnia 2 stycznia wydarzył się na polowaniu
w Bobrówcu, powiatu gniewskiego, właścicielo­
wi polowania p. nauczycielowi Schuetzowi z Li-

oiegóry nieszczęśliwy wypadek. Przy nagonce
r powodu wielkiej grudy upadł i oba strzały z

dubeltówki poszły w goleń przy udzie. Istny
:ud, że strzały, które padły z bliska, nie przer­
wały tętnicy, gdyż w tym razie nie byłoby ża­
lnego ratunku dla rannego. W 20 minutach byli
sa miejscu p. dr. Daltz ze Skórcza i ks. prób.
; Barłożna. Po zaopatrzeniu odwieziono ciężko
-annego do szpitala powiatowego w Gniewie,
’dzie jeszcze w tej samej nocy dokonano ope­
racji. Chory ma się podobno już lepiej.

Świecie.

Walne zebranie Tow. śpiewa św. Cecylfi za-

!aił prezes ks. dziekan Konitzer. Sekretarz p.
;hołaszczyński odczytał protokół, poczem na-

tąpiło zdawanie sprawozdań zarządu. Wkońcu

;astąpiło sprawozdanie dyrygenta p. rektora

dakyłły, który w swem obszernem sprawozda-
liu wykazuje, iż obecnie dalsza praca chóru jest
liemożliwa, gdyż członkowie nie uczęszczają
egularnie na lekcje i stawia trzy projekty ce-

em zapobieżenia rozpodnięciu chóru. Przyjęto
irojekt reorganizacji chóru. Wobec tego uchwa- |
ono rozwiązać chór i utworzyć go na nowo.

Wybrano dotychczasowy zarząd, który ma się ]
ająć utworzeniem nowego chóru.

Zebranie Tow. Samodzielnych Rzemieślników
r Świeciu zagaił prezes p. B, Nelke. Sekretarz
. Janiak odczytał protokół. Odczytano nade-
łane komunikaty i podano do wiadomości o

rzeniesieniu państw, urzędu budowlanego, nad I
zem wywiązała się obszerna dyskusja, (

KRONIKA
Bydgoszcz, dnia 23 stycznia 1932 roku.

KALENDARZYK.

Dziś: Zaślubiny N. M . P., Emerencjanny.
Jutro: Tymoteusza b. m .

Wschód słońca: godz. 7,57.
Zachód słońca: godz. 16,27.

DYŻURY APTEK:

Apteka Pod Aniołem, ul, Gdańska 65.

Apteka Przy Placu Teatralnym, ul. Mar­
szałka Focha 10.

Apteka B. Tarasiewicza, Szwederowo, ul.

Orła 8.

KOLEJOWA PRZYCHODNIA LEKARSKA:
W niedzielę, dnia 24 bm. dyżuruje p.

Dr. Sielużycki, ul. Bernardyńska 3, tel. 404.

— Bibljoteka Tow. Przyjaciół Francji
otwarta w poniedziałki i czwartki od 6—7 .

ul. Cieszkowskiego 3.

Z TEATRU MIEJSKIEGO.

Dziś w sobotę głośna premjera pełnej cza­
rującego wdzięku, europejskiej sławy operetki
utalentowanego kompozytora Pawia Abrahama

,,WIKTORJA I JEJ HUZAR", która powtórzona
będzie w niedzielę, 24. bm.

W niedzielę, 24. bm. o godz. 16 ostatni raz

arcywesoly ,,DZIELNY WOJAK SZWEJK11.
W poniedziałek, dnia 25. bm. po cenach od

30 gr do 3 zł rewelacyjna sztuka Łęczyckiego
,,SZTUBA"..

Nowy dowódca

amerykańskiej Noty wojennej.

ADMIRAŁ LEIGH.

Marynarka wojenna Stanów Zjednoczo-
| nych, do której należy niemało Polaków

amerykańskich, przygotowuje w najbliż-
| szych tygodniach wielkie manewry na Oce­

anie Spokojnym — z oparciem o wyspy Ha­
wajskie oraz Filipiny.

Sokót żeński.

W niedzielę 24 bm. o godz. 11 przed poł.
wspólna fotografja drużyny ćwiczącej i dh.

Matczyńskiej (ul. Bocianowo 23). Strój: bia­
łe bluzeczki i granatowe spódniczki.

Liczne i punktualne przybycie konieczne.

Na marginesie.
Także i zwierzęta,

idąc śladem ludzkich nacji,
zapragnęły demokracji,
i chciały mieć prezydenta,
bo lew, który panował,
już im jakoś nie pasował.

A że najwięcej umysłowych dóbr

posiadał żubr,
więc przez referendum ludowe
awansował na państwa głowę.

Z początku cieszono się srodze,
bo żubr był jak Herod w szopce,
nazywano go Wodzem,
i sypano mu kopce,
jednem słowem wielki zapał
wszystkich złapał.

Ale żubr wkrótce stał się satrapą
i zaciężył swoją łapą
nad dawnem państwem lwa.
I teraz dziwna zaczęła się gra,

gra w polityce znana:

jedni w obawie o swój wór

trzymali się tyrana
i stali przy nim niby mu-r,
a z drugiej strony krocie rąk
zaciskało się w pięście,
bijąc w satrapę niby w gong,
i widząc w nim kraju nieszczęście.
I nawet stworzyli obóz,
którego symbolem był lew,
a który miał zwierząt globus
odrodzić przez miecz i krew.

Daremny jednak był to trud,
napróżno burzył się lud,
lud zawiedziony i zły
reżimem onem,

próżno lew szczerzył kły
i bił o ziemię ogonem...
Żubr malkontentów hordę,
niesforną i płochą,
wziął za mordę
i wtrącił do lochu.

Powstał zamęt,
gwałt i lament-,

Ślizgawka B.T.W.
Ogród Patzera (1428

otwarta.
aż stary słoń, mądra głowa,
pocieszył ich w te słowa:

Narodzie! Dochodź twej racji
bez konspiracji
i bez gadania bujd.
Przysłowie powiada,
że mocnym jest wójt,
ale mocniejszą jest gromada!
Przyznają bez obsłonek i firan,
że gnębią nas w naszym obozie,
lecz jutro pod wozem może być tyran,
a my se siadniemy na wozie!

Podziękowanie.
Przed Bożem Narodzeniem zwrócił się

Zarząd Towarzystwa Opiekł nad Niewido­
mymi w Bydgoszczy do wszystkich warstw

społeczeństwa i do czynników samorządo­
wych z prośbą o udzielenie pomocy tym
najbiedniejszym, którym Opatrzność Boska

zabrała wzrok i którzy z powodu przesile­
nia gospodarczego więcej niż kiedykolwiek
pozbawieni są środków do utrzymania ży­
cia. Społeczeństwo dało pomimo ciężkich
czasów dowód, że nie zapomina o swych
niewidomych braciach i siostrach, przeka­
zując na ich rzecz ofiary w gotówce i w

naturaljach. Z ofiar tych korzystało kilku­
dziesięciu niewidomych najbiedniejszych w

Bydgoszczy i na prowincji. Ze względu na

wielką liczbę nie wymieniamy na tem miej­
scu wszystkich szlachetnych Ofiarodawców

nadmieniając, iż wyślemy z osobna pokwi­
towanie z odebranych ofiar. W imieniu

Zarządu i obdarzonych na gwiazdkę niewi­
domych, składamy serdeczne ,,Bóg zapłać"
i polecamy się dalszym łaskawym wzglę­
dom szlachetnych Ofiarodawców.

Kuratorium Schroniska
dla Niewidomych.

Czciciele bada.
Mowa ,,nieomfjisiość" ,,Dzionka0.

W sławetnym ,,Dzionku" bydgoskim u-

kazał siłę artykuł niej. Dra J. T, pod tyt,:
,,Szerzyciele zamętów"(?), w którym autor

wylewa całą żółć złości na red. F. za ener­
giczną obronę Kościoła i zasad katolickich,
prowadzoną na łamach pisma naszego,.

Z ,,Dzionkiem." zasadniczo polemiki nie

prowadzimy i dlatego pozostawiamy na u-

boczu jego ataki i docinki natury osobistej,
które naa ani ziębią ani parzą.

Pragniemy jedynie wykazać (nie, poraź
pierwszy!) sławetną ,,nieomylność" ,,Dzion­
ka" na tle poruszanych w sejmie spraw
pierwszorzędnej wagi.

Dr. J. T. nazywa ataki i zamachy na

Kościół i religję katolicką ,,tworami choro­
bliwej wyobraźni", ,,urojonemi wiadomo­
ściami", ,,kawałami" i t. d.

Wobee tego stwierdzamy - poza bolsze­
wickim projektem ustawy małżeńskiej, o-

pracowanym przez komisję kodyfikacyjną,
której sekretarzem z ramienia ministerstwa

sprawiedliwości jest żyd Dr. Rappaport—,

że na posiedzeniu sejmowej komisji budże-:

towej, odbytem dnia 16 styczn’a 1932 roku,
wiceprezydent miasta Krakowa, b. wicewo­
jewoda, b, dyrektor departamentu, b. major,
a dziś poseł B, B., Dr, Dach w sposób nie­
słychany atakował Kościół i duchowień­
stwo.

Dr. Duch mówił o rzekomych bojówkach’
księży, a o jednym z księży w swoim okrę­
gu wyborczym mówił, że namawiał do

zbrodni, przechodząc zaś do wyborów w o-

kręgu przemyskim, powiedział, że stron­
nictwa opozycyjne wciągały Boga do walki

wyborczej i sprawiły, że Bóg przegrał wy­
bory.

TakmówiłposełB.B.oBoguiodu­
chowieństwie. A tymczasem agitatorzy B. B,
chcąc pozyskać dla swoich kandydatów
poselskich głosy katolików, rozrzucali Joto-
grafje, na których znajdują sią Ojciec św.
Pius XI (dawniejszy nuncjusz apostolski w

Warszawie) i marszałek Piłsudski.

Czyż powyższe fakty Dr. J. T. nazwie
również ,,urojeniem" i ,,śmies:znym kawa-,
łem"? Ą

Najdotkliwiej ubódł Dra J. T . nasz ar­
tykuł pod tyt,.: ,,Początek wojny religijnej",
omawiający niesłychane zarządzenie in­
spektora szkolnego w Krakowie Dra Ci­
chockiego.

Po różnych hockach-kloekaeh pisze on

tak: ,,Zapytuję p, F-: pocóż rozsiewać po­
dobne hisitorje i intrygowa.ć społeczeństwo
interpelacją w sejmie, której nigdy nie

będzie i to o wypadki, których nigdy n,ie
było".

Żal nam p. Dra J. T. Stwierdzić bowiem

musimy, że jego pewnność siebie i przewi­
dywania zawiodły na całej linji. Właśnie

w dniu, w którym p. Dr. J. T. pisał, że

,,interpelacji w Sejmie nigdy nie będzie",-
poseł Ch. D, ks. prof. Szydelski na posie.
dzeniu sejmowej komisji budżetowej inter­
pelował ministra oświaty, czy istotnie w

Krakowie wydano nakaz usun’ęcia ze szkół

pozdrowienia chrześcijańskiego i obrazów

świętych podczas nauki religji.
A chyba ks. poseł Szydelski, profesor

teologjł uniwersytetu lwows:kiego, jest nie­
mniej poważną osobą od ks. wiceministra

Żongołłowicza.
P. Dra J. T . traktujemy pobłażliwie. Ca­

ły atak jego robi bowiem wrażenie, że sta­
wia on dopiero pierwsze kroki na arenie

publicznej. Dla młodzien’aszków zaś, choć­
by nawet pos:iwiałych, ma się wyrozumia-
łość i pobłażanie, p_.

Odznaczeni przedsfawlciele rzemiosła
na Pomorzu.

Minister przemysłu 1 handu nadał dyplomy
i odznaki za wybitne zasługi w pracy na polu
rzemiosła poniżej wymienionym Osobom:

Gołębiowskiemu Augustynowi, mistrzowi ko­
walskiemu w Starogardzie; Lougeardowi Józe­
fowi, m. malarskiemu w Starogardzie; Maciejew­
skiemu Teodorowi, m. szewskiemu w Staro­
gardzie; Szypniewsfciemu Narcyzowi m. stolar­
skiemu w Opaleniu; Lipczyńskiemu Czesławowi

zegarmistrzowi w Toruniu; Guzickiemu Franc.,
m. malarskiemu w Toruniu; Kopickiemu Konra­
dowi, m. piekarskiemu w Pucku; Bednarskiemu

Walentemu, m. rzeźnickicmu w Gdyni; Józefo­
wiczowi Franc., tn. zduńskiemu w Gdyni; Kra­
sińskiemu Antoniemu, tn. kowalskiemu w Lu­
bawie; Mierzwie Romanowi, m. krawieckie­
mu w Nowemmieście; Gierchowskiemu Franc.,
m. stolarskiemu w Tucholi; Jakubowskiemu Ja­
nowi, m. kowalskiemu w Jakubowie; . Chróstow-
skiemu Janowi, m. siodlarskiemu w Radzynie;
Kowaskiemu Janowi, m. ślusarskiemu w Tucz-

kach; Frąckowskiemu Janowi, m. rzeźnickiemu

w Chełmnie; Rosińskiemu Janowi, m. murar­
skiemu w Chełmnie; Kolce Józefowi, m. stolar­
skiemu w Kartuzach; Neclowi Franc., tn. garn­
carskiemu w Chmielnie; Roszkowskiemu WŁ,
m. kowalskiemu w Kartuzach; Świeczkowskie-
rau Józefowi, m. kołodziejskiemu w Kościerzy­
nie; Piankowskiemu Adamowi, m. krawieckie-

mu w Kościerzynie; Temerowskiemu Franc.,
m. piekarskiemu w Tczewie; Gryfkowśkiemu
Józefowi, m, szewskiemu w Tcz-ewie; Cicho­
szowi Pawiowi, zegarmistrzowi w Pelplinie; Du­
dzie Janowi, m. stolarskiemu w Chojnicach;
Rutowskiemu Juljanowi, m. kowalskiemu w

Czersku; Balickiemu Teofilowi, m. stolarskiemu

w Wąbrzeźnie; Kopczyńskiemu Janowi, m. ko­
łodziejskiemu w Wąbrzeźnie; Rujnerowi Maria­
nowi, m. krawieckiemu w Wąbrzeźnie; Wy-
gockiemu Maksymiljanowi, m. !kowalskiemu w

Nowem; Grzegorzewskiemu Mak-sym,, m. ko­
walskiemu w Włościborzu; Pankau’owi Ludwi­
kowi, m. stolarskiemu w Więcborku; Turzowi

Andrzejowi, m. szewskiemu w Więcborku;
Szeczmańskiemu Józefowi, m. rzeźnickiemu w

Podgórzu; Litkowskiemu Aleksandrowi, m.

blacharskiemu w Chełmży; Góreckiemu Winc.,
m. stolarskiemu w Chełmży; Rostowi Stanish,
m. !krawieckiemu w Grudziądzu; Lesińskiemu

Feliksowi, m, malarskiemu w Grudziądzu; Zwo­
lińskiemu Wiad., m. rzeźnickiemu w Grudzią­
dzu.

a’.
U-dekorowania wymienionych osób odznaką

i wręczenie im dyplomów dokona w imieniu
ministra przemysłu i handlu nowy wojewoda po­
morski osobście w Izbie Rzemieślniczej w Gru­
dziądzu w sobotę, dnia 31. bm. o godz. 11 .
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Pierwszy dźwigkawy kino - feair

NOWGŚ,CI
Mostowa 9, telef. 386.
Pocz. o 7.10 j 9 io wiecz.
w medz. o 3.20 i 5.10 pop.

Dziś najwspanialsza premiera!

Najrozkoszniejszy superfilm z życia rosyjskiej arystokracji!
Najnowszy dźwiękowiec produkcji 1931/32.

To co lubicie?
a k ’ dr,any" pr?eplatany epizodami motemi, piękna wystawa

wfcSSS,nul;?Velek?wf w "°y’ aodz.at S Bir.wflilwad
b?M?t Tfti2??..k5w barytonów, który ciepłem swego etosu ujarzmia

i’er”^tnir fLnn?rB/L-i?2,OrOi zwana stowlkiera Ameryki, fenomen barwy
i ezystośei tonu. Adolf Menjou, w romansie, operetce i dramacie pod tyt

Tystaesne tłumy! Wy tworne

toalety ! Czarowna muzyka!
Balet s,yn, teatrów Paryskich!

Nadprogram:
najświeższy

,,TygodniKMstriraktoajnaśu.
Całotć 12 olbrz. aktów.

- Obniżenie ceny prądu elektryczne­
go dla celów świetlnych. Magistrat en

Bydgoszczy, jak o tem wczoraj donosi­
liśmy, w związku z wprowadzeniem po­
datku państwowego od oświetlenia elek-

trj cznego uchwalił obniżkę ceny za o

świetlenie elektryczne. Sprawa ta b?­
azie przedmiotem obrad na najbliższem
posiedzeniu Rady Miejskiej,

Inspektor Pracy przypomina pp. Praco­
dawcom, że w myśl art. 7 Ustawy o pracy mło-

domanych i kobiet z dnia 2 lipca 1924 r.)
( z. U. R. P, Nr. 63, poz, 636) przyjmowani do

pracy młodociani winni być poddani badaniu
lekarskiemu i komunikuję, że badanie młodo­
cianych odbywa się w lokalu Oddziału Wycho­
wania Fizycznego m. Bydgoszczy przy ul. Li­
belta nr. 5, co dnia od godz. 18 do 20.

, X "

ScJ,adzk8 koleżeńska Związku Pracowni­
ków Kupieckich, połączona z wieczorem tanecz­
nym, odbędzie się w sobotę, 23. bm. (a nie jak
mylnie podano 24. bm.) o godz. 20 w Resursie

Kupieckiej, na którą już dziś zapraszamy wszy­
stkich mam życzliwych gości, sympatyków, ko­
leżanki i kolegów. (1305

Przy otyłości, pobudza naturalna woda

gorzka ,,branciszha-JózefaM przemianę ma­
terji w organizmie i wpływa na wysmuklość
kształtów. Żądać w aptekach i drogerjaeh.

- Polski Zbór Ewangelicki komunikuje, te w

niedzielę, 24, bm. o godz. 5 po południu odprawi
pastor Manitius z Poznania nabożeństwo w

kościele przy uL Poznańskiej.
- Nowy transport dywanów w Be-De-Te.

Zwracamy uwagę na dzisiejsze ogłoszenie Byd­
goskiego Domu Towarowego, które donosi o na­
dejściu wielkiego transportu oryginalnych dy­
wanów Bucló w wszystkich rozmiarach i naj­
nowszych deseniach.

— Bóle nerwowe i głowy uśmierza f usuwa

szybko i skutecznie TogaL Nieszkodliwe dla

Serca, żołądka i innych organów. Tysiące udrę-
cźónych odzyskało przy pomocy Togalu swe

zdrowie! Wypróbujcie więc sami dziś jeszcze,
-lecz-żądajcie tylko oryginalnych tabletek Toga!
- niema bowiem nic lepszego( We wszystkich
aptekach. Cena zł 2,—. (t 123

- Zakład leczniczy ,,Sanilas" u!, Gdańska 27

pod kierownictwem p, doktora Jonschera prze­
prowadza skutecznie zabiegi przyrodo-lecznicze
kąpielami zimnemi i ciepłemi, natryskami, masa­
żami, elektrycznością (djatermja, górskie słońce,
lampa kwarcowa i t. p,). Doskonały felczer na

miejscu. Bliższe szczegóły w ogłoszeniu, (1126

- Kn uwadze rodziców!!l Pierwszorzęd­
ne wzorowe przedszkole długoletniej kie­
rowniczki zakładów freblowsikich i kursów
dla dorosłych p. Marji Boruniowej, przyj­
muje zapisy dzieci do lat 7-nńu, mających
uczęszczać od drugiego półrocza (s!zczegól­
niej dzi’eci zamierzające od wakacyj wstą­
pić do szkoły). Do oddziału przygotowaw­
czego przedszkole również przyjmuje zapi­
sy. Program przedszkola kładzie silny na­
cisk na rozwój fizyczny i psychiczny dziec­
ka, stosując metody wytknięte przez wiel­
kich badaczy duszy dziecięcej j własne zdo­
byte doświadczeniem wychowawczem. --

Uwaga: Dykcja i poprawna wymowa Języ­
ka polskiego pod osobistym kierunkiem

znanego poety-literata Stanisława Borunia,
Przedszkole mieści się w lokalu przestron­
nym. Zajęcia w dniach letnich odbywają
się w ogrodzie. Ilość dzieci ograniczona.
Zapisy od godz. 4-5 po poł. (1362)

Jedyny optymista.
Wobec podłego spraw wszelakich kształtu

Gdy spotkasz kogoś i pytasz: co słychać?
Każdy powiada: psiakrew! albo: gwałtu!
I twarz ma taką, jak gdyby miał zdychać.

Wczoraj przypadkiem wlazł na moje pięty
Znajomek, który dawno znikł mi z oczu.

Cały promienny był i uśmiechnięty,
Jak wonne słońce na niebios przezroczu,

Trochę zdziwiony tym rządkiem widokiem

Pytam: co słychać? co u nas robicie?

A on z premiennem powiada mi okiem:
Mam się wspaniale! cudowne jest życie!

Wsłuchując się dłużej w te jego łamańce

Pojąłem wszystko świetnie w jednej chwili:
Od lat dziesięciu jest on na Dziekance

A dziś na ranny spacer go puścili.

Henryk ZldorzchowskL

- Wystawa owadów. Zarówno szko­
ły miejscowe, jak i osoby, interesujące
się nauką owadoznawstwa przyjmą z

zadowoleniem wiadomość, iż od 22 bm
do 2 lutego br, włącznie została w poro­
zumieniu z Kuratorjum Okr. Szk. Pozn.
otwarta w Szkole Wydz. Żeńskiej (przy
ul. Konarskiego) wystawa owadów.
Wielki zbiór, doknany olbrzymim na­
kładem pracy, cierpliwością i zamiłowa­
niem wywoła niewątpliwie wśród mło­
dzieży szkolnej zaciekawienie, zwłaszcza

że entomologiczne zbiory są wyczerpu­
jąco objaśniane. Jesteśmy przekonani
że wystawa owadów ściągnie nietylko
przyrodników, ale i laików żądnych po­
znania tej ciekawej gałęzi nauki. —

Wystawa otwarta jest od godz. 9 -16.
— Tow, Czeladzi Kat przypomina człon­

kom oraz Sympatykom, o balu karnawało­
wym, który odbędzie się w sobotę dnia 23
bm. o godz. 19-ej w salach Wicherta ,,Stara
Bydgoszcz" połączony z wyborem królowej
balu, filmowaniem i t, p. - na który jak
najuprzejmiej zaprasza Komitet. (1395)

- ,,Sielanka na wybrzeżu" _ pod tą na­
zw’ą urządza Klub Wioślarski ,,Gryf" w Re­
sursie Kupieckiej w dniu 1 lutego br. swój
wielki bal karnawałowy. P . T . goście ze­
chcą przybyć w strojach letnich, sporto­
wych, w’ieczorowych i t d. Hasło: Wszyscy
na bal Gryfitów w jedyną noc bez kryzysu!
Kogo jeszcze nie zaproszono, zechce się sko-

itiunikować z sekretarzem p, B. Sperkow-
sikm, Poznańska 6, tel. 1928.

— Ujęto: 4 osoby za kradzież, i za ciężki
uraz cielesny, 1 za opilstwo i 2 za wykroczenie
przeciw przepisom policyjno-obyczajowym.

Nieszczęśliwy wypadek
mafeclaamia nnolocwlclenn.

Nieznany motocyklista najechał na kobietę, która odniosła

ciężkie obrażenia.
Wczoraj (22. bm.), około godziny 5 po poł.

zdarzył się na ulicy Gdańskiej między ulicami

Słowackiego a Mickiewicza, nieszczęśliwy wy­
padek, spowodowany przez jakiegoś szalonego
motocyklistę. Nieznany ten motocyklista, jadąc
w nader szybkiem tempie, najechał na przecho­
dzącą ulicą dwudziestokilkoletnią Marję Merck,
zamieszkałą przy ul. Gdańskiej 78.

Skutki najechania były fatalne, Merck bo­
wiem odniosła ciężkie potłuczenie boku, od cze­
go nastąpił krwotok wewnętrzny, oraz okalecze­
nie nóg.

Jęczącą z bólu kobietę wniesiono do pobli­
skiego składu, skąd zatelefonowano po pogo­
towie ratunkowe, które odwiozło nieszczęśliwą

do szpitala miejskiego, gdzie lekarz stwierdził

ciężki jej stan. Zatrzymano ją w szpitalu i za­
jęto eię natychmiast ratunkiem, jakie jednak
będą dalsze następstwa, nie wiadomo.

,,Bohaterski" motocyklista nie obejrzawszy
się nawet, zbiegł nierozpoznany, policja jednak
będzie umiała go odszukać i pociągnąć do od­
powiedzialności, od której stara się uchylić.

Naogół harce uliczne niektórych ,,zagorza­
łych" motocyklistów, w ostatnich cząsach,
szczęściem ustały, pojawiają się jednak jeszcze
nieokiełznane jednostki, którym się zawsze zdaje
że ulice miasta są torem wyścigowym, przezna­
czonym dla ich popisów.

Roczne zebrania towarzystw.
Z Bydgoskiego Cltóru Męskiego.

Walne zebranie, które odbyło się dnia

19 bm., zagai! prezes p. Sroczyński, wita,jąc
członków i gości. Przewodniczącym wybra­
no wiceprezesa XXI okręgu p. Kow’als!kie­
go. Protokół odczytał sekretarz p. Gołę­
biewski,

Ze sprawozdań prezesa i reszty członków

starego zarządu można było wywniosko­
w’ać, że chór umiał wszystkim zadaniom

swym sprostać i w niemałej mierze przy­
czynił się do podnies(ienia kultury ’pieśni.
Przedewszystkiem należy podkreślić, że

wszystkie występy chóru (popisy, konkursy
i dobroczynne koncerty) zostały przez oby­
watelstwo przyjęte z uznaniem.

Bydg. Chór Męski w roku ubiegłym śpie­
wa! 10 razy w kościołach i podczas obrzę­
dów religijnych. Chór liczy obecnie 58 czł.

Mimo trudności finansowych pozostało w

kasie saldo w wysokości 170,09 zŁ - Ustę­
pującemu zarządowi udzielono pokwitowa­
nia.

Na w’niosek p, E. Lisia przeprowadzono
glosowanie tajne. Wybrani zostali: preze­
sem p, Sroczyński, wiceprezesem p. Ha-

mulski, sekretarzami pp. Szmyt i Ćwikliń­
ski, skarbnikiem p. Fecki, bibljotekarzem
p. Liberacki, radnymi pp. Podolak i Mu­
szyński, gospodarzem p, Cyrol.

Wybory zajęły bardzo w’iele czasu, dla­
tego liczni goście, delegaci, przedstawiciel
XXI okręgu Wlkp. Związku Kól Śpiewa­
czych p. Kowalski oraz przedstawiciel na­

szego pisma ograniczyli snę do złożenia no-

wowybranemu zarządowi życzeń owocnej i

Dyrygentem chóru pozostał p. prof. For-’

manowicz, który dzięki swej gorliwości i
sumienności cieszy się wśród członków

szczerą sympatją. Cześć Pieśni!

Z tow. hodowców kanarków ,,Trel”
W dniu 17 bm. odbyło się walne zebra­

nie hodowców kanarków w lokalu przy ul.

Warszawskiej 25. Zebrali się wszyscy człon­
kowie T-wa ,,Trel" i liczni goście. Prezes p.
Fr. Gadomski powitał zebranych. Sekretarz

p. L. Bieszke przeczytał protokół z poprze­
dniego zebrania, Przyjęto kilku nowych
członków. Ustępujący zarząd zdał sprawoz­
danie. Ustępującemu zarządowi udzielono

absolutorjum.
Następnie przystąpiono do wyboru no­

wego zarządu. Wybrani zostali następujący
panowie: prezesem Fr. Gadomski, zast. pre­
zesa L. Lewandowski, sekretarzem L. Biesz­
ke, zast sekretarza Cz. Kranc, skarbnikiem

Ign. Grzonkowsiki; delegatami A. Pawłow­
ski i J. Kaczmarek; do komisji rewizyjnej
J. Smul, St Wysocki i A. Jarzkowski; ław­
nikami — L. Lewandowski, J. Kaczmarek;
gospodarzami - Br. Ciesiństki j M. Foldziń-
ski. W wolnych głosach przeprowadzono
dyskusję nad sprowadzeniem obrączek i po­
karmu dla kanarków.

Następne zebranie odbędzie się. 7 -go lu­
tego o godz. 17-ej. Na porządku obrad bę-

dzie: Przyjęcie nowych członków i zamó­
wienie obrączek na rok bieżący z central­
nego związku zrzeszeń hodowców kanar­
ków j ochrony ptactwa pożytecznego w Po-

znartiu. iiśasiiJ ę-/

Tow, Rzemieślników Polsko-

Katolickich w Bydgoszczy.

odbyło w dniu 17 bm. swoje doroczne wal­
ne zebranie na salce parajalnej przy Św.
Trójcy, które zagaił prezes p. Talkowski.

Po odczytaniu porządku obrad, wybrano
na marszałka walnego zebrania ks. Fiedle­
ra, a na ławników pp. Kadowa i Siudow-

sikiego; zaś do pióra powołano p, Borowi­
cza, ,

Ze sprawozdań prezesa, skarbnika kasy
towarzyskiej i skarbnika, kasy pośmiertnej
oraz sierketarza jak i bibljotekarza wyni­
kało, że Towarzystwo położyło dużo pracy,
za co ks. Fiedler, jako patron tegoż Towa­
rzystwa, złożył ustępującemu zarządowi
serdeczne podziękowanie.

Ponieważ rewizorzy kasy stwierdzili
fitan kasy w należytym porządku, udzielo­
no ustępującemu zarządowi absolutorjum.

Do nowego zarządu weszli ponownie: pp.
Talkowski — jako prezes, Tomaszewski —

jako skarbnik kasy towarzyskiej, Kosicki

jako skarbnik kasy pośmiertnej, Kara-

mucki — jako bibljotekarz. Jako nowo

wybrany członek zarządu wszedł p. Jan
Błoch restaurator — jako sekretarz. Na

chorążego wybrano p. Najdowskiego, zaś na

podchorążych pp. Koszyńskiego i Przybow-
skiego.

Notatki reportera.
niebezpieczne orły. - Genjalni ludzie sa ekscentryczni. -

Choó goło, ale wesoło.

Bydgoszcz, 23 stycznia-
(n) Śp. Tomasz Grzesiewicz, nieskończony

tonował, będąc w latach 1912-14 odpowiedzial­
nym redaktorem ,,Dziennika Bydgoskiego”, do­
stał się pewnego razu na ławę oskarżonych -

za znieważenie pruskich godeł państwowych.
Nazwał czarnego orła ,,herbowym bydlakiem-- .”.
Pro’kurator nie mógł się wydzłwić, jak człowiek

kulturalny może tak wulgarnie wyrażać eię
o najwyższym symbolu państwa. Nasz redaktor

tłumaczył się nieznajomością heraldyki a zami­
łowaniem do wszelakich bydląt, gdyż z zawodu

jest weterynarzem. Uszło mu płazem. Sędzio­
wie się śmiali, prokurator pruski — wściekał.

Ta anegdotka przypomniała nam ,się teraz,
kiedy drukarz Mamach z ul. Emila Warmińskie­
go opowiadał w kołe znajomych o swoich nie­
szczęsnych orłach. Są to orły czarne, dwugłowe,
g jakiemś narzędziem w pazurach. Umieszczone

na szklanym szyldzie jako godło, sławetnego
cechu mistrzów sztuki drukarskiej, wzbudziły
u jednych ciekawość, u drugich - gniew ,,pa-
trjotyczny”. Któryś z opasłych szucmanów
zwrócił się z chwilą wybuchu wojny rosyjsko­
niemieckiej do Bogu ducha winnego drukarza
z kategor”cznem żądaniem usunięcia niebez­
piecznych orłów... rosyjskich. Działo się to w

gorących dniach sierpnia 1914 r., atoli zimą 1919
roku było jeszcze — goręcej. Wtedy przed
drukarnią Mamacha demonstrował grencszuc,
strzelając do tajemniczego godła, w głupocie
swej mniemając, że to orły — polskie... W kilka

miesięcy później zjawił się ajent policji polski.ej,
radząc drukarzowi usunąć owe orły — nie­
mieckie, Na tem nie skończyły się jeszcze Ma-
machowe cierpienia. Przed kilku dniami otrzy­
mał on od ,,młodych palrjotów” list z pogróżka­
mi niebylejakiemi; ,,Jedenaście lat czasu miałeś,

drukarski synu, aby usunąć te herbowe bydlaki,
przypominające nam czasy niewoli! Jedenaście
dni dajemy ci zwłoki, albo._ budę wysadzimy
razem z twoim głupim szyldem — w powietrzel”

Pan Mamach przestraszył się trochę, ale nie

skapitulował. Anonimowych ignorantów heral­
dyki oświecił, wystawiając duży plakat w oknie

wystawowem, na którym przedstawione są

dzieje nieszczęsnych orłów... drukarskich.

W któremś piśmie amerykańskiem wyczyta­
liśmy, że ,,genjalni Judzie są ekscentryczni (dzi­
waczni): wiadomem jest, że niektórzy z nich

popłacili swoje długi”. Nie martwcie się zatem,
panowie szewcy i krawcy, pukający do swoich

opieszałych klientów-dfużników. Oni zapłacą,
rychlej czy później, chcąc również uchodzić

njainych...
Choć goło, ale wesoło — wstąpiliśmy w kar­

nawał. Bawią się młodzi, zazdroszczą im starsi.

Tańczą wszyscy — rzeźnicy, fryzjerzy, cukierni­
cy. Wieczorki, zakończenia kursów, spóźniony
opłatek, fidułki po walnych zebraniach dorocz­
nych — okazja jest zawsze, chociaż często brak

rzeczy najważniejszej przy zabawie — pieniędzy.
Niewesoły karnawał.

Towarzystwa śpiewu
Kolejarzy ,,Hasło".

(m) W ub. czwartek odbyło się w Ka

synie Kolejowem walne zebranie chóru ko­
lejarzy ,,Hasło". Dotychczasowy prezes p.
Hoffmann po przywitaniu członków i gości,
oddał przewodnictwo prezesowi XXI okręgu
Wlkp. Związku Kól Śpiewaczych p. insp.
Klimeszowi, który poprosił do pióra p. Bu­
kowieckiego i Greinerta. Protokół z os!tat­
niego walnego zebrania odczytał p, Lewan­
dowski.

P. prezes Hoffmann, zdając relacje z

działalności dotychczasowej, poprosił obec­
nych, aby uczcili dwóch w ubiegłym roku

zmarłych członków chóru, mianow cie śp.
Jankowskiego i Kielczewskiego. Następnie
p. Hoffmann dziękuje drużynie za zaufanie,
karność i pilność, jaką zawsze się odzna­
czała ku ogólnemu zadowoleniu.

Ze sprawozdania, sekretarza p. Lewan­
dowskiego usłyszeliśmy, że chór lic,zy 101
członków, 68 czynnych. W roku ubiegłym



N’r,’-19. ,,DZIENNIK BYDGOSKI^, niedziela, dnia 24 stycznia 1932 r. Str. 13.

odby.ło- się 25 zebrań, 89 lekcyj, 2- zabawy
i 46 występów.

,’ W roj;u ubiegłym nastąpiła trzykrotna
zmiana dyrygentów. Obecny dyrygent p.
Jaworski pracu,je od 1. XI . 1931 r.’ ku zado­
woleniu zarządu i członków.

P. Kiprowski jako skarbnik stwierdza w

swem sprawozdaniu, że chór kólejarzy ,,Ha­
sło" posiada w kasie saldo wynosz,ące
2063,51 zł.’

Bibłjotekarz p. Kretkowski stwierdza,, że

tow’arzystwo posiada. 266. utworów oraz licz­
ne nagrody i żetony:

Kontroler p. Meliński stwierdził, że frek­
wencja na lekcjach i występach była zado-

walniająca.
P. Mazurkiewicz, jako przewodniczący

sądu honorowego oznajmił, że w roku ubie­
głym nie było żadnych spraw do. załatwie­
nia.

Dyrygent p. Jaworski uznaje tryb wart­
ki, jakim płynie życie tow’arzyskie i pil­
ność’członków, ich subordynację i cierpli­
wość. 1

Rewizje wykazały, że wszystko w towa­
rzystwie jest w Porządku.

Walne zgromadzenie udzieliło ustępują­
cemu zarządowi pokwitowania.

Teraz p, prez. Kłimesz odczytuje listę
członków nowego

’

zarzą.du, sporządzoną
przez komisję-matkę. ,Walne zebranie go­
dzi się na nowy skład zarządu i wybiera
wszystkich przez aklamację. Nowy zarząd
składa się z pp.: Hoffmann — prezes, Ku­
kliński — zast., Lewandowski — sekretarz,
Chosta — zast. sekr.,’ Kiprowski — skarbnik,
Kretkowski — bibłjotekarz, Bonin i Kar­
nowski— delegaci.

P. insp. Kłimesz po serdecznem przemó­
wieniu .’końcowem, oddał przewodnictwo
znowu w ręce p. Hoffmanna,, który druhom

dziękował za zaufanie i przyrzekł nadal

pracować dla idei śpiewaczej.
Liczni delegaci składali życzenia. I przed­

stawiciel ,,Dziennika Bydgoskiego" powin­
szował nowoobranemu, zarządowi owocnej
Pracy.

Po odśpiewaniu kilku utworów, p. pre­
zes Hoffmann, zakończył zebranie hasłem

,,Cześć P,ieśni!".
Chór ,,Hasło" jest ze wszystkich bydgo­

skich chórów najlepiej zorganizowanym-
Pod względem karności niema u nas dru­
giego, któryby mógł się z nim równać. Dla­
tego też można przyjąć, że nadejdzie chwi­
la, kiedy to ,,Hasło" i pod względem arty­
stycznym wybije się na pierwsze miejsce,
czego Towarzystwu szczerze życzymy.

SUCHARP
BANAN

,)Badane przez Państwowy Zakład Badania
Żywności i Przedmiotów Użytku". (1335

Bezczelnie śmiała kradzież.
Złodziej targując dwa złote zegarki, skradł je i zbiegł ze składu.

W pościgu został przychwycony.
W ub. czwartek po Południu, wszedł do

składu zegarmistrzowskiego p. H, Nowic­
kiego przy uli.cy Podwale 9, jakiś osobnik,
który zażądał pokazania mu w celu kupna
dwóch złotych damskich zegarków.

I’. Nowicki, widząc człowieka niedbale

ubranego, zdziwił się trochę żądaniu i za-

Pro.ponował mu zegarki z amerykańskiego
złota. Osobnik jednak zażądał zegarków z

prawdziwego 14-karatowego złota.

Szef firmy pokazał mu więc dwa złote

zegarki w cenie po 50 zł za sztukę, które
osobnik począł targować, poczem oświad­
czywszy, iż ’

zegarki są za drogie,, wyszedł-

W niespełna pół godziny wrócił znowu

i począł na nowo oglądać zegarki, przysu­
wając się z niemi coraz bliżej drzwi. Po­
łożywszy je następnie na ladzie, tuż przy
drzwiach, zabrał siię niby do wyjścia i gdy
jedną rękę trzymał już na kłamco, drzwi,
drugą ręką zagarnął z lady zegarki, otwo­
rzył szybko drzwi i zbiegł.

Szczęściem, że w składzie znajdował się
znajomy sąsiad, pod którego opieką p. N.

mógł pozostawić skład, a sam puścić się w

pogoń za z-łodziejem, który biegł w stronę
Placu Kościełeckich.

Pan N. w pościgu przewrócił się na nie-

równym bruku, podniósł się jednak szybko
i wołał na przechodniów o

’

przytrzymanie
złodzieja.

Teraz znowu złodziej upadł, a w tym
momencie pewien mis,trz rzeźnicki, pod­
biegł ku niemu z zamiarem przytrzymania
go.’ Złodziej jednak zerwaw’sz,y się na rów­
ne nogi, wymierzy} mu jakiemś łęPem na.

rzędziam potężny cios w szyję, zabierając
się do dalszej ucieczki; przeszkodził mu w

tem atoli drugi przechodzień, któremu też

nadbiegł zaraz z pomocą poszkodow’any
w’łaściciel składu i we trzech przytrzymali
opryszka.

Złodziej w obaw’ie przed ,,laniem" spo-
korńiał bardzo i oddając poszkodow’anemu
skradzione zegarki, sam prosił, aby go od­
prowadzono do policji.

W komisariacie okazało się, że jest to

niejaki Tadeusz Tomaszew’ski, zamieszkały
w Bydgoszczy, osobnik dobrze już znany
władzom policyjnym i sądowym z różnych
złodziejskich w’yczynów’. Bezczelnego zło-

dzieja-osadzono pod- kluczem.

Ślizgawka Klubu Sportowego ,,Polonja"
została w dniu dzisiejszym na no­
wo otwarta. Na miejscu szatnia i bo­
gato zaopatrzony, bufet. W niedzielę od­
będzie się tamże mecz hokejowy o mi­
strzostwo . B . kląsy. pomiędzy druż. B .

T. W. a II druż. K. S. ,,Polonja" oraz

mecz towarzyski drużyn szkolnych. Po­
czątek o godzinie 13-tej.

— Walne zebranie Koła Przyjaciół Harcer­
stwa IV. drużyny związkowej im, J. Kilińskie­
go odbędzie się w niedzielę, 24. bm. o godz. 16

w państw, gimnazjum humanistycznego. Ze

względu na ważność porządku obrad, który za­
wiera m. in. wybór nowych władz Koła, obec­
ność wszystkich członków i rodziców harcerzy
niezbędna.

— Wszystkich byłych wychowanków Woje­
wódzkiego Zakładu dla Głuchoniemych w Po­
znaniu,-wzywa się do wzięcia udziału w uro­
czystym obchodzie setnej rocznicy tegoż, za­
kładu, który się odbędzie w dniu 28. bm,. Bez­
płatne noclegi w zakładzie zapewnione. W
drodze powrotnej udziela Dyrekcja Kolei Pań­
stwowych 50 proc, zniżki.

- Najpiękniejszą zabawą dnia - dzisiejszego
będzie niewątpliwie urozmaicony ’premjowemi
niespodziankami, bal maskowy .Tow. Śpiewu
Piekarzy Polskich. Bal ten odbędzie się w sa­
lach Strzelnicy przy ul. Toruńskiej 30. Go­
spodarze postarali się o piękne dekoracje i pier­
wszorzędną muzykę taneczną. Zaproszenia je­
szcze u członków Cechu piekarskiego.

— Nową kawiarnię i restaurację ,,Pod Soko­
łem" otworzył przy ul. Gdańskiej 168 p. Miklas.
Z okazji poświęcenia lokalu — urządza się tam

dzisiaj modne dziś ,,jedzenie kiszek". Szczegóły
w ogłoszeniu..

Echa pobytu prof. Birczyńskiego
w Bydgoszczy.

Z okazji pobytu S’wego w Bydgoszczy przed
tygodniem profesor Państwowego Konserwator­
jum Muzycznego w Warszawie, p. Józef Tar­
czyński, słynny pianista polski, zwiedził zakła­
dy fabryczne znanej w Polsce i zagranicą wy­
twórni pianin firmy B. Sommerfełda. Podczas
zwiedzenia magazynów tej firmy, przy ul, Śnia­
deckich 2 i Gdańskiej 27 p. prof. Turczyński
poddał ’wszechstronnej próbie szereg pianin —

fabrykatów tejże firmy wszystkich nieomal mo-,

dęli i w wyniku wystawił poniższą opinję, któ­
rej słowa są nader wymowne:

,,Od kilku lat znam pianina znanej krajowej
fabryki pianin Sommerfeld w Bydgoszczy
i śmiało mogę twierdzić, że instrumenty tej fir­
my w, niczem absolutnie nie ustępują najlep­
szym fabrykatom zagranicznym. Główne zalety
instrumentów Sommerfełda są: niezwykła trwa­
łość, precyzyjna i solidna mechanika i prześlicz­
ny śpiewny ton. - 4

Wszystkim, moim znajomym i, uczniom poie-
ca.m gorąco jedynie ’pianina Sommcrfeldai’.

(-) Józef Turczyński,
Profesor Państw, Konserwatorjum Muzyczn-ego

w Warszawie.

Bydgoszcz, dnia 12. 1,1932,r. (1125

Posiadacze pożyczek
z lat 1918/21 muszą s,ię zapoznać z memoriałem

Związku Obrony Wierzytelności pod tytułem:
i)W sprawie dwóch miljardów14. Wyczerpujące
przedstawienie historji i stanu waloryzacji
pożyczek. Wskazówki praktyczne. Treść ustaw.

Żądania wierzycieli. Ceua 2,70 zł. Do nabycia
w ks ęgaraiach i w Związku, Poznań, Zie­
lona 2. Główny skład Księgarnia Uniwer­
sytecka Poznań, u!. Gwarna 19. (21272

Domy z płyt stalowych.

W Stahnsdorf pod Berlinem powstaje kolonja domów s!talowych. Ściany, dach itd.

wszystko jest ze stalowych płyt zrobione. Jest to osiedle dla bezrobotnych. Dom taki

przy gotowym materjale można zmontować w przeciągu 10 dni. Już lipska wystawa
miała wykazać, że domy takie są nietylko trwałe, ale i bardzo ,cieple.

1 -p.... ’.-.-J. .v., ..; - - -

. -,- 1-1 - ,’ - -J"1 ’ J1 ,
- /-

Denuncjacje i oszczerstwa
lako obowieizek, BilifncicuB z... orzwfsśs?g§a ?

W ,,Głosie Kolejowca", wychodzącym w

Warszawie jako organ Zjednoczenia Koło-

jowców Polskich czytamy:
Gdy się rzuci kamień w legowisko wę­

żów, węże syczą... Tak też stało się z Fede­
racją Kołejowców Polskich, gdy liczny sze­
reg pism codziennych w kraju, a za niemi

i nasz ,,Głos. Kolejowca", opublikował w

końcu listopada rb. znany już dzisiaj sze­
rokiej opinji kolejarskiej, skandaliczny do­
kument denuncjatorski Federacji, a miano­
wicie list Zarządu tejże Federacji do Dy­
rekcji Kolejowej, oskarżający oszczerczo i

kłamliwie kilku pracowników warsztatów

Bydgoskich o rzekomą działalność ,,anty­
państwową" i domagający się pozbawienia
ich za to pracy.

!)enuncjacja, zwłaszcza oparta na osz­
czerstwie, jest czynem hańbiącym. Temu

żaden etyczny człowiek nie zaprzeczy. Fe­
deracja w świetle opublikowanego a praw­
d.ziwego dokumentu stanęła pod pręgie­
rzem opinji publicznej. Wszyscy zoriento­
wali się, że wobec tej ,,organizacji" trzeba

się mieć na baczności, bo używa ona środ­
ków walki, które są jak skrytobójczy szty­
let...

Naturalnie, Federacja syczy teraz. Uda­
je niewiniątko i powołuje się na... przysię­
gę służbową! Według wyobrażenia tych ,,fe-
derastów" muszą oni denuncjować i to

kłamlivyio i oszczerczo, bo do. tego ich zo­
bowiązuje... przysięga służbowa! Doprawdy
włosy dębem stają na głowie wobec takich

^Pojęć" o skutkach przysięgi...
. Ale co mogą w’iedzieć o znaczeniu i skut­

kach przys,ięgi ci, którymi przewodzi w -tej­

że Bydgoszczy taki p. Warkocz, o którym
świeżo wydana ,,Księga Pamiątkowa Zwią­
zku Inwalidów Rz. I’." (wyd. Poznań -

1931 r.) na str. 1-4 pisze, że w 1921 roku jako
komunista był przepędzony z obchodu in­
walidzkiego? Dziś p. Warkocz jest już co­
prawda ,,federastą", ale przecie mogły mu

pozos,tać komunistyczne poglądy na kwestje
etyki, znaczenia przysięgi, lojalności zawo­
dowej i t. d . Tacy nie odczują odrazy przy
łączeniu wzniosłego pojęcia przysięgi służ­
bowej z paskudztwem zemsty, dyktującej
oszczerczy donos1.

A że im przykro, że ich donosicielska

praca zostaia w całej ohydzie ujawniona,
to nie dziwota. Woleliby naturalnie, aby o

tem nikt nie wiedział. Daremnie więc się
dziś oburzają na zdemaskowanie ich praw­
dziwego oblicza, daremnie: syczą, jak po­
drażniono kłębowisko wężów. Nie trzeba

popełniać rzeczy hańbiących — to skutecz­
niejsza rada, aby się o nich głośno nie mó­
wiło. A jeżeli się takie rzeczy popełnia,
wówczas osłanianie się Przysięgą’ służbową
będzie miało tylko ten skutek, że cło plamy
donosicielstwa przybędzie druga plama:
profanowanie znaczenia i powagi przysięgi.

Sa.dzimy, że to wystarczy. .

Walny Zjail zanailńw Slow, ktty Pilsli!i
okręgu bydgoskiego, połączony z ,,kursem zarządowym".

Jak. w latach ubiegłych" tak i w.fobpcnym
roku odbędżic się w niedzielę dnia 31. stycz­
nia br, w Bydgoszczy w sali Doriiu Katoli­
ckiego prz,y l’arze, ul. Grodzko, ,walny zjazd
zarzą.dów połączony z kursem zarządowym.

Program:
Godz. 8,45 — zbiórka przed Domem Ka­

tolickim.

Godz. 9,00 - Msiza św, w kościele farnym.
Godz. 10,00 - rozpoczęcie obrad:

I. Walny zjazd zarządów — l) zagaje­
nie, sprawdzenie obecnych; 2) wybór prze­
wodniczącego; 3) sprawozdania członków

zarządu okręgowego; 4) uzupełnieh’e j roz­
szerzenie zarządu okr.; ’a)’ program pracy
na rok 1932; G) sprawozdania stowarzyszeń

okręgu bydg.; 7)-w .olne glosy.
II. Kurs zarządow’y — l) ref.erat ideo­

w’y wygłosi ks. patron Fiedler; -2). referat

orga,nizacyjny wygłosi przedstawiciel Zwią­
zku; -3) dyskusja; 4) sprawy organizacyjne
i zapytania do Związku; 5) za-kończenie-’

Ws,zystkie Stowarzyszenia Młodzieży Pol­
skiej okręgu bydgoskiego powinny przybyć
na zjazd i to nietylko członkowie zarządu
lecz również zastępowi oraz dzielniejsi dru­
howie.

Prosimy także o przybycie członków Pa­
trona-tu, bratnie stowarzyszenia oraz star­
sze społeczeństwo, któro będz.ie mogło się
przekonać o pracy S. M. l’.

Zarząd II. Okręgu S. M . P.
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,,DZIENNIK BYDGOSKI^, niedziela, dnia 24 stycznia 1932 T. Nr. 19.

Krzyżówka nr, 20.

Poziomo: 1. żona patriarchy — miasto w Ju­
gosławii, 3. ciecz w stanie lotnym — znak pi­
sarski, 6. oiappawda — wada, 8. figura geome­
tryczna -- miasto w połudn,-wsch. Polsce, 11,
niezbędne przy żegludze — czasownik z tego
powstały, 13. bliższy krewny — dalszy krewny,

Pdarmo,otwiera Naktoręaloziopiożpoł
Pionowo: f, wązka zboża, 2. linię mężczyzny

(skandynawskie), . injię mężczyzny, 5. to co się
słyszy. 6 . ptak, 7. imię kobietp (ruskie), 9, pies,
10. niewiele, 11. narodowość słowiańska, 13.
frant, chytry.

(Literyskładowe:aa,aaaąaaaaaa
aabćdeeeefgggijjkkk!Iłł(ł
mm nn ooooooop rrrrrrr sss

t,tt-u.wwwy)..

Bilety wizytowe nr. 21.

l, 2.

I. TALATAPSKI MRS. ABEL ZITT

3. 4.

ST. AKONILO A- M. SZNABEL

Rozwiązuje krzyżówki nr. 16.

ISl

Rozwiązanie szarady nr. 17 .

L a zaret,
N a zaret.

Trafne rozwiązania nadesłali:

Miejscowe: J. Berendt, B. Lisiecki, J. Be-

rendtówna, A. Reissmuller, T. Wielostk, W. Cho-

rodeckt, T. Matuszewski, M, Matuszewski, K.

Szczepański, K. Cyganek, R. Han, Nowakow­
ski, J. Schneider, H. Rybicki, J. Meger, M.

Neuman, U. Janiszewska, T. Nowicki, M. No­
wicka, W. Budziński, Cz. Kowalkowski, T. Świ-
necki, I. Świątkowska, A. Wodecki, L. Smola­
rek, L- S?tolf, K. Jaworski, T. Świneęką, L- Bła­
żejewski, A. Kanclerz, H, Frymark, Z. Pucbow-
ska, B, Malicki, J. Hoppe, F. Grajewski, H. Mil -

brandt, B. Siudzińskj, St. Szmoń, H. Pucbowska,
K- Pojas, . §Piątkowski, A. Szlegel, P, Bara­
nowski, R. Misiński, U. Szwedziąnka, J. Doja-
Sówna, K. Kasprzycka, J. Sialużyckł, J. Kleią-
dienst, 7.. Schlęgel, M- LWecka, A. Czerniak.

Zamiejscowe; M. C?ajk°wska - Grucrno, K,
Komorowski - Gdynia, Ż- Fiscbbacb - Ostrów,
T, Głogowski - ż,nin, K. Gehrkową - Kościerzy­
na, Ż- Erdoaann - Szubin, L- Weigt - Rawicz,
J; Kłos - Toruń, Z. Grzesiak - Wieruszów, Ę.
Fryderówna - Naklo, M. Gtinter - Klonowo,

JKómity oczy dziewczyny.
(Tango.)

I.

W marzeniach mych była tęczowym snem,

Na jawie — granitu skałą,
Ponęty tłem, rajskiej ułudy tchem

Dla serca okrutną strzałą,
Dla dustzy bóstwem - dobrem, czy złem —

Aćh! Czy ja wiem?! Ach! czy ja wiem?!

Tanjec z nią jeden, jedyny
Słodką, nadzieję ml dał;

M.ówiły oczy dziewczyny,
-r- Dopóki taniec nasz trwał --

Mówiły jej ustek karminy,
Jej lic jaśminy,

Jej dłonj )ekuchne uściski

Mówiły,
Jak jegtem jej miły,
Jak sercu bliski

— Dopóki taniec nasz trwał.

II.

Umilkła po tańcu najmilsza z nut,

Śnieg zimny z jej lic jaśminu....
I z oczu i z warg jej wiał ku mnie chłód;

Ktoś inpy z tych warg kąraainu
Oczyma spijał rozkoszy miód,
Ten inny, co ją w taniec wiódł.

Taniec z nią jeden, jedyny
Słodką nadzieję mu dał;

Mówiły oczy dziewczyny
- Dopóki taniec ich trwał --

Mówiły jej ustek karminy,
Jej lic jaśminy,

Jej dłoni lekuehne uściski 1

Mówiły,
Jak tamten jej miły,

Jak sercu bliski
— Dopóki taniec ich trwał.

HI.

Precz, piekło zazdrości! Ukoję mój żal....

Pójdź, biedne serce, bezdomne!

Pos?ukam drugiego wśród lśnjącyeh są!,
O tamtej przy n!em zapomnę.

Zacho-wać pragnę z melodjj fal
Ten wspomnień dźwięk w przyszłości dal:

Taniec z nią jeden, jedyny
Słodką nadzieję mi dął;

Mówiły oczy dziewczyny
- Dopóki taniec nasz trwał —

Mówiły jej ustek karminy,
Jej lic jaśminy,

Jej dłoni lekuehne uściski

Mówiły,
Jąk jestem jej miły,

Jąk sercu bliski
- Dopóki tą njec nasz tpwął. -

Kr, Sląsicki.

Sbkcia Narciarska P.T. K.w Bydgoszczy
Komunikat nr. 5 .

Ną zebrąniu w dom 5 bm- cz}onków S. N.
P- ’T. K- i członków uczestników Kursu Nar­
ciarskiego, uchwalono ze względu na zmien­
ność klimatu i opadów śnieżnych w Byd­
goszczy i okolicy następująco:

1. lekcje odbywać się będą odtąd — w ra­
zie dostatecznych opadów śnieżnych
(5-a-B cm) — już bez specjalnego powia-
domiepią:
a) w niedzielę i dnie świąteczne od Sn-

dziny ?G-ej do 14-tej. Po obiedzie ok.

godz. tt-tej ew. w restauracji Ryn­
kowo - lub Myśłęeipek) ćW}e?epia
indywidualne, lub wyeieczki zbioro­
’we;

b) w dnie powszednie od godz. 15-tej
do 17-tej,

2- Punkt ?borny ustalono raz na zawsze:

ostatnią budka za Szkołą Podchorążych
i to w czasie:

a) w niedziele i dnie świąteczne od go­
dziny 9,30 do 10-tej, poe?em nastąpi
punktualnie wymarsz;

b) w dnie powszednie od godz. 14,30 do

15-tej, poćzem j. w. wymarsz punk­
tualnie.

3. Teren d° ćwiczeń (ważne dla spóźnio­
nych) -- na wzgórzach po stronie lewej
od Myślęeinka - w kotle pierwszym
przy studni-

4. Legitymacje członkowskie są do ode­
brania w Itóału P. T- K. Libelta 5 we

wtorki i Piątki od godz. 18-19.

Zarząd Bekaj! Narciarskiej p, T, Ę,
Pre?es:

G-ó Inż. St. Tychoniewicz.
Kierownik ćwiczeń:

(-) por. R . Wiedman.

Madzi Elim i bandyta Abbu Sudi.

Hadżi Elimowi śniła się Mekka. Szczęśliwy
uśmiech igrał mu na ustaęh, gdyż właśnie w tej
chw’il} Allach mianował go odźwiernym siódme­
go nieba; uśmiechał się coraz radośniej, bo oto

A!lach we własnej posłacj stał przed nim szar­
piąc go za ramię, najpierw lekko, potem coraz

silniej, wołał na niego, potem krzyczał i znów

potrząsał: ,,Hej! obudź się synu pustyni, przed
tobą stoi Ąbbu Sudi, cztery razy koronowany!".
Elim ocknął się wreszcie, przetarł oczy i ku

swemu przerażeniu poznał Abbu Sudi, sławnego
bandytę. Po ciele jego przebiegło drżenie.

,,Miej litość, effeądi! Ty, ośtu razy pochwalony,
nje zabijaj mnie, a ja ci zą to podaruję rzecz

czyniącą cuda". Mówiąc ta sięgnął do kieszeni,
wyciągnął z niej 2 tabletki Aspirlny i rzekł:

,,Dostojny , 16 razy koronowany królu, bierz
i słuchaj; Jeśli będziesz kiedykolwiek cierpiał
na ból głowy lub na reumatyzm, wówezas zażyj
tą tabletki. Szybko zniknie twój ból, a twarz

twoją będzie promieniała jak oczy Allacha".
Abbu Sudi zdumiał się; odeszła mu chęć ra­
bunku. Przyjął wdzięcznie tabletki Aspiriny
i rzekł: ,,Zaprawdę, jesteś wielkim hadżłm, twój
dar przyebadzi w porę, gdyż żona moja już od
kilku dni cierpi ną darcie w kościach i bój zę­
bów; Allach mi clę zesłał". Z temi słowy
szybko się oddalił. A Hadżi Elim pokłonił się
trzykrotnie w stronę Mekki i wielbił głośno ory­
ginalne tabletki Aśpirińy, które nie zawiodły
go nigdy pr?y bólu głowy, zębów, reumatyzmie,
grypie 1 wogóle przy wszystkich przeziębieniach.

(1124

- ,,Dancing w Savoy", Dziś, w sobotą o

godz, 21-ej urządza Koło Przyjaciół Har­
cerstwa - Hufców Bydgoskich dla przyspo­
rzenia funduszów na akcję obozów oraz ko-

lopij letnich dla drużyn ubogich-

F, Obarskl - Gniezno, 8. Ziętowski - Inowro­
cław, B. Dobrowolski - Sierakowice, A. Schnei­
der ; Lislógón, A.. Piotrows:ka - Szubin, W. Le­
wandowski - Fordon, K. i F . Ziółkowscy - Kąty
NądleiSićtwo.

Nagrody w drodze losowania otrzymali:
1. Wjtold Budziński - Bvdgosrcz,
2. Stefar. Ziętowski - Inowrocław.

— Powtórzenie przedstawienia gwiazdko­
wego dzieci z Ochronki św, Wejcieeh%, W

niedzielę 24 bm. o godz. 4^ Ph P°t odbę­
dzie się w ,sali pód kościalem ks. ks. Misjo­
narzy przedstawienie dzieci z Ochronki św.

Wojciecha. Program będzie bardzo piękny
i obfity. Wst,ęp dla dorosłych po 50 gr i po
1 zł, dla dzieci po 30 gr. Dochód przeznacza
się dla biednych dzieci. Szanowne Obywa­
telstwo upraś?a się serdecznie, by brało
udział w przedstawieniu naszych milusiń­
skich amatorów.

mS:Sla. Gastronomia
WhSc. Hieronim Katorskl

Snrełtl B,itni. Warmińskiego przeciwległy ntrei. diwa. !okala.
- Znana z dobroci kuchnia i napoje. --

Wytworny lokal bez koncertu. (27557

Głosy czytelników.
Niebezpieczny kanał.

Szanowna Redakcjo! Dziwnem jest fo

ópieszalstwo i bierność, z jaką władze od­
noszą się do tak licznych Wypadków uto- .

nięć na Brdzie i kanale - tak latem, jak
i Zimą — i nikt nie sitara, się temu zapo­
biec.

Wtrętny i Cuhnący kanał, pełen trupów
rzucanych weń zdechłych zwierząt, a nawet

niekiedy uduszonych noworodków, który
w takich warunkach lepiej, aby był zasy­
pany, bywa miejscem letnich kąpieli, a ni­
czem nie zabezpieczony, sta-je się terenem

tragicznych wypadków. Lat,em kąpią się
tam, przy głównej drodze, pełnej zawsze

spacerowiczów, gromady całkiem nagich
wyrostków, których widok nic jest budu­
jący, tem bardziej, że drogą tą często prze­
chodzą szkoły żeńskie na wycieczki przy­
rodnicze. Ale prócz wyrostków, nie rzadko

spotkać ta-m można -; starszych mężczyzn,
kąpiących się w stroju adamowym...

W zimie znów uwijają się po lodzie na

kanale nierozważne dzieci, bez żadnej opie­
kł. Często w miejscach, z których lód by­
w’a wybrany, utworzy się powloką lodu, na

oko nie różniąca s’ę od dawnej, ale cienka

i zdradliwa jak to miało miejsce podczas
ostatniego nieszczęśliwego wypadku uto­
nięcia 8-letn’ego chłopca. Dzieciom nie w’y­
starcza wejść na lód, lecz z pasją lubią weń

wąlić drągami, aż woda z pod niego wy-

tryśnie. Przechodnie zamiast wykrzyczeć
dzieci i przepędzić z lodu, z obojętnością
mijają je.

A gdzież szkoły, w których powinnyby
się odbywać jakieś wykłady, uświadamiają
ce, gdzie surowe zakazy, a nawet kary na

niesforne i nieposłuszne dzieci.

Wreszcie, niechby wzięto kilku bezro­
botnych, których zadaniem byłoby S!t-różo­
wać i czuwać na,d ładem, i bezpieczeństwem
przy kanale, a z pewnością świadomość- . źe-Z
taki stróż istnieje ł może nadejść, powst,rzy-’
mała,by dzieci od niebezpiecznej zabawy. Z

radością patrzymy na dzieci, przyszłość
naszego narodu, ale też ze smutkiem przy­
znać trzeba, to młodzież jest rozhukana,
zanadto puszczona sam opas bez żadnej o-

pjeki i dozoru.

Podać jeszcze trzeba, że istną plagą dla

używ’ających miłego spaceru w alejach są

rowerzyści, nie zadający sobie trudu w u-

żywaniu dzwonków prędzej, a-ż komuś na

kark w,jadą. Na zwróconą sobie uwagę, od­
powiadają grubijańsko i rejterują, ą, że.

przeważnie nie mają numerów, więc kto im

co zrobi-

Nie wolno wprawdzie rowerzystom jeź­
dzić po alejach, lecz cóż po zakazie, gdy
niema komu pilnować.

Może słowa te wezmą władze do serca i

zastosują jakieś środki.

Czytelniczka.
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L’ENTENTE CORDIALE.

(Serdeczna przyjaźń.)

Britanją: Ententa dała poważne o-
woce. Wszyśtkió ińńe próby drogo mnie

kosztowały. Róbmy więę nową ententę.

Witaminy,
-- Cóż tó za podejrzane czarne kropki

na warzywie, które mi kelner podał?
- Nie wiem odpowiedział gospodarz.

— Może jakieś witaminy, o których się o-

becnje tak dużo czyta...

Też rozumowanie.

— Potrzebne dwie suknię na zimę!
-- Niemożliwe! Muszę zapłacić podatki.
- A więc droższy ci urząd podatkowy,

niż własna ż°na?.
_

Z wypracowania szkolnego,
Napoleon poprostu połykał stopnie

swej niezwykłej karjery..."
ZROZUMIAŁE.

/

- Ód pół godziny stoi pan przy telefo-

nie i nie powiedział pan jeszcze ani słowa.
— No przecież roz.mawiałem z własną

żoną,



Anglicy i sprawa

Dunikowskiego.

Londyn, 22. 1. (PAT). ,,Daily Mail"

podaje dziś sensacyjną wiądońióść, że

grapa poważnych bankierów angiel­
skich z największem zainteresowaniem
śledzi proces Dunikowskiego w Paryżu,
albowiem angielscy bankierzy finan­
sowali eksperyment Dunikowskiego.

Dziennik powołuje się na wynurzenia
znanego bankiera londyńskiego, który
miał przyznać m. in., że Dunikowski

nigdy nie twierdził, że zamieni piasek
na złoto. Powiedział on tylko, że drogą
specjalnego procesu radioaktywnego,
który jest jego wynalazkiem I jego se­
kretem może oddzielić złoto od piasku
i od każdej masy ziarniste], w której się
złoto znajduje. Bankier angielski pod­
kreślił wkońcu olbrzymie znaczenie wy­
nalazku Dunikowskiego,

Gdańskie pieniactwo
25 ,,spornych kwestyj”.

(Telefonem od własnego korespondenta)
Berlin, 23. 1 . Biuro senatu gdańskie­

go wydało komunikat o trudnościach w

układaniu się stosunków między Weł­
nom Miastem Gdańskiem, a Polską o-

statniemi czasy. Miarą trudności jest
liczba zagadnień spornych pomiędzy ,,o­
bu państwami", wynoszącą 25 kwestyj.
Trzynaście wypadków spornych pocho­
dzi jeszcze z r, 1930. Naj ważniej szemi

zagadnieniami zdaniem senatu jest
sprawa prawnego stanowiska Polaków
w Gdańsku, sprawa Gdyni i sprawa

wojskowej ochrony W. M, Gdańska. W

tych najważniejszych trzech przedmio­
tach Gdańsk odwołuje się do rozstrzy­
gnięcia Bady Ligi Narodów względnie
do międzynarodowego trybunału w Ha­
dze,

AB.

Paderewski poraź pierwszy
w filmie dźwiękowym.

Nowy Jork, 23. 1. (PAT). Od kilkuna­
stu miesięcy zabiegały wielkie towa­
rzystwa filmowe w Ameryce o to, aby
skłonić mistrza Ignacego Paderewskie­
go do poz,wolenia na sfilmowanie go do

tygodnika filmu dźwiękowego. Paderew­
ski stale odmawiał i dopiero w tych
dniach poraź pierwszy zgodził się na te­
go rodzaju zdjęcie. Trzy najważniejsze
firmy w tym zakresie odtworzyły scenę
rozmowy prywatnej między Paderew­
skim a dr. Marchlewskim — konsulem

generalnym w Nowym ,Jorku, który w

imieniu ambasadora Filipowicza powi­
tał dostojnego gościa w porcie. W od­
powiedzi na szereg zadanych mu przez
dr- Marchlewskiego pytąń wypowiada
się Paderew’ski m. in. i co do stosun­
ków, jakie łączą go ze Stanami Zjedno-
c?onemi. Paderewski mówi po, in. na

temat koncertu, który da w Waszyngto­
nie na rzecz bezrobotnych, podkreśla­
jąc z naciskiem, że bezrobotnym należy
się szczególna troska i pomoc całego
społeczeństwa.

Z ostatniej chwili.
Położenie na Śląsku zaostrza się.

Związki górnicze odrzucają arbitraż.

Katowice, 23. 1. (teł, wł.) Główny in­
spektor pracy p. Klott, który na Górny
Śląsk przybył w dniu wczorajszym,
zniósł bezprawne zarządzenie przemy­
słowców, zamierzające z dniem 1. 2. ob­
niżyć płace o 21 % i zarządził zwołanie
na dzień 25 bm. posiedzenia komisji ar­
bitrażowej.

Wobec pojawienia się wiarogodnej
wiadomości, że orzeczenie komisji ar­
bitrażowej, w której — jak wiadomo —

ostatecznie decyduje rząd, pójdzie w

kierunku obniżenia plac, chociaż nie w

stopniu zamierzonym przez przemy­
słowców, jeżeli przemysłowcy zobowią-
żą się podtrzymać eksport, zjazd rad

załogowych odrzucił arbitraż i zażądał:
1) rozpoczęcia bezpośrednich roko­

wań między zwią,zkami robotniczemi a

pracodawcami i

2) powołania do życia Państwowej
Rady Węglowej, któraby zbadała koszta

wydobycia i sprzedaży węgla-

Organizacje zawodowe, wchodzące w

skład t. zw, ,,Zespołu Prący" (m, te.?Z,
Z. P. i Ch. Z . Z .) zaproponowały związ­
kowi pracodawców na podstawie po­
wyższej uchwały podjęcie wspólnych,
bezpośrednich rokowań. Jeżeli propozy­
cja ta nie zostanie przyjętą, zwołany bę­
dzie ponownie kongres rad załogowych,
który — jak sądzić należy według na­
strojów — niewątpliwie uchwali strajk.

Załogi górnicze sąsiadującego ze

Śląskiem zagłębia Dąbrowskiego do po­
wyższego stanowiska przyłączyły się bez
zastrzeżeń.

Znamienne stanowisko zajęła prasa
Sanacyjna, która usprawiedliwia stano­
wisko pracodawców tem, że przemysł

węglowy stracił na skutek spadku fun­
ta szterlingów i wysokich kosztów pro­
dukcji 50 miljonów zł. Deficyt ten ma

pokryć obniżka płac o 21 %, co zmniej­
szyłoby koszta produkcji o 51 miljonów
zł rocznie. Inaczej mówiąc, przemysłow­
cy chcą się raz jeszcze uzdrowić kosz­
tem wyłącznie robotników.

Sanacyjna organizacja zawodową
zgadza się na arbitraż, proponowany
przez rząd, chociaż wiadomo, że komisja
arbitrażow’a orzecze obniżenie płac. Cze­
go innego nie było Się można po niej
spodziewać.

Mon sBO^oflSof.
Po chmurnym i mglistym ranku rozpogodze­

nie. Lekki mróz. W górach pogodnie; w Kry­
nicy śnieg puszysty — 38 cm.

— Zgłaszanie ogierów. Zwraca się uwagę na

rozplakatowane po mieście obwieszczenie Ma­
gistratu m. Bydgoszczy, dot. obowiązku zgłasza­
nia ogierów w myśl ustawy z dnią 23. III. 1929
roku (Dz. U. R. P. Nr. 24 poz. 247) oraz ustawy
z dnia 21. III- 1931 r. o zmianie niektórych
przepisów ustawy z dnia 23. IH. 1929 r, o opła­
tach od ogierów, nieposiadąjąeycb świadectw
uznania (Dz. U . R, P. Nr. 39 poz. 339).

KORONOWO. Związek Pracowników Kupie­
ckich w Poznaniu oddział Koronowo, organiza­
cja zawodowa pracowników handlowych, prze­
mysłowych, bankowych, biurowych i innych,
zwołuje na niedzielę, dnia 24. bm. o godz. 14

w sali p. Gollnikowej przy rynku walne zebra­
nie. Referat na temat spraw żywo obchodzą­
cych pracowników umysł, wygłosi delegat
z Bydgoszczy.

Dział społeczno.
50 000 inwalidom woiennym podoimo grozi ulrata renty.

Organ Związku Inwalidów Wojennych
,,Inwalida" przynosi artykuł wstępny pod
znamiennym tytułem: ,,Czyżby nowy za­
mach na prawa inwalidzkie?" W artykule
powtarza się wywody wiceministra skarbu

Starzyńskiego, który w komisji budżetowej
przy omawianiu pozycyj, dotyczących rent

i emerytur, zwrócił na to uwagę, że W Pol­
sce wypłaca się inwalidom rentę, o iie u-

tracili conajmniej 16% zdolności do pracy,

podczas kiędy w innych krajach uprawnie­
nie do poboru renty zdobywa inwalida wo­
jenny dopiero przy 20-25%, a nawet - jak
w Austrji— ?,O% niezdolności do pracy. Gdy.
by w Polsce zastosowano podobny system,
odpądłoby zdaniem wiceministra Starzyń­
skiego około 41% inwalidów, uprawnionych
do poboru ren(, co spowodowałoby oczywi­
ście znaczne zmniejs’z.enie wydatków w

tym tytule budżetowym.
Z wynurzeń powyższych, jak i na pod-

stawie pewnych wiadomości, doszły władza

Związku Inwalidów do przekonania, że w

Ministerstwie Skarbu przygotowuje się w

cis?y nowela do ąstawy inwalidzkiej, mają­
ca odciąć od renty wszystkich inwalidów

wojennych, poniżej 30% niezdolności do

pracy. Związek Inwalidów Wojennych o-

c?ywiście przeciwko takiemu zamierzeniu

protestuje, wskazując słuszn}e na to, żę po­
ważne oszczędności w dziale rapt zrobiono

już pr?ez radykalne zmniejszenie procen­
tów niezdolności do pracy.

Od siebie dodamy, że podobny zamiar

pojawił się już raz w roku 1924. Dzięki zrę­
cznym manewrom Klubu Ch. D . udało się
jednak wtedy Projekt ten już w komisji sej­
mowej utrącić, wskazując rządowi cały sze­
reg innych możliwości oszczędnościowych.
Szczególnie też podkreślono wtedy, że rzą.d
winien, cytując ustawy inwalidzkie innych
państw, wymienić niety)ko ustawy: Prze­
mawiające na korzyść jego pomysłów, ąlo
i te, które przeciw jego zamierzeniom prze-’
mawiają, a tych jest olbrzymia większość.
Prawdą np. jest, że Niemcy p!acą rentę do­
piero pr?y 25% niezdolności do pracy, ale

prawdą jest także, że przy zmianie swej
ustawy, wypłacili wszystkim odpadającym
od zaopatrzenia inwalidom jednorazową
odprawę, i że są państwa, guzie rentę wy­
płaca się już po utracie 8% zdolności do

Pracy (a nie ló% - jak u nas). Dziwić się
należy, że tego ważnego momentu w komi­
sji budżetowej nie poruszono, choęiaż do

Sejmu należy z łona B. B . aż trzech posłów,
piaskujących w Związku Inwalidów wyso­
kie godności.

Szerokie masy inwalidzkie mówią na to:

,,W tern coś jest!".

Przesunięcia na stanowiskach
naczelników urzędów skarbowych.

Bydgoszcz, 23. 1 . (Wiadomość własna

,,Dziennika Bydgoskiego"). W kierow­
nictwie tutejszych trzech urzędów skar­
bowych nastąpią w dniach najbliższych
jak się z Poznania dowiadujemy, zmia­
ny personalne:
Dotychczasowy naczelnik urzędu skar­

bowego Bydgoszcz I, p. Ożana obejmie
kierownictwo urzędu skarbowego Byd­
goszcz II po p. Ukielskim.

Dotychczasowy naczelnik urzędu skar­
bowego Bydgoszcz II p. Ukielski obej­
mie kierownictwo urzędu skarbowego
Bydgoszcz - powiat po p. naczelniku
Lisowskim.

Naczelnik p. Lisowski zajmie stano­
wisko po p. Ukielskim w urzędzie skar­
bowym Bydgoszcz II (miasto — prawy
brzeg Brdy).

Przesunięcia te mają na celu lepsze
wyzyskanie pracy naczelnika Ukielskie-

go w instytucjach magistrackich, gdzie

z ramienia rządu sprawuje p, Ukielski

odpówiedzialną funkcję delegata mini­
sterstwa skarbu. P . delegat Ukielski,
mniej przeciążony’ pracą skarbową, bę­
dzie odtąd mógł pośw’ięcić więcej czasu

pracom budżetowym magistratu byd­
goskiego.

Godziny przyjęć dla interesentów w

Magistracie zmienił i rozszerzył delegat
rządu od godziny 12-14-tej.

PROGRAM W KINACH.

CORSO. Dziś i jutro po raz ostatni podwój­
ny program: ,,Książę wśród cowboyów" z Tom

Tylerem oraz ,,Tawerna tysiąca radości^ z Jack
Holtem.

KRISTAL wyświetla codziennie wspaniały
dźwiękowiec lolniczo-szpiegowsjd p. Ł ,,Piekło",
czyli ,,Podniebny romans". Nadprogram nowy
tygodnik i flota angielska.

MARYSIENKA. Dziś i codziennie bogaty
podwójny program Z nadzwyczaj interesującym
filmem lotniczym p. t . ,,Podcięte skrzydła" i ko-

mędją sensacyjno-pi,kantną ,J!a dworze króla
Artura". Program ten, jak i poprzednie, cieszą
sję uznaniem, daje widzowi prawdziwą rozrywkę
duchową i artystyczną.

NOWOŚCI. Premjera. ,,Romans z porucz­
nikiem" wielki dramat ujęty z życia rosyjskiego
z udz}ałem największych gwiazd filmowych
Tibbetta, Grace Moore, oraz Adolfa Monjou. W

filmie tym zastosowano najnowsze zdobycze
techniki, które wpływają ną spotęgowanie wra­
żenia, jakie wywołuję ta wspaniała sztuka

dźwiękowa. W programie najświeższy tygodnik
,,Metro" aktualności.

REWJA dz’ś daje po raz pierwszy wspania­
ły nowy podwójny program. Na ekranie ukaże

się przepiękny film polskiej produkcji p, t,
,,Ponad śowg" wedle dramatu St. Żeromskiego,
z M, Cybulskim i S Jaraczem w głównych ro.

lach, zaś na scenie n°wa rewja w wykonaniu
pp, Celińskiej. Hryniewiczówny, Koziarskłego
i Wołowskiego. Film .Szelone noce" powtórzo­
ny będzie w niedzielę o godz, 3 po pot

WOJSKOWE wyświetla od dnia 23. bm. do
dnia 24. bm. wielki sensacyjn’y dramat awantur-

niczy, z dawno niewidzianym czworonożnym ak­
torem Rin - Tin - Tłnem i jego rodziną we fil­
mie p. t. ,,Postrach puszczy". Wesoły nadpro­
gram. Początek seansów w dni powszednie o

godzinie 7 i 9, w niedzielę o godz. 5, 7 i 9.

PROGRAM RADJOFONICZNY.

NIEDZIELA, 34 STYCZNIA,
WARSZAWA-RASZYN. 10,10: Transmisja na­

bożeństwa za Lwowa, 12,15: Poranek syrofo-
niczny z Fi!harm, Warsz. 14,00: Co słychać
o czem wiedzieć trzeba, 14,20; Piosenki w

wyk. chóru Dana. 14.35: Czy warto prowa­
dzić pasiekę. 15,00: Muzyka lekka. 15,55;
Program dla dzieci starszych. 16,20: Płyty
gramofon. 16,40: O bólu głowy. 16,55: Płyty
grśmofon. 17,15: Ojców w zimie. 17,45: Utwo­
ry fortepianowe w wyk. Olgi Hiwickiej,
19,25: Płyty gramofon. 19,45: Słuchowisko.

20,15: Koncert popularny. 21,55: Kwadrans
literacki. 22,10: Recital fortepianowy Leo­
polda Szpinalskiego. 23,00: Muzy’ka lekka

i taneczna.

PONIEDZIAŁEK, 25 STYCZNIA.

WARSZAWA-RASZYN. 12,10: Muzyka gramof,
13,40— .1 4,20: Pogadanki rojnicze i muzyka.
14,20: Płyty gramofon, 15 25: Audycja dla

nauczycieli muzyki, 16,10: Ptyty, 16,20:
Lekcja języka francuskiego. 16,40: Płyty.
17,10: Pólska po powstaniu stycżn]owęm.
17,35: Muzyka lekka. 19,15: Bieżące wiado­
mości rolnicze. 19,35: Płyty. 20,00: Feljeton
muzyczny. 20,15: Transmisja z teatru ,,No­
wości" w Warszawie operetki ,,Czar Walca"
Oskara Straussa. 23,10: Muzyka taneczna,.

Sprawa ochrony celnej rozsadza go od wewnątrz.

Londyn, 22. 1. (PAT). Powzięta dziś

prze gabinet brytyjski decyzja co do za­
chowania wolnej ręki przez każdego z

członków rządu przy debacie i głosowa­
niu w parlamencie nad projektem usta­
wy o powszechnej taryfie celnej stwa­
rza niebywały dotychczas precedens,
zrywając rcałą tradycją angielskiego
rządu parlamentarnego.

Decyzja wywołała największe przeto
zdziwienie i komentowana jest jako do­
wód ostatecznego wysiłku Mac Donalda
celem utrzymania obecnego gabinetu
przy władzy, ale mimo tak w’ielkiego
kompromisu widoki zachowania rządu

jedności narodowej Są słabe.

Powszechnie przewidują, że ostatecz­
nym wynikiem głosowania frondują-
cych (sprzeciwiających) ministrów prze­
ciwko taryfie celnej będzie ustąpienie
ich z rządu, gdyż nie jest do pomyśle­
nia, aby mogli oni na dłuższą metę
współdziałać z rządem, nastawionym
na politykę celnego protckcjcnalizmu, o

ile są zdecydowanymi zwolennikami

wolnego handlu. Zresztą niema nawet

wątpliwości co do tego, że L, George zro­
bi swoje, aby odciągnąć liberałów od o-

becnego gabinetu Mac Donalda.
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Tow. śpiewu ,,Halka" przed SO-łeeiem.
(hak). Tow. śpiewu ,,Halka" powstała

tych czasach, kiedy uprawianie i propagowanie
pieśni polskiej było pracą odpowiedzialną
i patrjotycznym obowiązkiem. 50 lat pracy na

tej wdzięcznej coprawda, ale trudnej i wiele
trudności nastręczającej niwie, to okres czasu

i ilość rzetelnego wysiłku, który uznać musi ka­
żdy i który uczci w roku przyszłym cała Byd
goszcz.

Zanim jednak staniemy wobec uroczystego
dnia złotego jubileuszu ,,Halki", który święcić
nam w.ypadnie w marcu 1933 r., przyjrzyjmy się
jak obecnie ta naprawdę zasłużona i chlubiąca
się pięknemi tradycjami drużyna śpiewacza pra­
cuje. Okazję do zapoznania się z działalnością
ciągle jeszcze żywotnego i intensywnie pracu­
jącego towarzystwa dało ostatnie roczne walne
zebranie, które odbyło się w czwartek, 21. bm.

w dużej sali restauracji ,,Pod Lwem";
Zagaił zebranie p. wiceprezes Kaźmierczyk,

witając przybyłych delegatów bratnich Organi-
zacyj, przedstawiciela redakcji ,,Dziennika Byd­
goskiego" i członków Towarzystwa, którzy, za­
wsze karni i chętni do pracy, stawili się licznie

na wezwanie zarządu. Po odczytaniu protokółu
odbyła się ceremonja przyjęcia nowych człon­
ków, którzy wzmocnili szeregi ,,Halki”. P. wi­
ceprezes Kaźmierczyk zapozna} zebranych z lo­
sami prośby, którą Towarzystwo wniosło do ma­
gistratu miasta Bydgoszczy. Chodzi mianowicie
o to, aby w związku z 50-leciem ,,Halki" nadać

jednej z ulic miasta imię jednego z założycieli
Towarzystwa i zasłużonego obywatela ś. p . Wi­
leckiego. Władze miejskie potraktowały za­
sadniczo wniosek przychylnie, odłożyły jednak
jego wykonanie do przyszłego roku, t. j. do dnia

uroczystości.
Prezydjum walnego zebrania ukonstytuowało

się składnie i szybko. Przewodniczącym został
członek honorowy p. Janicki, ławnikami przed­
stawiciel okręgu p. Kowalski i p. Figurski, se­
kretarzem p. Murawski.

Prezes Towarzystwa p Gutkowski, wezwaw­
szy do uczczenia zmarłych członków śp. Jana

Ruxa, Anastazego Drzycimskiego i Kazimierza

Gonczerzewicza, dał ogólny pogląd na pracę
Towarzystwa w ub. roku. Wyniki jej są conaj­
mniej zadowalające, w czem jest zasługa zarzą­
du i szczególnie zasługującego na podziękowa­
nie dyrygenta p. Lampkowskiego. Pilność i sta­
ranność członków czynnych dopisała, wyróżnił
się p. Czesław Kaczmarek, który od swego

wstąpieniu do chóru nie opuścił ani jednaj
lekcji.

Po pracowicie i piękn:e opracowanem spra­
wozdaniu sekretarza p. Ignacego Biernackiego
zabrał głos skarbnik p. Pantkowski, który
wszystkim dobitnie wykazał, że gospodarzył
sprawnie i umiejętnie. Dochodu było 3613,40 zł.
rozchodu 2907,34 .zł, saldo pozostaje w kwocie
706 06 zl.

Ponieważ n?c także zarzucić nie było można

bibliotekarzowi p. Wiśnickiemu, komisja rewizyj­
na postawiła wniosek o udzielenie ustępujące­
mu zarządowi absolutorjum i podziękowania,
czego też po rzeczowej i stosunkowo krótkiej
dyskusji jednomyślnie dokonano.

Po krótkiej przerwie przewodniczący p. Ja­
nicki przeprowadził wybory nowych władz.
Prezesem został p. Gutkowski, a jego zastępcą
jak poprzednio, p. Kaźmierczyk. Zarząd uzupeł­
niają pp.: Jaworski sekretarz, Pantkowski skarb­
nik, Wiśnicki bibłjotekarz, Maudrych, Janicki
i Muszyński — ławnicy.

Nowemu zarządowi złożyli obecni delegaci
serdeczne życzenia, do których przyłącza się
oczywiście i redakcja ,,Dziennika Bydgoskiego",
zawsze mająca dużo zrozumienia i prawdziwej
sympatji dla naprawdę dla sprawy polskiej za­
służonej ,,Halki".

Dyrygentem pozostał p. Lampk"owski, który
zakończył zebranie, wykonując ze swym dobrze

wyćwiczonym chórem kitka pięknych pieśni.

!Sofia Bąjd^oszes.
Dnia 20 bm. odbyło się w lokalu ,,Pod

Lwem" sprawozdawcze zebranie Podofice­
rów Rezerwy, na, które przybył prezes Zwią­
zku na D. O . Kr VIII z Torunia p, Tysler,
oraz przedstawiciele Zw. b. Ucźęstn. Po­
wstań Naród.

Zebranie zagaił prezes p. Chlebek po­
witaniem przedstawic’e_la Związku, gości i

członków grupy Bydgoszcz;
Marszalkiem został p. Tysler, ławnikami

pp. Kobn Jan i Pińczewski; pióro prowadził
p. Bunikowski.

Bardzo szczegółowy referat, dotyczący
spraw Związku, wygłosił prezes p. Tysler.

Protokół z walnego zebrania odczytał se­
kretarz. Sprawozdania z działalności zdali

prezes p. Chlebek, sekr. Dziubą, skarbnik

p. Patalas, komendant p. Wrzeszcz, bibljo­
tekarz p. Barański.

W imieniu komisji rewizyjnej p. Kopy-
dłowski potwierdził zgodność kasy.

Nad sprawozdaniami wyłoniła - się rze­
czowa dysktłśj a, po której udzielono .zarzą­
dowi pokwitowania,.

Za zasługi, położono dla Organizacji, ’O­
trzymali dyplomy pp. Chlebek, Barański,
Gramek St., Łochowicz Feliks, Dziuba : :M,
Knopiński Antoni, Szymański Alojzy, Zie­
liński Jan, Olejniczak lgnący i Czajkowski
Wacław.

Dyplomy wręczył prezes Związku, który
apelował do dalszej Pracy na!d rozwo,jem
organizacji, . zaznaczając, aby odznaczeni
nie mieli to za wygrane, ale przyczyni]! się
do tem większej pracy nad rozwojem orga­
nizacji, zaś ci, którzy nie otrzymali odzna­

czenia, aby starali się przez współpracę do

zdobycia zasług.
Do zarządu zostali wybrani: prezes -

p, Chlebek, zast. prezesa — p. Olejn czak;
sekretarz - p . Dziuba, zast. sekr. - p. Bo-

nikowski, skarbnik — p . Patalas komen­
dant - p . Wrzeszcz, zast. kom. p . Kóhn Jan,
ławnicy - pp . Lewandowski i Pińczewski.

Sąd koleżeński tworzą: pp. Czajkowski,
Dąbrowski i Bronikowski. Komisja rewi­
zyjna: pp. Kopydlowski, Więckowski i Gil.

Poczet sztandarowy: chorąży p. Szymań­
ski, podchorążowie pp. Łochowicz i Be]e-
wicz; oficer sztandarowy p. Łukowicz.

Po załatwieniu kilku uchwał prezes sol-

wował zebranie.

Włamania i kradzieże.

P, Stefanowi Drzycimskiemu, zamieszkałe­
mu przy ul. Ogrodowej, skradł jakiś nieznany
kieszonkowiec zegarek srebrny z monogramem
,,S. C." ze złotym łańcuszkiem.

Do komory p. Karola Mokrzyckiego, zamie­
szkałego przy uli,cy Osada 4, włamał się jakiś
,,specjalista" Od kradzieży drobiu i skradł 14

kur, a przy tej sposobności nie omieszkał też

zabrać, znajdującej się w komorze bielizny.
Wartość nie została jeszcze stwierdzoną.

Tacy sami ,,specjaliści" włamali się też do
chlewa p. Jana Mullera, zamieszkałego przy ul.

Leszczyńskiego 36, gdzie skradli znowu 4 kury
i dwa wiedeńskie króliki.

W nocy ż 20 na 21 bm. nieznani sprawcy
włamali się zapomocą oderwania kłódek od
drzwi do chlewa przy ul. Nowodworskiej 14,
skąd skradli jeden pófszorek i dwie lejce.

Dnia 21. bm. zakradł się jakiś złodziejaszek
ną. sf-yćh domu przy ul. Długiej 25 f skradł na

szkodę p. Alfreda josewitza pewną ilość bie­
lizny, niestwierdzonej wartości.

- Ujęto: 3 osoby za opilstwo i 2 za kradzież.

— Nasza sympatyczna ,,Halka" urządza swo­
ją tegoroczną zabawę karnawałową dnia 1. II.

(w przededniu święta M. B . Gr.) w salach

Strzelnicy przy ul. Toruńskiej. Wysyłka za­
proszeń już się rozpoczęła.

Kalendarzyk zebrań Ch, D.

Koło Chrzęść. Demokracji na Bielawach

odbędzie swoje roczne walne zebranie w sobo­
tę, dnia 23. bm. o godz. 18 w lokalu p. Mittel-
staedta przy ul. Senatorskiej.

Referat wygłosi prezes okręg, p. redaktor
Formański.

O liczne przybycie członków i gości uprasza

Zarząd.

Zebranie Koła Ch. D. W . Bartodzieje
odbędzie się w sobotę, dnia 30 bm, o. godz.
6,30 w lokalu p. Feliszkowskiego, ul. For­
dońska.

Referat o treści aktualnej wygłosi pre­
zes okr. red. Formański.

G liczny udział członków i sympatyków
prosi Zarząd.

Koło Ch. D. Wilczak-Okole,
komunikuje, że roczne walne zebranie, zwo­
łane na sobotę 23 bm., nie odbędzie się ze

względu na odbywające śię w tym samym
dniu roczne walne zebrania innych Kół.

Datę zebrania walnego ustali się później.
Koło Chrześcijańskiej Demokrac]i

JACHCICE.
Roczne walne zebranie odbędzie się dnia

23 bm. o godz. 18-tej w lokalu p. Orczykow­
skiego, ul. Saperów 75.

- P. Tow. Krajoznawcze ,,Touring Klub"

odbędzie swe walne zebranie dnia 5 lutego
br. o godz. 19,30 w sali posiedzeń Rady
Miejskiej, ratusz, uł. Farna.

—. Kto pragnie taniej a dobrej zabawy,
podąży w niedzielę, 24. bm. na zabawę karnawa­
łową Filji Ch. Z . Z. ,,Kabel Polski", odbywającą
się w Strzelnicy przy ul. Toruńskiej.

- Tradycyjny podkoziolek z świnlobiciem,
doskonałem piwem Drozdowskiem i innemi ,,spe­
cjalnościami" odbędzie się dziś w sobotę w

obywatels!kiej restauracji ,,Pod Strzechą" pań­
stwa Petrasów.

ODPOWIEDZI REDAKCJI,
Zredukowanemu. Czemu anonim? O re­

dukcjach i pro,tegowaniu ,,swoich" w tej
instytucji pisaliśtny. Prosimy o nowe szcze­
góły i dowody nadużyć.

P. D., Chojnice. Cały otrzymywany ma­
terjał korespondency,jny umieszczamy. List

ze sprawozdaniem widocznie zaginął.
E. N . Tabel nie ogłaszaliśmy, gdyż nie

istnieją. Każda instytucja ubezpieczeniowa
w Niemczech ustala plan rozdziału (Vertei-
lungsplan) w stosunku do posiadanych re­
zerw i wyśyła go kłieńtom wraz z oblicze­
niem ich należności. Po odnośny ,,Dziennik
Ustaw" zechce sję Pan zwrócić do Drukar­
ni Państwowej w Warszawie.

Stały Czytelnik. Każda instytucja ustala

podział w własnym zakresie zależnie od

posiadanych rezerw. Rząd nasz na to wpły­
wu nie ma. ,,Volksversiicherung" nie jest
nam znana, Radź’my odwołać się do Gene­
ralnego Konsulatu R. P . w Berlinie.

T. Jeżeli małżeństwo nie żyje w wspól­
ności majątkowej, żona za zobowiązania
męża nie odpowiada. Jeżeli transakcję za­
wierano na polecenie i rachunek majątku,
odpowiada majątek.

Nowi abonenci otrzymają KflŁEMDflRZ,

Niech nie braknie

ani jednego domu

, gdzieby nie było

Pismo to jest najlepszym

doradcą, przyjacielem i obrońcą

his!owi przyjmują
przedpłatą do 25 bm.

Z ruchu towarzystw.
Bydgoskie Tow. Wioślarskie, Plenarne ze­

branie odbędżie się w piątek 29. bm. o godzi­
nie 8,15 wiecz. w hotelu Lengninga. Ważne

sprawy - komplet konieczny.
Tow. Uczniów Kupieckich. Posiedzenie za­

rządu dnia 25. bm. Zebran’e plenarne dnia 27.

bm. w sali Resursy Kupieckiej o godz. 20. Na

porządku obrad referat pt. ,,Kryzys gospodarczy"
p. kur, Przyworskiego.

S, M, P. ,,Wiosna’; W poniedziałek 25. bm.
o godz. 19,30 roczne walne zebranie w salce

przy kościele. Goście mile widziani.

S. M, P. ,,Wolność". Zebranie informacyjne
w niedzielę,. o godz, 16.

Okręg S. M. P. męski, Zebranie miesięczne
zarządów bydgoskich w poniedziałek, 25. bm.
o godz. 19,30 w salce przy kościele św. Trójcy,
Ważne sprawy.

Baczność, szoferzy. Zebranie dziś w sobotę
o godz. 20 w sali ,,Harmonja" przy uL Marcin­
kowskiego. Ważne sprawy.

Cech krawiectwa damskiego. Roczne walne
zebranie dnia 25, bm. o godz, 19 w lokalu Łuck-

wa!da, ul. Marsz. Focha 38. W razie nieprzy­
bycia dostatecznej ilości osób nast- zebranie

odbędzie się w pół godz. później z prawem
ważności uchwał.

K,.S. ,,Leg}a". Roczne walne zebranie dziś
w sobotę, o godz. 19 w lokalu ,,Restauracja Pod

Lasem". Goście mile widziani.
Sokół VIII. Roczne walne zebranie dnia

29. bm. o godz. 19,30 w lokalu p. Smolarka, da­
wniej Dośpiaiy przy ul. Kujawskiej 77 (st. nr .) .

j,Harmonja". Roczne walne zebranie we wto­
rek, 26. bm o g°dz. 20 w lokalu p. Mellera przy
placu Piastowskim 17. Delegaci bratnich towa­
rzystw mile widziani.

Z. U. K. Kcło IV. Miesięczne zebranie w po­
niedziałek, 25. bm. o godz. 19 w lokalu p. Szu-

mińskiego, ul. Jackowskiego.
,,Dzwon". Tradycyjny bal karnawałowy -

maskowy ,,Dzwon?aków" odbędzie się dnia 6

lutego br. w salach Kasyna Cywilnego.
Tcw. Obywateli i Miłośników Miedzynia.

Zebranie miesięczne w niedzielę, 24. bm. o go­
dzinie 14,30 w sali p. O. Buchhołza (6 śluza).
O godzinie 15 walne zebranie.

Giełda warszawska
z dnia 22 stycznia 1932.

Papiery Państwowe i obligacje
3- proc. poż. bud. ....... OOO.OO 032 pg
4- i.ioc. poż. inwest. ..... . 00000 078 ,00
40/’ poż. prem. doi. ...... 043,50 042 50
5- proc. poż. konw........................ 000.00 036,50
5-proc. poż. kol. konw, . . . -000 00 033,00
7-proc. poż. stabil. -....................... 054,00 052,25

Akcje w złotych
Bank Polski ................................ 000,00 -105,00

Tendencja utrzymana.

Bank Polski płacił w dnin 23 bm. za:

dolary amerykańskie 8,89-8,88
funty szterlingów 30 60
franki szwajcarskie 173,51
fra,nki francuskie 34,98
marki niemieckie 209,20
guldeny gdańskie 173,17
liry włoskie ,44 73

korony czeskie 26,24_

Ceduła urzędowa giełdy pie­
niężnej w Poznaniu.

POZNAŃ, dnia 22 stycznia 1032 roku.

5°/0 Pożyczka konwers. 35ł/4% P.

doi. listy Pozn. Ziem. Kre yt. 70—,% O.
4°/0 listy żast. konw. Pozn. Ziem. Kredyt

27-%P.
6°/0 listy żytnie Pozn. Ziem. Kredytowego

14.75 O .

i°i, Premj.PożyćzkaTnwestycyina 00.00-078 ,00
Bank Polski i. em . 000,00-101,00 P.

Tendencja_śpokojna.

Mfawanla Gieł^iy aoio’iftaj i Towarowe
w Poznaniu.

POZNAŃ, dnia 22. 1. 1932 roku,
płacono za 100 kg. w zł.

T(yto ........... 00,00- 27,25
Pszenica................... ... Oo,00-24.75
Jęczmień przemiałowy. -

. 20,25- 21,25
Jęczmień browarowy . . . .

- 2450— 25 ,50
Owies nowy.................................... .... 21 .50— 22 00

Mąka żytnia 65°/n wł. worki . . 37.50 - 38 .50

Mąka pszenna 65% wł. worki . 35,75— 37,75
Otręby żytnie............................. . 15.75— 10,25
Otręby pszenne. ...... 14,0)—1500
Otręby pszenne (grube) .... 15 ,00— 16 ,00
Rzepak -

. .......... 34.00— 33,00
Goręzycą...........33,00—40,00
Groch Victoria ........ 24,00- 28 ,50
Groch Folgera................................ 29,00— 32,00
Ziemniaki jadalne ....... 0,00— 0,00
Ziemniaki fabryczne................... 0,00— 0,00

Ogólne usposobienie spokojne.

FirmaStSzuhalshi
Bydgoszcz

notowała w ostatnich dniach za 100 kg.
Koniczynę cz,erwoną ...

- zł 140,00-170,00
Koniczynę białą......................... zł 270,00-420,00
Koniczynę zieloną szwedzką zł 140,00-160,00
Koniczynę żółtą łuszczoną - zł 110,00-130,00
Koniczynę żółtą w łuskach - zł 55,00- 65,00
Inkarnatkę ..................................... zł 35,00— 65 ,00
Przelot .......... zł 240,60—280,00
Rajgras ang. produkcji kraj, zł 80,00 - 90,00
Tymotkę .......... zł 36,00— 46.00

Seradelę . ........................ zł 20,00- 26,00
Wykę lątową ....... zł 22,00— 26,00
Wiczkę zimową.......................zł 35,00— 45,00
Peiuszkę . ............... ........ ....

- zł 24,00— :G,00
Grocli Wiktorja ...... zł 28,00- 32.00

Groch polny -

................... zł 24.0 t— 26 ,00
Gorczycę ............... ..................... zł 34,00— 43,00
Rzepak zimowy ..... zł 30,t 0— 32,1 0

Rzpik latowy, słodki -

. . . zł 34 00— 36,00
Siemie lniane ....... zł 36,00— 40/4)
Konopie ......................................... zł 50.0.1- 50 00
Proso żółte ................................ zł 30,OO— 34,"0
Tatarkę ......................................... zł 24,00 - 26 ,00
Mak biały................................ . zł 55,00- 75,00
Mak niebieski ......

- zł 55,00— 75,00
Łubin żółty............................ zł 17,00 - 19,00
Łubin niebieski .

° .zł 14,00— 16,00
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Wznowiłem (’103
przyjmowanie chorych

l Eugeniusz Czaykowski
8Falista chorób wewnętrznych i nerwowych

lica Gdańska nr. 33 (nowy numer).

wlANIIAS
%ład elektro - leczniczo - kąpielowy

poleca pó b. reskich cenach:

°Me, Panlostat-Unlversal, naświetlał
?awą (ańrskio słońce) lampą So!us; skrzy

wft,we’ kąpiele czterokomorowe I t. p. elektryczne.
zóS?° fod?aiu kąpiele mineralne. Igllwlowe, solan-
kowborowinowe. kwnso-węglowe, siarkowe I t. d.

, , a takie 1 kąpiele zwykle. (11S3""

UH. polewania, nąslapówkl, masa ie ręczne lelekłr.

ZaWatwarty codz,iennie ort g. 91/, do 8 wlecz bez przerwy.
Bytbszcz, ul. Gdańska 27, telefon 715.

Ci

Przerg przymusowy, Nieruchomość po
łożona Dąbrówce o powierzchni 9,40,26 ba, obej-
Miującą)lę uprawną i łąki, dom mieszkalny z staj,
nią, podrzem i ogrodem domowym, stodołę i staj­
nię, o rstym dochodzie 10,09 talarów i rocznej
wartość użytkowej 40,- Mk , malrykuła art. 36

księga datku bud,ynkowego 14 i w chwili uczynię
nia wznnki o przetargu zapisana w księdze grun­
towej brówka wykaz L. 34 na imię Alojzego
Drązkotdego zostanie w drodze egzekucji dnia
4 U wielu 1932 r. o godz. 10 przed poi. wy sta

wioną rprzetarg w niżej oznaczonym Sądzie po.

koj No . Wzmiankę o przetargu zapisano w księ.
dze grtowej dnia 15 maja 1931 roku. Niniej­
szetn wara się wszystkich, których prawa w chwili

zapisani:wzmianki o przetargu nie były w księdze
gruntowi uwidocznione, aby się z niemi zgłosili naj
później dniu przetargu, przed wezwaniem do wno

szenia oft i prawa te uprawdopodobnili, gdyby wie

rzyciel i Drzeczyi. W razie niezastosowania się do po’
wyzszegc/ezwaiiia, prawa te przy oznaczeniu najniższe,
oterty niostaną wcale uwzględnione, a przy rozdziale ce

ny kupnaopiero po roszczeniu wierzyciela i innych pra
wach. Zica się dwa tygodnie przed terminem po­
dać na pnie albo do protokółu sekretarza sądowego
dokładne diczenie swych roszczeń w kapitale, odsetkach
kosztach opowiedzenia i kosztach sądowego dochodze­
nia swyclpraw, oraz oznaczyć pierwszeństwo, którego
się żąda, ’ycb, którym służy prawo sprzeciwienia się
przetargom wzywa się, aby przed udzieleniem przybi­
cia targu ostarali się o umorzenie lub zawieszenie

postępowca, gdyż inaczej prawo ich odnosić się bę­
dzie zarost do nieruchomości, tytko do uzyskanej
c_eny kupn (1463
Świecie, oja 18 stycznia 1932 r. Sąd Grodzki

ina cos

zawsze się to przyda!
W każdym razie zaoszczędzi Pani

ładny grosz, biorąc Persi!u stosowną

ilość, rozpuszczając go w zimnej
wodzie i gotując raz tylko, i to krótko.

Na 2’/z do 3 wiader wody bierze się 1

paczkę Persilu! Persil to oszczędność!

KURACJA ZIOMKUA
ma m srtą tradycję wieków

Uehwąi. w sprawie udzielenia odroczenia wy
płat kupcci Juljuszowi Schleimerowi w Wejjiero-
wiey wyzntza się termin do rozpoznania sprawy ną
dzień 12.!. 1932 r. godz. 10 pokój 13 w podpi­
sanym Sąde. Na rozprawę mogą przybyć wierzy­
ciele celermdzielenia sądowi wyjaśnienia. (1462
We,jherów, dnia 8. stycznia 1932 r, Sąd Grod?ki.

UCllWal’i w sprawie upadłościowej nad majątkiem
Edmunda Swaiskiego, kupca bankowca z Bydgoszczy,
ulica Sniaci!kich nr. 3, wyznacza się ee!em wyboru:
a) nowego rządcy upadłości, b) nowego wydziału wie­
rzycieli ora:ć) celem powzięcia uchwały co do udzie­
lenia wspara upadłemu dłużnikowi termin na dzień

4 lutego 182 r. o godzinie 9-tej w niżej podpisanym
Sądzie poKól. 4 . (1401

Bydgoszcz, nia 14 stycznia 1932 r. Sąd Grodzki,

KASA HORYCH w CHOJNICACH

ogłasza, że

sprzeda dom
(kamienicę) ]ętrową w Sępólnie przy ul. Sądowej nr. 9
z placem i zbudowaniem za cenę 12.000 do 15.Ó0Ó ?ł

Oferty należ; składać do dnia 1 lutego 1932 r, albo

w Centrali Ka/ w Chojnicach albo też w biurze Oddziału
w Sępólnie. - Niewykluczoną jest także dzierżawa.

Informacji udelą ustnie biuro Kasy (Wydział lY.j
1465) Koaisarz Zarządzający i Jerzy Wodecki.

ROK 1932
okaże s!ą szczęśliwym, jeśli Wam stale

towarzyszyć będzie zdrowie! - Zdrowie jest pierwszym warunkiem

szczęścia. — Jeśli więc chcesz je zapewnić Sobie i Swoim najbliższym,
postanów codziennie na śniadanie spożywać filiżankę

usuwają niętylko objawy chorób, ale i icb przyczyny i wobeo
tego nadają się w pierwszym rzędzie do leczeaia chorób prze­
wlekłych (chronicznych).
Żądajcie tylko ziół leczniczych Magistra Wolskiego

Przeciw cierpieniom wątroby i woreczka żółciowego
(kamicy żółciowej) ze znakiem ,,BILL.OSAM

9 cena za pudełko zł 4.-

Na przemianę materji - przeciw otyłości - z zawartością
Jodu organicznego w roślinie morskiej ,,Yahanga" ze znakiem.
,,DEGROSA" 6

cena za pudełko złt4. -

Regulujące trawienie (przeciw obstrukcji i zaburzeniom
żołądkowo-kiezkowym) ze znakiem ,,GASTROSA44

cena za pudełko zł 3. -

Do płukania gardła i jamy ustnej (przy zapaleniach gardła,
krtani, okostnej itp.) ze znakiem ,,LARYNGOSA"

cena za pudełko zł 1.80

Kojące w zaburzeniach układa nerwowego ( trzeciwko bez­
senności, nerwicy serca) ze znakiem ,,PASIVEROSAU

cena za pudełko zł 4.—

Przeciw cierpieniom płucnym (kaszel, zaflegmienie, astma,
poty) ze znakiem ,,PULMOSA44 . .

_

cena za pudełko zł 5.—
Zioła te zawierają rzadką roślinę chińską Shin-Sben.

Przeciw reumatyzmowi i artretyzmowi (oraz ischiasowi)
ze znakiem 0yREUKiOSA(t

cena za pudełko zł 4.-

Przeciw cierpieniom nerek, pęcherza, ze znakiem ,,UROSA11
cena za pudełko zł 4. -

Do nabycia we wszystkich aptekach i składach aptecznych lub
w Wytwórni Magistra Wolskiego, Warszawa, Złota 14, tel.263-05.

Generalne Przedstawicielstwo na Polskę i zagranicę
T-wo HANDL ,,PERAXU Sp.zo.o. Warszawa, Warecka 11

Mieszkanie 7-pokojowe
prsy Placu Teatralnym

zajmowane dotychczas przez p. Dobrowolskiego,
lekarza dentystę, wynajmie
1486) Otto Pfefferkom, Dworcowa 12.

Wmi

MASŁO - KAKAOWE
pierwszorzędnej jakości pod gwarancją czyste --

codziennie świeże z prasy poleca stale

FABRYKA CZEKOLADY i KAKAO
,,LIGA" BYDGOSZCZ

Zwracamy uwagę na nasze pierwszorzędne
KAKAO, KUWBRTURY, CZEKOLADY.

fiahnEk il zawsze, cena ii!i
Dofin,

osz:xędne,
KacAnmce

TRÓJKA

Ga!m!i ii!( zawsze, cena jak

QVOMALTYHA to bogaty w witaminy, wzmacniający środek odżywczy,
składający się z jaj. mleka, słodu i kakao, zawierający diastazę i lecytynę;
jest przytem smaczna, iekkostrawna i łatwa do przyrządzania.
OVOMALTYNA daje zdrowie, siłę do pracy i wytrwałość!

FABRYKA CHEMICZNO t FARMACEUTYCZNA

Dr. A.WANDER, Sp. Akc.
KRAKÓW,

CPrófy i frostury wysyfa się fezpfa(nie/
!il?

Angielskiego
niemieckiego, francuskie­
go, polskiego naucza szyb-
co, dobra wymowa, b. pro­

fesorka Załachowska,
Trzeciego Maja 20. (2S266

Przewóz
samochodowy. Śląska 4,
m. 5. 1053

SBcIad ie!azo
dobrze zaprowadzony w większem mieście

prowincjonalnem sprzeda się korzystnie z

powodów rodzinnych. Of, pod ,,Żelazo"
do Dziennika Bydgoskiego. (1352

sprzedaje w większych i mniej’szych
ilościach po cenach zniżonych:

Koks gazowy w rozmaitych sortymentach
Smoło surowa

Smole destylowana
Benzol motorowy
Benzol rektyfikowany
Mieszanka do napędu samochoddw
Siarczan amonowy z zawart. 22% azotu

Wodę amoniakalna z zaw 20% amoniaku
Karbolineum do impregnow. materiałów
Wodę destylowana
Łom szamotowy i mączkę szamotowa.

Zamówienia przyj’muje: (1470

Gazownia Miejska Bydgoszcz
ul. Jagielloftska 48. tel. 630, 631. 2235.

s; 253SSS55!

Czy choroby płucne są uleczalne?
Przy astmie, katarze szzzytdw pluć, chronicznym kaszlu, flegmie, długotrwałym zachrypnięciu, winien czytać każdy broszurkę
pod powyższym tytułem- Autor p DR. O(JTTMANN, b. naczelny lekarz rinsenowskiegó zakładu kuracyjnego, wskazuje w sposób
zupełnie dostępny drogi naturalne do usunięcia tych ciężkich cierpień. Każdy cierpiący otrzymuje’takową na żądanie za darmo
i bez opłaty porta. Należy napisać pocztówkę (ofrankowaną 35 gr.) ż podaniem dokładnego adresu dof

PUHLinANN A Co. BERfilN 865, PBiftsfgegstfrasse SS-SSSo. 21474

Józef Fetter-Gdynia
Sp. Akc. (1456

Gdynia (Nabrzeże Polskie), telefon nr. 17-97
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I Napisowe słowo (tłusto) 25 groszy, każde dalsze
słowo 15 groszy, 5 cyfr = jedno słowo

1 j
’’ w’ z’ a - każde stanowi jedno słowo.

I Jedno ogło’szenie nie może przekraczać 50 słów.

"Drobne ogłoszenia
Większe ogłoszenia wśród drobnych 50 % drożej jak w zwykłym dziale ogłoszeń.

Dla poszukujących posady 2O°/ozniżki

Drobne ogłoszenia przyjmuje się do godziny 5

Wznowiłam
praktykę po ciężkiej cho­
robie. Przyjmuję zamó­
wienia prywatne i Kasy
Chorych, Dettlafowa, aku­
szerka, Pomorska 31. (1357

Oberża I
Własność prywatna, dom

piętrowy 70 mórg ziemi,
wpłata 10.(00 zł. Wiado­
mość Agencja Handlowa
Bydgoszcz, Plac Piastow­
ski 4, . (F850

Nowe (1476
szafy do rzeczy 45 zł. sy­
pialka mało używana oraz

stół krawiecki tanio sprze­
dam. Hetmańska 18, m. 3.

Posado
otrzyma, kto posiada 500
do 700 zł. Oferty filja Dz
Bydg. pod ,Stała’. (1479

Fotografją (F874
gabinetowa i 3 małe 150

wykonuje ,Wiol" Marsza!.
Focha 16 i Dworcowa 43.

Dlaczego
pieniądze wyrzucać Ze­
garki, biżuterja, ślubne
obrączki, reperacje naj­
taniej u Majewskiego,
Długa 5. (H27

Wszelkie
reperacje przy meblach
wyściełanych jak i nowe

wykonujemy tanio i do­
brze. B-cia Zamorowscy,
Karpacka l, róg Kujaw­
skiej. (1424

3 fotografie
cała figura 1 zł. wykonu­
je ,Wiol’, Marsz. Focha
16, Dworcowa 43. (F87u

Rozsądna (1448
gospodyni prasuje tylko
żelazkiem elektrycznem
,,Motorem” tembardziej
od chwili, kiedy tako’we
można nabyć we wszyst­
kich składach elektrote­
chnicznych Bydgoszczy na

6 miesięczne raty. Uży­
wajcie tylko żelazka i

grzejniki ,Motorem”
gwarantowanej jakości.

K^MłZEPAŻE

Okazja. (F821
Sprzedam z powodu starości
dom 2 morgi ziemi z dobrze
zaprowadzonym składem

bławatów oraz towarów
krótkich na Pomorzu w du­
żej wsi kościelnej. Oferty
do filji Dzień. ,Pomorze”.

Restauracja
dobrze zaprowadzona przy
rynku do oddania. Wska­
że Dziennik. (1431

Kamienica ! (F84s
3 piętrowa wpłata 25 000
zł Kąmienica 2 piętrowa
3 składy, wpłata 35 000.
Dom wolno mieszkanie o-

gród, cena lo.OOO, wiele
innych poleca i’zlecenia

przyjmuje Agencj"a Han­
dlowa, Kieliszek, Byd­
goszcz, Pl. Piastowski 4’

Kamienice (1434
nową III ptr. komforto­
wą, najruchliwszym punk­
cie Bydgoszczy, nadającą
się dla lekarza, adwokata
kupca, donoszącą 24 000
rocznie Sprzedam. Cena
110 000, objęcie 50 000, hi­
poteka amortyzacyjna 4%
rocznie. Weyna, Długa 15.

Dom
ts interesem rzeźnickim
w dużej wiosce kościelnej
z powodu stosunków ro­
dzinnych zaraz na sprze­
daż, cena i wpłata podług
ugody. Oferty pod ,,T. 15"
do administracji, (1443

Sprzedam
do_m nadający się na le­
tnisko względnie dla eme­
rytów. Zgł . ,Esmund".
Szubińska 37. (1416

Sprzedam (1438
od 1. II. 1032 r. za 7.000 zł
skład towarów krótkich, bie­
lizny _oraz konfekcji dam­
skiej i dziecięcej, położony
w dużem mieście powiato­
wem przy Rynku z powodu
zmiaDy służby państw, me­
go męża do innej miejsco­
wości. Oferty pod ,Nad
Morzem" do Dz. Bydg .

Okazja.
Dom I ptr. ze składem ma­
sywny w rynku mniejsze­
go miasta, 3 m. ogrodu, do­
chód 375 miesięcznie bez

długu, 25 tys wpłaty 15-2o
iys. Do Dzień. Bydg. pod
,Właściciel”. (1410

Samsieczynek
parceluję, powiat bydgo­
ski. Cena morgi pszennej
300 — 350,— zł. Wpłata
15%. Właściciel. (14o6

Place
budow’lane aprzedam ta­
nio. Ks. Skorupki 99. (1422

Plac
budowlany sprzedam. Jach­
cice, Barska 15. (F860

Plac (1332
budowlany na sprzedaż
lub ogród w’ydzierżawię.
Sieradzka 7, gospodarz.

Dobra
egzystencja. Posiadłość

moją, na której prowadzę
przeszło 32 lat dobrze
prosperującą restaurację
z dużynk zajazdem w naj­
lepszem narożnikówem
położeniu w Tucholi sprze­
dam z powodu starości na

bardzo dogodnych warun­
kach. Realność nadaje się
do każdego większego
przedsiębiorstwa. Włady­
sław Ossowski. (14ł7

Skład
kolonjalny sprzedam tanio.
Wiadomość ul.Poznańska 35
m. 6. (1488

Fryzjerski
zakład starozaprowadzony
sprzedam tanio. Zgł. pod
,,Korzystny 15" Dziennik

Bydgoski. (1451

Willa I
7 pokojowa komfort, ca­
ła wolna, wpłaty 12.000 zł.
Wiad. Agencja Handlowa
Pl. Piastowski 4. (F849

Szafę
składową z marmurem

sprzedam, Dworcowa 79,
skład. (F815

Sypialnia
tanio na sprzedaż. Pro­
menada 11, 3. (1383

Oliwę
samochodową amerykań­
ską A jedną beczkę sprze­
da bardzo tanio. Toruń­
ska 1 podwórze. (F8ul

Łóżeczko
dziecięce, bibljotekę z biur­
kiem, różne części mosiężne
i szkła kryształowe do okien

wystawowych okazyjnie
sprzedam. ,Dom Okazji",
Gdańska 21. (F833

Gramofon (1377
tanio na sprzedaż z pły­
tami. Nakielska 32, m. 3 .

Para (1425
szorów wyjazdowych ta­
nio na sprzedaż. B-cia Za­
morowscy, Karpacka 1.

Pokój
jadalny modny, na dogo­
dnych warunkach na sprze­
daż. Chwytowo 8 w sto­
larni. (1414

Meble
używane różne, obrazy,
rower, maszynę, leżanki
tanio sprzedam. Sienkie­
wicza 40. (F851

Bufet
i kredens w’art. 900 sprze­
dam za 650 zł. Stolarnia,
Poznańska 34, (1412

Sypialnię (F839
mahoniową i dużo innych
mebli używanych w do­
brym stanie tanio sprze­
dam. Pomorska 32, skład.

Około (1394
80 kop dębowych szpry-
etaów, około 5- kop dębo­
wych dzwon, około 10
cbm. bali i desek (twarde
drzewo), dobrze utrzyma­
ny wóz myśliwski po obe­
cnych tanich cenach za­
raz na sprzedaż. Of. pod
n85” do Dz. Bydg.

Gramofon
z płytami sprzedam. Wró­
blewski, I’lac Piastowski
nr. 4. , (F865

Kwarcowa
lampa 110 volt ostatni typ.

maszyna Remington i A.E.G,
jak nowe sztuka 400 zl
na sprzedaż. Oferty ,Z. 555”
do filji Dz. Bydg. (1485

Dziewczyna
do prac domowych i po­
mocy

’

w interesie po­
trzebna zaraz. Restauracja
Grunwaldzka 73. (1418

Plac

bu,dowlany tanio
dam. Gospodarz,
wskaże Dziennik.

sprze-
Adres

(1419

Niebywała
okazja ! Radjo 5 lampko­
we model 1931 r. sprzedam,
bardzo korzystnie.Ładow-
nie akumulatorów Dwor­
cowa 64. (F867

UczeA (1429
fryzjerski potrzebny. Ka­
miński, Grunwaldzka 26.

Prasowaczka
zdolna potrzebna ’-zaraz.
Lisiecka, Bydgoszcz, Re­
ja 4. (F863

Bufet
kredens, nowy, nowocze­
sny styl, dobre wykona­
nie, korzystnie sprzedam.
Malborska 4. (1423

Hipoteka
pierwsza 82 tys. zł. w zło­
cie na- kamienicy w cen­
trum Bydgoszczy. War­
tość domu 200.000 złotych.
Sprzedam korzystnie. Of.
pod ,L.” do filji Dzień.
Bydg. (1449

Jadalnia
angielska, sypialnia z mar­
murem, meble klubowe, ka­
napy, szafa żelazna sprzeda
za bezc,en Stała Okazja,
ul. Gdańska 34. (F859

Pianino
krzyżowe bardzo korzystnie
Majewski, Dworcowa 7.(1481

Lisa
oswojonego sprzedam. Na

Wzgórzu 5. (1421

Kupie
gospodarstwo małe pod
Bydgoszczą, wpłacę 5 do
10 tysięcy. Oferty pod
,Amerykanin" do Dzien­
nika. (1440

Aparaty
fotograficzne, kina, przy­
bory, dekoracje, mebel­
ki artystyczne kupuje
,Wiol” Dńorcowa 43.(F871

Wóz
mieszkalny kupię. Li­
stownie do filji Dzień

pod ,Eevu”. (F868

Szafę
ogniotrwałą poszukujemy.
Zgłoszenia do firmy ,Pro­
gress" oddział Gdynia, Por­
towa. (1457

Kupie
pianino używane. Oferty
agentura Dz. Bydg. Ino­
wrocław, Kasztelańska,
,Pianino”, (1467

Maturzysta
udzieli tanio korepetycji.
Orła 37, m. 1. (1487

Ceramik
energiczny, samodzielny z

długoletnią praktyką, ob-

znajmioDy gruntownie z

wyrobem, suszeniem i wy­
palaniem dachówek, dren,
gąsiorów, pustaków i "t. p .’

poszukiwany zaraz. Szcze­
gółowe oferty z podaniem
warunków płacy oraz refe­
rencji należy skierować do
biura reklamy ,Prasa’ Kra­
ków, Karmelicka 16, pod
,Fachowiec". (1411

Dla chętnych
pracy niema bezrobocia!

Każdy może kilkaset złotych
miesięcznie zarobić sprze-
dawając nasze bardzo po-
kupne artykuły gumowe
domowego użytku. Klien­
tela nasza zasilana będzie
stale innemi patentowane-
mi nowościami. Żądajcie
prospektów. Firma Krain
i Fesser, Katowice, Kocha­
nowskiego 4. (1464

Rzeźnicki
czeladnik potrzebny. Jekel
Nakło. (1468

Fotograf
potrzebny, ,Wiol’ Dwo_r­
cowa .43. V(F876.

Silnego (1408
ucznia rzeźnickiego z wio­
ski poszukuie M. Tyliński,
Bydgoszcz, Karpacka 5.

Techn.
dentystka, samodzielnie
pracująca z złocie i kau­
czuku zaraz lub później
poszukiwana. Zgłoszenia
w niemieckim języku . z

odpisem świadectw i żą­
daną pensją pod j,N. N . 20’
do Dzień. Bydg. (1478

1 Dzielna
kucharka poszuki.wana.

Dworcowa 71, m, 4. (1483

Bufetowa
potrzebna RestauracjaBuro-
pejska Nowy Rynek 5. (1458

Uczennica
rzetelna, chętna, pew’na w

liczeniu, z niemieckim i
z zamiłowaniem do pracy
do lepszego handlu po­
trzebna, tak samo uczen­
nica do kantoru. Zgłosze­
nia pod ,Uczennica” do

filji. . 1484
_______ u-L_____________________

Starsza
dziewczyna, zdrow’a i ucz­
ciwa,_ z dobremi polece­
niami do wszelkiej pracy
domowej z samoijzieluęm
gotowaniem nrazesrę Zgło­
sić w niedzielę. od 3-5 -tej
po południu. Chwytowo 4,
mieszk. 2. (1380

Inteligentna
panienka branży obuw’ia,
przyjmie również chętnie
inną posadę ekspedjentki.
Oferty pod ,,Ekspedjentka"
do filji Dzień. Bydg . (1472

Pomocnik
z branży kolonjalno-deli-
katesowej, w’in i w’ódek,
znający śię również na

radjoaparatach, budowie
i naprawie, dobre refe­
rencje, poszukuje posady.
Zgł. do Dz. Bydg. pod
,Pomocnik”. (1473

K^ZIERŻAWY jjjff

Restauracja (1417
z mieszkaniem zaraz do
oddania. Nadaje się także
na inne przedsiębiorstwo,
ul. Gdańska 184, tel. J263.

Skład
na filję rzeźnicką do wy­
dzierżawienia. Oferty filja
Dzień. ,120”, (F799

Składy
wynajmę tanio. Długa 5,
gospodarz. (1432

Lokalu
większego, widnego na

parterze.lub I piętrze-w’
centrum poszukuję. Li­
stownie do filji Dziennika

pod ,,Pro”. (F872

Wydzierżawię (1465
lub sprzedam własną mle­
czarnię z przeróbką dzienną
4 tys. litrów z kompletnem
nowoczesnem urządzeniem.
Oferty proszę skierować
do Dz.pod ,Mleczarnia 500".

Rzeinictwo
celem wydzierżawicniapo-
szukuję.Szczegółow’e zgło­
szenia przyjmuje Wiś­
niewski, Chełmża, Toruń­
ska 29. 1466

Ubikacje
nadające sic na fabrykę
poszukuję. Dokładne of.
do administracji Dz. Bydg .

poci ,Kace” ,.(1453

Ogrodnictwo
w Bydgoszczy wraz miesz­
kaniem Oferty Dz. Bydg .

pod ,O. 26”. (1474

Dobrze
prosperujące gospodar­
stwo z składem kolonjal
nym i t. d. w w’iększej
miejscowości natychmiast
do przedzierżawienia. In­
formacji udzieli E. Schie-
felbein, Dolne Sartowice,
pow. Świecie. (1478

Pokój
Podwale 9. (F818

Pokój
umeblowany tanio do wy­
najęcia. Ossolińskich 6,
mieszk. 9 . (1420

Chiromantka
przep owiada przesść,
przyszłość, teraźniejść.
Sienkiewicza 6. 866

Poszukuję
pokój z kuchnią, czynsz
roczny zgóry. Kwasigrocb
Na Wzgórzu Dąbrowskie­
go 3. (1409

1-2 pokoje
kuchnia poszukują nowo­
żeńcy. Czynsz miesięczny.
Oferty ,,F. B.” filja Dz.

Bydg. (F861

Urzędnik (F816
kolejowy szuka 2-pokojo-
wego mieszkania w centrum.

Oferty pod ,M. ,W.” filja.

5 pokoi
komfort, grun,townie od­
remontowane do wynaję­
cia. Libelta 10. (801

Mieszkanie
mniejsze 2 pokoje z kuch­
nią bezdzietnym za zwro­
tem ńemontu wynajmę. Ks.

Skorupki 9, gospodarz. (1413

Komfortowe
3-6 pokojowe mieszkanie

wynajmę. Długa 5, gospo­
darz. ’

(1433

Mieszkania
4- 6 pokojow’ego poszu­
kuję wprost od gospoda­
rza. Pośrednicy wyklucze­
ni. Of. pod ,W. M. 4’ filja
Dzień. (F854

Mieszkania (F816
wolne. Śniadeckich 43 I.

Wydzierżawię
3 pokojowo mieszkanie z

kuchnią i ogrodem zaraz

lub później. Kościół i ko­
lej w miejscu, nadaje się
dla rentjera lub emeryta.
Mateusz Lewicki, Pruszcz
koło Bydgoszczy. (1450

K POKOłE^J

Pokój
Gdańska 91, in. 7 . (F832

Pokój (F829
t ew. 2, front, słoneczne,
ładnie umebl. z komfort,
od 1. II. do wynajęcia.
Chodkiewicza 22, m. 6 .

2 pokoje
elektr. światło, telefon,
do w’ynajęcia, Chopina 2,
m. 2. (1384

Pokój (1400
tanio. Podgórna 26, m. 7 .

Pokoik (F855
skromnie umeblowany.
Paderew’skiego 3, m. 1.

Pokój (1480
słoneczny, ładnie umeblo­
wany z utrzymaniem lub
bez, zaraz lub od 1. II. do
wynajęcia. Florjana 3, m.8 .

Pokój (1454
umebl. odnajmie Gontar-
ska, Piotra Skargi 13, in. 5.

Elegancko
umeblowany pokój z

gabinet, syp. z w’szelkie­
mi wygodami niekrępu­
jący od 1. II do w’ynaję­
cia. 3 -go Maja 12, parter
praw’o. (143u

2 pokoje
ńmęblpwanę z kuchenką
gazową do wynajęcia.
Dworcowa 2, in. 6. (F864

Pokój
umeblowany do w’ynaję-.
cia. Paderewskiego 22,
m. 1. (F857

Pokój
osobne W’ejście, światło
elektr., zaraz. Pomorska 5o
m. 10. (F845

Tani
pokój. Jackowskiego 6,
dom nad śluzą, mie Ska­
nie 3. (1415

Oddam
próżny pokój z używa­
niem kuchni blisko dwor­
ca. Adres w Dzienniku

Bydgoskim. (1442

Chorzy
na płuca, żołądek, iwy,
nerki, reumatyzm, trą­
bę, odzyskali zdrów pi-
jąc zioła lecznicze Died.

Breyera i Woj nowego.
Do nabycia tylko Dr.o­
gerji Minerwa, Giska
17 róg Dworcow’ejF840

Pokój
umeblowany z używaniem
kuchni dla małżeństwa.
Św. Trójcy 12, m. 1. (1441

Pokój
frontow’y, nic krępujący,
pianino, telefon. Kołłątaja
2 I piętro. (F853

Pokój
Chołoniewskiego 20 przy
Kujawskiej. (1437

Pokój
Poznańska 28, ro. 6. (1436

Pokój
kuchnię umebl, w’ynajmę.
Kujawska 110. (1435

Pokój
”

Chrobrego 20, m. 7 . (F844

Pokoik
Matejki 5 parter. (F847

Pokój
Gimnazjalna 6, m. 3. (F842

KfOŻYtZWa

6.000 zł.

hipoteki miejskiej płainej
za tizymiesęcznem w’ypo­
wiedzeniem 8% sprzedam
korzystnie. Oferty do Dz:

Bydg. pod ,Sprźedam”. (1399

Pożyczki
20.000 zł. na I hipotekę
poszukuję, wartość domu
120.000,-zł,, ewtl. oddam
śliczne 3 pokoje za otrzy­
maną pożyczkę. Warunki

ugodowe. Mazowiecka 9,
gospodarz. (Fa52

5 10.000 zł
na spłacenie hipoteki
(objekt. 100.000 zł) poszu­
kuję. Oferty filja Dzień.

Bydg. pod ,,Pew’ne". (F862

1O-2O tys.
pożyczki szukam na I. hi­
potekę kamienicy wartości
150 tys. Oferty z podaniem
proc, pod ,,20 tys." do fd|i
Dzień. Bydg. (F858

K-""OI

Udziałowiec (F869
z kapitałem od 5.000 otrzy­
ma mieszkanie i posadę
stałą. Listownie do filji
Dz. Bydg. pod ,,Des”.

Do
zakładu fryzjerskiego
damsko-męskiego i perfu-
merji poszukuję wspólni­
ka lub w’spólnićzki. Za­
kład dobrze prospe,rujący
w dobrem położeniu w

mieście powiatowem. Zgł .

do admin. Dz. Bydg . pod
,,Damsko-męski". (1439

Udziałowca
do rozszerzenia dobrze za­
prowadzonego interesu han­
dlowego poszukuję z 6.U00
zł, gwarantowany zysk
100 zł miesięcznie oraz ca­
łodzienne utrzymanie, reje-
st.ralne zabezpieczenie na

tow’arach, współpraca me

obowiązu.,ąca. Oferty do
filji Dz.pod ,Energją" (F843

Bronzową (F810
tekę skórzaną 5-częściową
z dokumentami skradzio.­
no z zamkniętego samo­
chodu na szosie Śwjecie-
Bydgoszcz koło Osielska.
Poniew’aż dokumenty są
dla znalazcy bezwarto­
ścio_we, uprasza się o od­
danie za wynagrodzeniem
u: Stadie - Automobile,
Bydgoszcz, ul, Gdańska.

Która
pani pomoże kawa lewi do
uruchomienia korznego
przedsiębiorstwa. Padam
warsztat i urządzer Po­
trzebne 3-5 tys. Pdejszy
ożenek nie wykluczę. Tyl­
ko szczere zgł. prtg pod
,L. B" filja Dz. (F841

Nowość 1
Zbiór najzabawijszych
i najciekawszychkilku-
dziesięciu sztuezelaagicz-
nych dla rozrywki kółku

towarzyskiem wjła za
nadesłaniem ł,o(ił, w

znaczkach, lub zralicze-
niem. KmieciakToruń,
Kilińskiego 7b. (1455

Kawale)
(Amerykanin) lat, posia­
dający 5.000 dolśw go­
tówki poszukuje,pny lub
wdówki z gotówki Oferty
z fotografją do :. Bydg.
Grudziądz, pod ,neryka-
nin”. "

(14l5

Panna
lat 23, blondyni, bardzo

przystojna/ wsszego
wzrostu, gospcarna, z

majątkiem, z br:u znajo­
mości, zapozn( pana na

dobrem stanbwku. Of.
proszę z dołądniem fó-

tografji do Dzń. Bydg.
pod ,Ziemiank23’’ (1471

Wdowie
poszukuje gosjsi _ktftra
dopomogłaby ,ziąć 30G
mórg w dzierżę z ka­
pitałom 4-5 tygoy i pro­
wadzić domoe _gospo­
darstwo. Dołszyć foto,
grafje. Zgłoenia pod
,Gosposia’ doilji Dzień.

Bydg. 148J

Kawa)r
emeryt inwalit z lepsze}
rodziny ziemiiskiej. lat

34, kat., niebiłny, szuka
pani do lat 34: gotówką
od 2004 zl w Ilu matry­
monialnym. ’anie mo-

dniarki lub kiwcowe mi­
le w’idziane, anie mają­
ce zamiłowań do intere­
su kolonjalneo lub tow.
krótkich zelicą złożyć
oferty możliwe z fotogra­
fją z calem zaufaniem,
rzecz honoroa. Óf. do
Dz. Bydg. pd ,,Kupiec
Z. 34". (1444

---

Niemka, W’es(ego usposo­
bienia, posiaająca miesz­
kanie i cokó,yiek kapit,a­
łu, poszukuj’ towarzysza
życia. Ofert filja Dzień.
,,Wdowa”. (F856

Życzenie
każdej nłodej panny,
ażebyznaliźć odpowied­
niego towirzysza życia,
spełni się przez nadanie

drobnego
ogłoszeń ia

w poraytnym

czytanym cziennie przez
przeszło 150.000 osób.
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OHroń(a oiM
załatwia wszelkie, choćby
najtrudniejsze sprawy są­
dowe, karne, procesowe,
spadkowe, hipoteczne, wa­
loryzacyjne, kontraktowe,
spółkowe, najmu, podat­
kowe itd., ściąganie na­
leżności i udziela porady

prawnej.
St. Banaszak,

Bydgoszcz,
Cieszkowskiego 4. Tel. 1304.

Długoletnia praktyka,

or

RpotKEHiaJ^

Bilanse
sporządzam i rewiduję,
zakładam i prowadzę księ­
gi handlowe. W. Kaptur­
kiewicz, sąd. zaprz. rewi­
zor ksiąg handl., Marsz.
Focha 17, tel. 62, (445

Materace (25757
pełnowyśoiełane w mod­
nych deseniach oraz szpi­
tale silnej konstrukcji
poleca jedyny magazyn
specjalny, Dworcowa 46.

Książkę
Jak przechodzić samemu

kurs gimnazjalny, poleca
Księgarnia Bydgoszcz,

Śniadeckich 46. Złoty 50
przesyłać znaczkami, lub
P. K. O. 1825. (408

Śniegowce. (1364
Reperacje wszelkiego gu-
łnowego obuwia. Przyrze­
cze 25 obok ul. Długiej.

Krawcowa
x dobrym krojem szyje
gustownie i tanio. Świę­
tojańska 19 m. 7 . (834

Webie!
Darmo dostawia się na

miejsce własnym samo­
chodem wszelkie komple­
tne urządzenia mieszka­
niowe sypialnie, jadalnie,
gabinety, saloniki, kuch­
nie oraz wszelkie meble
wyściełane, zakupione w

znanej solidnej firmie
Ignacy Grajnert, Byd­
goszcz, Dworcowa 21.
Uwaga: Własne warszta­
ty, wielki wybór. Ceny
zniżone. Tel. 1921. (9574

1 Ił.
kosztuje kompletna ba-

terja - latarka elektryczna
z żarówką ,Mig - Mig"
w firmie ,Radjo” Z.Gon-
ęzerzewicz, Plac Wolno­
ści 1 i w firmie ,Goniec-
Dworcowa 52. tl036

Raójoamaterzy
baczność! Ładowania i

naprawa akumulatorów,
wieczne anodówki, (apa­
raty anodowe) tanio tylko
w Zakładach elektrotech­
nicznych, Śniadeckich 61,
tel. Ilo7. (20469

Drewniaki
tylko pierwszorzędnej ja­
kości poleca po cenach
przystępnych J. Pepliński
Chwytowo 4. (1369

SCsraHBtói)J

Posiadłość
ogrodnicza 6 mórg jest
wskutek starości na sprze­
daż. Bydgoszcz-Jachcice,
błotna 2. (F806

Dom
I piętrowy z ogrodem na

sprzedaż. Wiadomość ul.
Kujawska 76. (1210

Oom
dwupiętrowy przy Długiej
sprzedam. Czynsz roczny
50o0 zł. Bez długu. Cena
35 000 zł. Of. filja Dzień.
Bydg. pod ,Kalosz". (F794

Oom
z ogrodem na sprzedaż.
Wnł lo.ooo. Leszczyn
skiego 15. (1382

Kamień!ca (1385
dochoiowa, śródmieście
3 składy tanio sprzedam.
Adres Dziennik wskaże.

Skład
kolonjalny z mieszkaniem
przy głównej ulicy dobrze
zaprowadzony z towarem
łub bez sprzedam Zgł
do agentury Dzień. Bydg
Chojnice, Gdańska 28.(1351

,,DZIENNIK BYDGOSKP1, ni.edziela, dnia 24 stycznia 1932 r.

Dobra (1386
egzystencja. Skład kolo-
njalny i lokal restaura­
cyjny, bilard, wyszynk,
detaliczna sprzedaż wódek

tytoni, mieszkanie, miasto
30 tys. mieszk., sprzedam
z powodu choroby. Cena,
urządzeniem towarem
12 tys. zł. Oferty Dzień.
Bydg. pod ,,Egzystencja".

Dwa (1373
silne konie sprzeda tanio
Pocztarnia, Grodzka 32.

Na sprzedał
maszyna do pisania mar­
ki (Stóewer). Pomorska 26
Warsztat ślusarski. (F826

Maszyna
Singera mało używana
120 zł ręczna. Sienkie­
wicza 17, 4. (F835Place

budowlane sprzedaje^anio.
Architekt R. Łaganowski,
ul. Kozietulskiego 8, tel.
nr. 139. (F836

E
Skład

kolonjalny z towarem,
mieszkaniem sprzedam
tanio byle zaraz. Adres
Dzień. Bydg. F1388

Dom (1310
mniejszy, tylko w śródmie­
ściu z ogrodem lub podwó­
rzem wprost od gospodarza
kupię przy wpłacie gotów­
ki. Pośrednicy wykluczeni.
Oferty z podaniem ceny i po­
łożenia pod ,Centrum 50".

Restauracje
w pełnym biegu tanio
sprzedam, Adres wskaże
Dzień. (1371 Kuple (1367

dom dochodowy z ogro­
dem do 30 000 zł, wpłata
podług umowy. OL do
Dz. Bydg. pod ,G. K."

Pianino
dobre korzystnie sprze­
dam. Serejski, Matejki 7,
telef. 905. (1282

Kupie
dom z ogrodem w Byd­
goszczy wprost od gospo­
darza, wpłacę do 4 tys.
dolarów. Zgł. do Dz. Bydg.
pod .4 tys." (1370

Plac (873
wymierzony bez długu
przy Gołębiej sprzedam.
Adres wskaże Dz. Bydg.

Walce
sztendry, rłyty do cu­
kierków, stoły sprzedam.
Dworcowa 79. (F655

Poszukuje
motor od 3/4 do t konia.
Dworcowa 100, m. 3. (F8u8

Butetowy-stołowy
poszukuje bufetu na ra­
chunek z gotówką 1000 zł
dobry fachowiec. Miejsco­
wość obojętna. Of. pod
,Stołowy’. (1178

Kelnerów
kucharzy, bufetowych po­
leca Biuro Pośrednictwa
Pracy, Plac Piastowski 2,
tel. 11 -63. (5358

Maturzysta
przyjmie posadę elewa
aptekarskiego lub udzieli
lekcyj. Zgł. ,Maturzysta"
filja Dzień. (F718

Gosposla-kucharka
z długoletnią praktyką po­
szukuje posady. Miejsco­
wość obojętna. Of. filja
Dzień. ,Gosposia". (F795

Kucharka
także do innych robót,
szuka posady stałej iub
jako dochodząca. Dosko­
nałe świadectwa. Sienkie­
wicza 23, podwórze na

lewo. 1374

Panienka (F822
intePgenma, miła z lepszej
rodziny, poszukuje posady
do dzieci z szyciem, również
na wyjazd. Zgł. filja Dzień,
pod ,Kochająca dzieci".

Formy
skoladowe wieli

gwiazdkowe sj
Dworcowa 79.

Na sprzedał
ń i uprząż oraz wós

rzeźnicki. Długa 17, Bo.
rortski. (131?

Brukowca

goszcz.

dam.
filja.

Kompletny
aparat tanio sprze.

Of. pod ,Aparat’

Magiel
’

dobrym stanie sprze
dam. Wojoiechowska,

100 akcji
ódek sprzedam. Zg___

Dz. Bydg. Grudziądz pod
Gródek”.

Drzewo
, iłowe szczapy 6 metrov

sprzedam tanio. Toruń
ska l, podwórze. (F802

Rogi
dwie pary bawole i reni­
fery na sprzedaż. Nakiel­
ska 32, m. 3. (1376

Szyny
kolejki polnej ca. 1000
mtr. cm. oddam
bardzo tanio, sprzedam
także w mniejszych ilo­
ściach. Oferty filja Dzien­
nika pod }fitjns"a (F307

Str. 19.

Plac (1332
budowlany na sprzedaż
lub ogród wydzierżawię.
Sieradzka 7, gospodarz.

Sklatf (F820
do wynajęcia. Podwale 12.

Skład
kolonjalny dobrze zapro­
wadzony z mieszkaniem
3 pokojowem do wydzier­
żawienia. Adres w filji
Dz. Bydg. (F8tJ5

^MIESZKANIAMI

Mieszkanie
4 pokojowe, komfortowe do
wynajęcia od 1-go lutego.
Zgłoszenia ul. Pomorska 42
u portjerki. (1048

3 pokaja
i kuchnia do wynajęcia.
Karpacka 26. (1314

Pokój
z kuchnią za zwrotem
remontu oddam. Nowo­
dworska 47, od 3—6. (1379

Mieszkanie
2 pokoje z kuchnią oddam.
Gnieźnieńska 3. (1390

Mieszkan!o (1373
2 pokoje kuchnia, częścio­
wo umeblowane dla bez­
dzietnych. Wiadomość
Matejki l, II p., Trojan.

Umeblowany
pokój z kuchenką mał­
żeństwu. Konopna 17. (1302

Pokój
duży, umeblowany, fron­
towy dla 2-ch osób lub
małżeństwa z używaniem
kuchni do wynajęcia.
Mostowa 12, m. 11 . (1381

W Warszawie. (1805
Załatwiamy, doglądamy
wszelkich spraw w Urzę­
dach i Sądach. Załatwia­
my szybko, sumiennie i
tanio. Ważne dla zamiej­
scowych. Biuro Zleceń T.
Pieńkowskiego, Warszawz
Nowogrodzka 16, m. 22.

Pokój
umeblowany z używa­
niem kuchni oraz mały
pokój dla jednej osoby.
Chrobrego 15, m. 1. (F824

Pokój
umebl. bez pościeli. Wi­
leńska 12, m. 6. (F812

Pokój
osobne wejście, używanie
kuchni. Hetmańska 26,
gospodyni. (F825

Pokój
umebl. Mazowiecka 4, mie­
szkanie 10. (F809

Pokój
umebl. do wynajęcia. Pa­
derewskiego 10, m. 7 . (F837

R ppfr°” H
Szukam

pożyczki 5000 zł na go­
spodarstwo bez długu
Zgłosz. Juljusz Młodzik,
Iłowo, pow. Sępólno. (1359

że od dnia dzisiejszego zamawiamy

WSZELKIE

DRUKI
iniiiniiiiiiiiiiiiininiiiniiiiiuiiiiiiiiiniiiiiiiiiiiiiiiiiiiniiniin

tylko w

Drukarni Bydgoskiej
ul. Poznańska 12/14 - Telefon 315

gdyż zakład ten zaopatrzony jest
w nowoczesne maszyny i materjał
drukarski, wobec czego wykonać
może wszelkie zamówienia

terminowo, gustown!e i tanio

Także wszelkie

prace introligatorskie i k lisze
llUIIIIIIlllfilllllfllllllSIIIIIIIflllllllllllllfllllllilllllllSilllllllllill!lllllIllIlllillllllflllll!ltl!lllllil

wykonuje się tamże starannie

i solidnie, ......... ,-

Tartak
jeden trakowy kupię.Szcze-
góły. cena do Dz. Bydg.
pod ,Trak". (1353

Pomocnik
kupiecki poszukuje posa­
dy w składach kolonjal­
nych i delikatesów lub za

bufetowego z kaucją. Al­
fons Drewa, Puck, Rynek
nr. 32. 1356

4 pokoje
komfortowe, front. IV ptr.
centrum Gdańskiej, grun­
townie remontowane, wy­
dzierżawi gospodarz. Ra-
falski, Chwytowo 6. (1191Futro

kupię dobrze utrzymane.
Pod ,Gotówka”, filja

Dziennika. (F796
Wyjazd

2 pokoje, kuchnia, z me­
blami na sprzedaż. Po­
morska 54, m. 19. (F814

Lekarz-dentysta
mężez. chrześc. poszukuje
posady. Of pod ,Prowin­
cja’ Kurjer Warszawski,
Marszałkowska 148. (1354

Kupie
maszynkę do cukierków
kilkoma parami walc.
Of. Nowak, Plac Kaspro­
wicza 4. Inowrocław. (1387

3-4 pokoje
,,kwatera stała",poszuknję.
Konarskiego 9 II p. (F803Szukam

posady z kaucją 1000 zł.
Of. pod ,Kawaler”. (1365Zegarek

męski złoty kupię. Zgł.
filja Dzień. Bydg. pod
,,Dobry’. F838

Gosposia
szuka posady, najchętniej
na probostwo. Oferty filja
,,35". (F811 Skromnego (F830

niekrepnjącego pokoju
poszukuje urzędnik. OL
z ceną ,,Poczta" filja Dz.

POSADY %gWOŁNZ /a Bona-freblanka
poszukuje posady, wyma­
gania skromne, miejsco­
wość obojętna. Zduny l,
m. 10, podwórze. (F813

Kierownika
7. kaucją mniejszą lub wspól­
nika, dzielnego kupca po­
szukuje z powodu choroby
hotel z wyszynkiem blisko
Bydgoszczy, Zgłosz. pod
,M. A.” filja Dzień. (F819

Pokój
1 lub 2 z osobnem wej­
ściem na biuro poszukuję.
OL pod ,.Biuro" do filji
Dz. Bydg. (F827||§^ DZIERŻAWY JH

Dobrze
umebl. pokój do wynaję­
cia dla 2 panów. Gamma
4,m,2. (27166

szukam
dzierżawy domu z ogro­
dem 2-7 mórg, pobliżu
tramwaju. Oferty filja Dz.
Bydg. ,W. M. K. (1347

Potrzebna
służąca z gotowaniem.
Promenada 5, m. 6. (1389

Pokój
umebl. Pomorska 3, pra­
wo, m. 4. (F793

Kucharka (F828
z kuchnią warszawską,
z rocznemi świadectwami
w lepszym domu może się
zgłosić od 3-4 popoł.
Aleje Mickiewicza 3, III I.

Poszukuje
ubikację na warsztat mo­
żliwie z mieszkaniem w

śródmieściu. Oferty pod
.,C. M. 30" (1397

Pokój
wspólny dla panienki.
Długa 27, m, 3. (1348

UczeA
fryzjerski potrzebny. Oferty
,M,JŁ" filja Dziełu (P§SS.

Wydzierżawię
9 morgowe ogrodnictwo.
Jlaroas?Kska. (J329

Pokój (F817
frontowy z używaniem
Juichat Gdańska

9 OOO Zł (F726
poszukuję na 1 hipotekę
gospodarstwa domowego.
Zgł. filja Dzień. ,9000".

Poszukuję
4-5000 zł na I hip,, ma­
sywny dom w centrum za

wysokim procentem. Of.
pod ,H. P.’ (1366

E eftżHi BI
Henryku i 11 (1342

Wszyscy podziwiają ślicz­
ne zdjęcia. Jeżeli kupisz
filmy u St. Zakaszewskie-
go, ul. Gdańska 9 i dasz
tamże wywołać, co nie­
dzielę z tobą_ będę urzą­
dzać wycieczki. Pa 1 Mary.

Obiady (826
3 dania l zł, kolacje z kar­
ty l zł. T. Kocerka, Dwor­
cowa, róg Król. Jadwigi.

Wspólnlka(czki)
z gotówką lo—20 tys. do
interesu z koncesją (pier­
wszorzędna lokata. Zgł.
pod ,Kapitał" do filji Dz.
Bydg. (F79i

Samochód (1398
ciężarowy każdego czasu

do wyna ęcia. Leszcz,
Gdańska 64, wejście Ciesz­
kowskiego, Telefon 961.

Poszukuje ’F798
wspólnika lub wspólnicz­
ki z kapitałem 10—15 tys.
do nowo powstającej cu­
kierni. Zgł. pod ,Cukier-

Poszukuje
wspólnika z kapitałem na

eksport produktów spo­
żywczych. Odbiorcy za­
graniczni pierwszorzędni
bezpośredni. Oferty do
Dz. B. pod ,,B. 3". (1396

Zgubiono (1361
pęczek kluczy. Proszę od­
dać we filji Dz. Bydg.

Unieważniam
zgubione dokumenta, karta
poborowa, Jan Lewan­
dowski. (1393

Oddam
dziecko 7 o miesięczne na

własne. Zgłosz. do agen­
tury Dzień. Bydg. Korono­
wo, M. Jaskulska. (1296

Przyjaciela
poszukuje samotna i bie­
dna pani. Adres w Dzien­
niku. (1363

K( MflTRYMOflJALt!E jj
Swat

Współczesny, Redakcja
Warszawa, Chłodna 40
nawiązuje dyskretnie kon­
takt między pragnąeemi
wstąpić w związki mał­
żeńskie. Żądajcie bezpłat­
nych wyjaśnień. (76

Kawaler
urzędnik państw, na eta­
towej kierowniczej posa­
dzie, dobrze sytuowany,
bez nałogów, pozna przy­
stojną i gospodarną Wiel-
kopolankę lub Pomorzan-
kę do lat 27. Majątek dla

wspólnego dobra pożąda­
ny/ Oferty tylko z foto­
grafją, którą zwracam do
Dzień. Bydg. ,R. K 1009’.
Pośrednictwo krewnych
mile widziane. (1276

Wiąkszożć_
bogatych pań, panów za­
łatwia dyskretnie sprawy
matrymonjalne przez biu­
ro ,Fortuna” Poznań, Ry­
nek Jeżycki 2, m. 8 . (1340

Ożenek
dla mistrza piekarskiego,
dobrego fachowca od lat
30 możliwe choć z mniej­
szą gotówką. Of. Dzień.
Bydg. pod ,Ożenek’. (1358

Szukam
dla mego brata kupca lat
42, posiad. realność i zapr.
interes kolonjalny, panny
lub wdowy w równym
wieku i posagiem 10 do
15 Obu zł. Of. pod ,J. 42’
do administracji. (1333

Chcesz
dobrze się ożenić, wyjść
zamąż pisz: Biuro ,Fortu­
na” Poznań. Rynek Je­
życki 2. m. 8 . Skutek nie­
zawodny. (1339

Serca (1391
przyjaznego szukam. Zgł.
tylko inteligentów powyżej
35 do Dzień. ,Samuteńka’.

Poważne
part}e dla pań, panów o-

feruje ,F, rtuna” Poznań,
Rynek Jeżycki 2, m. 8 .

Dyskrecja. (1338

Kawaler
lat 28, średniego wzrostu,
posiada 20 tys. gotówki
ożeni się z przystojną,
sympatyczną panną o szla­

chetnym charakterze i za­
miłowaniem do kupiectwa.
Of. pod ,Przeznaczenie’
z fotografją Dz. Bydg. (1380

Ożenią
się zaraz z miłą i inteligen­
tną panią do lat 25, któ­
ra niedużym posagiem do­
pomoże mi do otrzymania
dobrego i trwałego sta­
nowiska. Łask, zgłosz do
Dz Bydg. pod ,Henryk
31". (1368

Inteligenłna F790
panna na posadzie pos.
3.0 hi zł gotówki zapozna
starszego nauczyciela leś­
nego lnb wyższ. urzędni­
ka od 33—45 lat w celu
matrymonjalnym, wdo­
wiec niewykluczony OL
pod ,,Cnotliwa” do filji
Pa. Bydg. Dworcowa 5,
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Str. 20.
,,DZIENNIK BYDGOSKI", niedziela, dnia 24 stycznia 1932 r. Nr. 19.

t Szanownej Publiczności i Znajomym mam zaszczyt uprzejmie
donieść, że w sobotą, dnia 23-go bra. o godzinie 17

odbędzie się otwarcie przy ulicy Gdańskiej nr. 168

W dnia 20 stycznia 1932 r. zmarła w Bogn po krótkich
lecz ciężkich cierpieniach w 28 wiośnie życia moja najuko­
chańsza żona, nasza najdroższa córka, siostra, ciocia i szwagierka

ś. p.

tlltja i flepM
z domu

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 24 bm. o godz. 15
u żałoby ul. Siemiradzkiego 1. (1403

Podi:łeltowanie.
Wszystkim którzy uczcili pamięć mego kochanego

męża, naszego ojca i dziadka ś. p.

Jona Rulhowskie^o
za liczny udział w pogrzebie, a w szczególności Przewie­
lebnemu Duchowieństwu, p. Kierownikowi Hoffmanowi,
wszystkim Towarzystwom, Przyjaciołom i Krewnym za

liczue złożone wieńce i wyrazy współczucia, składamy na

tej drodze serdeczne

I ,,A^rarla"
przeprowadza skargi, uchwały
aresztowe, odwołania, nakazy itd
Załatwia choćby najtrudniejsze
sprawy podatkowe, inwalidzkie,
opiekuńcze, rolne, hipoteczne,
spadkowe. (1196
Bydgoszcz, Długa 68, teł. 1848.

1392)
ESóg zesisłoćf

Zmam, 8 wn KM8.1.

Przewielebnemu Duchowieństwu, Szanownemu Zarzą­
dowi, Radzie, Dyrektorostwu Jasieńskim, a w szczególności
W. Panu Wice-Dyrektorowi Wiszniowsbiemu i Jego prze-
zacnej Małżonce za okazanie tak wielkiej życzliwości, współ­
czucia, poinooy i serca podczas choroby i po śmierci naj­
ukochańszego męża mojego ś. p.

Zygmunta Jędra!skiego
oraz Kolegom Zmarłego, Pracownikom, Przyjaciołom i
wszystkim którzy raczyli odprowadzić Go na miejsce wiecz­
nego spoczynku składa najserdeczniejsze

zapiał!
H26) Zona.

W pierwszą bolesną rocznicę śmierci ś. p .

ASebsa
zostanie odprawiona za spokój duszy Zmarłego

Fisza św. żałobna
we wtorek, dnia 26 bm. o godz. 8 30 w kościele Panny
Marji w Koronowie, o czem zawiadamia Krewnych, Przy­
jaciół i Znajomych a,- -B -

, .

la?s) M. Hejzowa z córką.

Przetarg przymusowy.
W środę, dnia 27 bm. o godz. l() przed poł.

sprzedawać będę w Wapłenku na składnicy, za go­
tówkę najwięcej dającemu:
motor elektryczny, rozrusznik, śrR;ownlk,
urządzenie transmisyjne, 2 pasy zapądowe

oraz kabel 25 metrów.

1461) Giintzel, komornik sądowy.

Prreźarć przymusowa.
W poniedziałek, dnia 25.1 . 1932 sprzedawać

będę najwięcej dającemu za gotówkę, o godz. 9 -tei
w Niedźwiadach: - J
ławkę, 3 krzesła, konewke do mleka, maszynę do
mięsa, uzdeczke, stdł. ca . 5 .000 sztuk to fu.
O godz 11,30 w Wieś/.kach: żniwiarkę, 4 ule
z pszczołami, 10 gęsi, 12 kaczek.
O godż. 12,3 w Wymyslowie, u p. Pawlaka: jałowice.
O g.3 w Rynarzewie, u p. Kucharskiego: tzafe, regał.
O godz. 4,3o w Kołaczkowie, u p, Griienke’go:
in wiarke z wiazarke.

146°) Pluciński, kom. sądowy Szubin.

SarnocSaósS ciężarowy
l’/z_tonn z przyczepką, 6 cyl. model Chevrolet 1930 r,
36.0, /O kim.

SamocSsód osobowy
4 cyl. Cheyroiet (Sedan) koloru ciemno granatowego,
dwudrzwiowy, 50.000 kim., w dobrym stanie i na­
tychmiast użyteczny tanio na sprzedaż.

Oferty do Dzień. Bydg. pod ,,H. P . 100". (1469

Niebywała tania sprzedał

desek s!olarskich
różnego gatunku i grubości, z powodu likwidacji
składnicy drzewa użytkowego. (F831
Kościuszki 40, Marja Matuszyńska

Gdańska 35 SfrCSJ Tel.2J2i2212

Pierwszorzędna
iss?s) łzawa

smaczne ciastka
Specjalny interes zamawiać,. ==

Kaioiarni i Restauracji
,,Pod Sokołem”
połączone z śnoiniobiciem.

Zadaniem moim będzie Szanownych Gości pod każdym względem
jak najlepiej obsłużyć i proszę o łaskawe poparcie.

Z poważaniem
1328) JJSKifjfcas.

PIANINA Jakości

poleca
po cenach bardzo zniżonych
B. SOMMERFELD

FABRYKA PIANIN
BYDGOSZCZ, UL. ŚNIADECKICH 2

Filja: Grudziądz, ulica Grob!owa A.

Proszę zażądać prospekty!

Nadszedł wielki transport oryginalnych Bucie

OYWMÓW
w wszystkich rozmiarach i najnowszych deseniach

0rey poleca swój
smaczny cfilef? (18877

3 ra;ng drtennie ŚW2CŻC bułki.

Dostana m dom.

Miód pszczelny SS%rrifiiH
brutto po cenie: 3 kg. zł 10.-, 5 kg. zł 14.--, 10 kg. zł 25.-, 20 kg.
zł 45.-, 30 kg. zł 54.—, 60 kg. zł 100.- W beczkach od 100-250
kg. po zł 1.50 wraz z opakowaniem i opłatą poczt lub koleją wy­
syła za zaliczką: (1334

I. WINOKUR - Tarnopol, Tarnowskiego 14 (Małopolska).

oraz prawdziwy

LDN OLEUM
2 mtr. szer. do wykładania pokoji w kilku grubościach i kolorach bronz,
czerwonym i zielonym, jak i deseniowy t.z.,,Inlait" władnych deseniach.

Ceny bardzo przystępne.

JBeDele
Gdańska 15. BYDGOSZCZ Tel. 354 i 17.

(1372

model 1932

objętość skali 7J/i oktaw.

Niezrównane pod
względem dźwięku i wy­
konania, dorównują
najlepszym wyrobom

zagranicznym.

Fabryka Pianin
UUaime

Bydgoszcz
Gdańtka42, tel. 2225

Flljc 24497

^\asna oSa^ Udzielamy bezprocentowych pożyczek
na budowę i na spłatę hipoteki!

Potrzebny własny kapitał 10-15°/9 od kwoty po­
życzkowej, który oszczędzić można w małych

ratach miesięcznych, amortyzacja 6-8 ’/o.

,.HACEGE" Gdańsk. BanSMlatzZll.

!nformacyj udziela: fl. Biehler, Bydgoszcz. Marsz. Ha 47.
Prospekty na Życzenie bezpłatnie. (2273

DARMO BROWNING STR. i 50 NABOI

1351)

otrzyma każdy bezpłatnie, kto zamówi
u nas zegarek ze złota francuskiego
nie różniący się od prawdzi- "9 AJft
wego złota 18-to karat, za zł "

z 10 łet. gwar. wyr. do minuty, 2 szt.

14, lep. gat. fant. 10, 15 - ze świecącym
cyferblatem, wskazówkami 11 i 15 kryty
ankier z trzema kopertami ,,Remontoir,ł
17i20, narękę13i16. Dewizki ze

złota franc. 1,2. Do każdego zegarka rio-
daemy dz. system Brovn. U. P. Nr. 2341
i 50 naboi bez zezwolenia policji.
Za koszta przesyłki płaci kupujący.

. Chronometre". Warszawa. Graniczna 15. D. B.

WIELKA NAGRODA!
Celem rozpowszechnienia naszego przedsiębiorstwa między

czytelnikami niniejszego pisma, fiima nasza postanowiła rozdać
tytułem wielkiej nagrody rozmaite towary. Każdy czy­
telnik może otrzymać

zupełnie toea:pło!!nsie
(podług naszych warunków) premjg w postaci kamgarnu na

ubranie, kostjumy damskie, bieliznę damsną, męską pościelową,
kołdry watowe, zegarki, instrumenty muzyczne, aparaty foto­
graficzne, filmowe i inne przedmioty wartościowe, jeżeli
nadeś;e prawidłowe rozwiązanie niniejszego zadania.

B-z p-a-y n 1ak-1 -cz-

Kreski na eży zasiąpić literami, aby otrzymać powszechnie
znane przysłowie. Udział w konkursie d’a otrzymania nagrody
jest bezpłatny. Niema ładnego ryzyka. Niepowo­
dzenie wykluczone. Rozwiązanie prosimy nam prysłać
w liście, lub na zwykłej pocztówce z podań, dokł. adresu na co

WP. otrzyma szczegóły i niespodz. Posiad. dużo iistótar dziękcz.
Polska Samopomoc Włóklenicza, Łódź V

sbrz,nha pocztowa 7, Oddział 12. (1459

otrzyma każdy bezpłatnie, kto zamówi
u nas zegarek ze złota francuskiego,
nie różniący się od prawdziwego złota
18-to karat, za zł. 7 40 z 10-letn. gwar,
wyr. do minuty, 2 szt 14 lep. gat. fam
10, 13, 15,. ze śmiecącym cyferblat m,
wskazówkami 11, kryty ankier z trzema

kopertami łub na rękę ,,Remontoir" 13,
17, 19, 25. Dewizki ze złota franc. l, 2,
4,5. Do każdego zegarka dodajemy stra­
szak dz. system Brown. U. P . Nr. 2341
i 50 naboi alarm, bez zezwolenia polic­

ji. Za koszta przesyłki płaci kupujący. W razie niespodobania się
zwracamy pieniądze. Adresować firma (1336

,,ZEGAROPOr
WARSZAWA I. ,kr:. poczt. 504 D. B.

Poszukuje się od l lu­
tego wzgl. I marca br.

z kaucją, która zostanie
zabezpieczona, udział mo­
żliwie z branży artykułów
budowlanych i pai y da­
chowej. Zgłosz. w języku
polskim i niem. pierwszo-
rzędn. fachowców z refe
rencjami upr. się do Dz.
Bydg. pod ,,200". (1016

Poszukuję
- refesrircstfora

mogącego wykazać się praktyką w biurze adwo­
kackim lub w sądzie. (1287

E. Kurowski, adwokat i notariusz
Nowe (Pomorze).

Dzierżawa
ca 1000 mórg, bonitacja 4 50 mk. morga, ziemia pszen-
no-buraczana, w wysokiej kulturze, systematycznie
wydrenowana, z nadkomp!etnym inwentarzem na­
tychmiast do wydzierżawienia. Kolejka w miejscu
Zgł. Szczepanowski, Bydgoszcz, Piotra Skargi 5. (F8u0

WIANO
Chrześcijańska Spóldz. Wzajemnych Kredytów

Spółdz. z odp. z odpow. udz.

Poznań, SienH)ewicza 3.
Jedyna w tym rodzaju Chrzęść. Instytueja w Polsce z ustaloną
według wymagań prawnyoh działalnością udziela swoim
członkom na nadzwyczaj korzystnych warunkach:
Pomoc; finansowej członkom wstępującym w związki małżeńskie.

Pomocy fioaosowej spadko .iercom po zmarłych członkach.

Pomocy finansowej — pożyczki — niezależnie od ńlnbn Inh zgonu.

Wszelkich informacji udziela I zgłoszenia interesentów
Jaki zastępców - clirzeńcl an-przyjmuje w każdą sobotę
1 poniedziałek od 8-9 t 18-20, a w niedzielę od 13-18

1401
ejon. na Woj. Pom. 1 . Jeliński

Grudziądz, ulica Trynkowa nr. 16.

Psycho grafolog Szyller-Szkolnlk
autor prac naukowych. Redaktor pisma,,Świt", obreśla charakter zdolności, prze­
znaczenie. Słynne medium Eviguy w transie
odgaduje imiona, nazwiska, wyszczególnia
najważniejsze fakty życia. Jeżeli wątpisz,
napisz rok i miesiąc urodzenia — otrzymasz
analizę charakteru darmo. Na koszty pocz­
towe i kancelaryjne załączyć 1 złoty (znacz­
ki pocztowe). (25835
Redaktor Szy!ler - Szkolnik

Warszawa
ulica Żórawia nr. 47, mieszk. 2

Przyjęcia osobiste płatne cały dzień.

POZNAM, ul. Gwarna

GRUDZIĄDZ, ul. Toruńska 17/19

LUBLIN, ul. Szpitalna 8

,,Poił Strzechą"
Dziś w sobotę

kiszki
i podkoziołek.

Zapraszają (1402
St. Petrasowle.

Ka reparacje!
WysirtBwanE tti

23 i 20 mm. szalówka,
kantówka na sprzedaż.
Lasy Polskie Sp.Akc-

Tartak (26702
Bydgoszcz-Kapnściska Dolne,

ul. Przemysłowa 22.

Sprzedam natychmiast

marki ,Ankęru nową, mo­
del 410, klawiszową za go­
tówkę dolarów 170. Obej-
rzec można

W. Grzymała-Buse
Jagiellońska 23

od godz. 15-17. (1452

w hotelach, czytelniach
kuracyjnych, księgar­
niach dworcowych itp

należy żądać

Dziennik
Bydgoski.

Ceny ogłoszeń: 25 gj. za wiersz milimetrowy na stronie 7-łamowej szerokości 38 mm. Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 70 gr., w tekście na drugiej i trzeciej stronie 1 20 zł.
na dalszych stronach 1.00 zł. za milim. 1 łam., szer. 67 mm. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 25 gr., każde dalsze 15 gr.; d!a poszukujących pracy oraz na nekrologi 20 % zniżki’
Większe ogłoszenia, zamieszczone wśród drobnych 50% drożej jak w zwykłym dziale ogłoszeniowym. Przy powtórzeniu ogłoszeń o’ tym samym tekście udzieTa sie rabatu.
Przy konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie rabaty upadają. - Ogłoszenia zagraniczne 25°/0 dopłaty. - Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca o 20 %drożej"
Za terminowe umieszczenie i przepisane miejsce administracja nie odpowiada. - Miejsce płatności: Bydgoszcz. — Konta bankowe: Bank Związku Spółek Zarobkowych Bank Ludowy^

Konto czekowe: P. K . 0 . 203713 Poznań.

’Wydawca, nakładem i czcionkami: Drukarnia Bydgoska Sp. Akc. w Bydgoszczy. - Za redakcje odpowiedzialny: Stanisław Nowakowski w Bydgoszczy


